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Od Wydawnictwa. 


4) zabrane egzemplarze tego numeru dzienni- 
ka mają być zniszczone, — 0. k. sąd krajowy 
jako Trybunał prasowy, na posiedzeniu w dniu 

Upraszamy Szanownych Prenumerato- |dzisiejszym, po wysłuchaniu c. k. Prokuratora 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie | uchwalił — takowy odrzucić, i zarządzoną 


ce - konfiskatę uchylić. 
przedpłaty „ która wynosi: O czem Ey jako wydawcę z tem dołoże- 
za maj: niem zawiadamiamy, że uchwała ia wskutek zgło- 
W maiejscu . 1 złr. 80 ct. |szonego przez c. k. Prokuratoryę Państwa zaża- 
lenia nie stała się jeszcze prawomocną. 


z nazez elk oczto- e 

wą aayi |. Bzbr. — eti Z e. k. Sądu krajowego karnego, 

w cesarstwie nie- Kraków dnia 25 kwietnia PL 
mieckiem >.. @azr 50 ct. Cieseliewicz. 


3 ztr. 60 ct. Węgry a Austrya hh walcó 


za maj i czerwiec : 
W miejscu 


z przesełką poczto= | 4 e 
wą w Austryi. 4 zli — čt | ekonomicznej. 
w cesarstwie nie- | in- ) | a 
mieckiem 5 złr. — ct.| Wiedeń, 24 kwietnia. 
| (dł) Na posiedzeniu komisyi ekonomicznej 


E | |; poselskiej Sejmu węgierskiego odbyła się 
nader zajmująca dyskusja 7 powodu projektu 
do ustawy o związku cłow o-liandlowym 
z Austryą. Z projektu tego usunięto ustęp, 
mówiący o wypowiedzeniu istniejącego związku 
na wypadek, gdyby nie było nadziei odnowienia 
jego na dalsze lat dziesi:ć. Wypowiedzenie to 
odbyło się już rzeczywiś-ie; jednak dotyczący 
ustęp wykreślono, bo jest wszelkie prawdopodo- 
bieństwo, że ustawa o tym związku zostanie 
wezas uchwaloną w obu parlamentach. 

„Nim jednak przyszło do tego, odezwało się 
wiele głorów przeciw zawieraniu tego związku 
z Austryą. Mianowicie p. Apponyi żądał 
wstrzymania się od ponowienia tego związku do- 
póty, dopóki sprawa podatku konsumcyjnego nie 


Wczorajszy numer „Nowej 
Reformy“ został przez c. k. Pro- 
kuratoryę Państwa skonfiskowa- 
ny z powodu artykułu „Nasza 
straż pożarna“. — Wydaje- 
my przeto numer podwójny z o- 
puszczeniem inkryminowanego ar- 
tykułu a z zatrzymaniem tego 
wszystkiego, co dla ciągłości spraw 


będzie załatwioną zgodnie z pragnieniem We- 
potrzebne. gier. Stan finansowy Węgier bowiem A 
się koniecznie wysznkania nowych żródeł docho 


dów skarbowych, a już wobec przesilenia go- 
rzelnianego byłoby wielką lekkomyślnością od- 
nawiać związek, dopóki druga połowa monarchii 
nie zdecyduje się na zmiany przez Węgrów po- 
żądane. Jeżeli się nie uda skłonić Austryi do 
odpowiedniego załatwienia sprawy z podatkiem 
gorzelnianym, Węgrzy powinni korzystać ze swe: 
go prawa i stanąć pod względem ukenomicz 
zupełnie samodzielnie. ; 

Inny mowca, mianowicie Gyórgy mówił 
o szerzącej się coraz więcej agitacyi przeciw pro- 
duktom węgierskim ; a ponieważ władza kompe- 
tentna w Austryi nie przeciw temu nie działa, 
nie zatem dziwnego, że i po stronie węgierskiej 
rośnie chęć do odrębności ekonomicznej. P. He- 
gedüs mówiąc o tym samym przedmiocie twier- 
dził, że skutki tej agitacyi zaczynają się już wy- 
raźnie pojawiać. W końcu zaapelował do inter- 
wencyi rządu. W podobnym duchu przemawiali 
także pp, Gaal i Apponyi. 

Na to odparł uspakajająco referent Lang, iż 
jest przekonany, że i rząd austryacki przez wzgląd 
na związek cłowy uzna szkodliwość takiej agita- 
cyi, gdyż inaczej nie mogłoby się obejść bez od- 
wetu ze strony Węgier na towarach, które 
z Czech przychodzą. 

„Po referencie przemawiali jeszeze inni posło- 
wie, 8 wreszcie minister handlu, poczem odrzu- 

2) że zarządzona przez e. k. Prokuratoryę kon-|cono wszelkie poprawki i zmiany, a przyjęto pro- 

_ fiskata tego numeru czasopisma Nowej Reformy jjekt do ustawy w formie, uchwalonej w Izbie 
Łostaje zatwierdzoną; magnatów. — } PR h l 

3) że dalsze rozszerzanie inkryminowanego ar- Szczególnie ciekawem było wyjaśnienie, udzie- 

Ykułu zostaje zakazanem i zakaz ten w formie |lone przez referenta na uwagi, zrobione w spra- 
Brzepisanej obwieszczony m; wie podatka gorzelnianego. Obawę w tej spra- 


Z c. k. sądu krajowego dla spraw karnych 
w Krakowie otrzymujemy następujące orzeczenie: 
L. 6092. 


Podano dnia 22 kwietnia 1887. 

Wniosek e. k. Prokuratoryi Państwa z dnia 22 

kwietnia 1887, 1. 8502 o orzeczenie: 
--|) że umieszczony w numorze 90 dziennika 
Nowej Reformy z dnia 21 kwietnia b. r. artykuł 
pod napisem „Niemcy i Austrya, czy też Resya” 
zawiera przedmiotową istotę czynu zbrodni zdra- 
dy głównej z $ 58 lit. e, u. k.; 

2) że zarządzona przez c. k. Prokuratoryę kon- 
fiskata tego N-ru czasopisma Nowej Reformy zo- 
staje zatwierdzoną; i 

3) że dalsze rozszerzanie inkryminowanego ar- 
tykułu zostaje zakazanem, i zakaz ten w formie 
przepisanej obwieszczonym: 

4) zabrane egzemplarze tego numeru dziennika 
mają być zniszczone. 


W załatwieniu powyższego wniosku c. k. Pro- 

uratoryi państwa 0 orzeczenie: 

1) że umieszczony w Nr. 90 dziennika Nowej 
Reformy z dnia 21 kwietnia b. r. artykuł pod 
napisem „Niemcy i Austrya, czy też Rosya* za- 
Wiera przedmiotową istotę czynu zbrodni zdrady 
glownej z $ 58 lit. e, u. k.; 


| 
g 


kwizytorski, tak ją straszył Sybirem i więzie- 
niem, że nareszcie kiwnęła ręką z rezygnacyą: 

— Bierzcie sobie wszystko i mnie bierzeie! 

Skinęła głową pod przypiecek, a za tem ski- 
nieniem poszły spojrzenia starszyny i pisarza. 

Pod przypieckiem widać było ślad świeżo po- 
ruszonej ziemi. 

— Tam? — spytał pisarz. 

— Tam... kopaj i znajdziesz ! 

Kruczkotworski rydel pochwycił i kopać po- 
czł... Kopa? niedługo, natrafił na garnek ipie- 
niądze wyjął. Palaszka nie patrzyła nawet na to 
gospodarowanie w jej chacie... 

— No i jakże będzie? — spytał Kruczkotwor 
ski, — pieniądze są... trzeba z niemi odprawić 
Pałaszkę do stanowego... 

Starszyna począł interweniować, 

— (o nam z tego — rzekł, — że zgubimy 
chrześciańską duszę.... dajcie pokój Kruczkotwor- 
ski! Co nam z tego przyjdzie? Odprawimy lepiej 
pieniądze same... i Bóg z nią. Tylko ty Pałasz- 
ko pary z siebie nie puść, bo jak puścisz... zgni- 
jesz na Sybirze. vag 

Kiedy starszyna to mówił, przez otworzone 
drzwi wsunął się do chaty Hryńko, przy progv 
stanął i zdziwiony, wpatrywał się w pochyloną 
do ziemi matkę i w zachmurzone twarze siedzą- 
cych dostojników gminy. - - 

Palaszka, Poia. pod wpływem groźby i od- 
Šwieżonej rany, siedziała nieruchoma, „kiedy na- 
gle podniosłszy oczy, spostrzegła Hryńka. , 
dziej Dobrze żeś przyszedł, ... Widzisz, C0 SIĘ 
dzieje... Ohejałam ciebie ratować, a topię ciebie 
1 siebie... 

_ Hryúko dowiedział się o wszystkiem. Žal mu 
się biednej matki zrobiło, krew zakipiała od do- 


= Sielanka ukraińska 
| Napisat 
ER. R.AW7IT.ZA.. 


y :(Ciąg dalszy) 


Pałaszka zbladła. Nie strach ją ogarnął , ale 

C Matyd i boleść, że się do zniewagi przyznać mu- 

Przed ludźmi obcymi i przed synem. Nie mo 
w mówić, boleść ją dławiła. Pisarz powtórzył 
anie i naglił. 
`~ Od młodego pana... — ledwie wyszeptała. 
— Jakiego? 

— Naszego... pana Jana.... 

a Kruczkotworski znacząco uśmiechnął się, wi- 
Aé było w tym uśmiechu cyniczną, rozmyślną 
wiarę... 

Pan dał? Co ty płeciesz? Pan jak wyje- 

tbat z domu już dwadzieścia kilka Jat de „ak. 

R. i Bóg wie, czy ŻYJe:=- 

mo ja głęboko zabolało : było to wapomnienie 

jg liwych chwil, które biye E mignęło w 

ą/_ Pamięci. — Dał mi na 8P° 0] -- myślała — 

 fSyszło na zmartwienie.... il. 
Kruczkotworski pisał. Skończy wszy SpJta: 
~ (zy masz więcej? 
> Nie ... s =. 

dzją „A da czegoż mówiłaś, że jak trz swir 

Gł i uwolnienie Hryńka to dasz jeszcze'— WIĘ 

rszyna. 

c spojrzała na niego. 


g A ty masz syna? — spytała, — chcesz 
ua Cóż dziwnego, że ja chcę ratować ; 
$ znanej zniewagi. 
zyna zamilkł. — Słuchajcie starszyno — rzekł głosem sta- 
Je Kruczkotworski rozwinął taki talent in- | nowezym, ale wzruszonym, — dajcie pokój ma- 


— 


LAU 


> kg! 


nianego. 


pensaty. 


dzie bez zmiany w Izbie poselskiej. 
Sam fakt odrzucenia 


jektu według uchwały 


znaczenia i doniosłości 


rząd, niż w Austryi. 
uznaną zasługę, 
stoi wytrwalej przy 
niu z rządem austryackim 
się to między innemi z te 
dział o podatku gorzelni 
dlu o podatku od nafty, 

Wielce charakteryst 


anym. 


dom węgierskim. Nie 
ekonomicznej doniosłości 


zy wymownie, 


kać sposobów własnej ochron 
więzujących. 

Z takiego zapatrywania wychodz 
złe Polakom, że ci naradzają gj 
ochronienia gorzelni rolniczych , 


fabrycznych gorzelń węgierskich. : 


ryi Mikołajewny siostry 


nie okoliczności i pogłoski, 


tee... Każą służyć w wojsku: 
nie uciekam... wykupu nie 


poszanujcie wiek i spracowanć 


stwa... dosyć ludziom uczciwym spojrzeć na na- 
k takiej cha- 
faiszowanych nie 


sze ubóstwo, aby się przekona 
łupie nie fałszują pieniędzy ! 
przechowują... 

Pisarz oburzył się. 


— Tu nie ma żadnej przyczepki ~ LZekł S 
nie zapiera Się, ale sa fałszo- 
wane... Cóż ja temu winien? Trzeba jść wegłag 


pieniądze dała... 


prawa..., 
— Dajcie matce pokój! : 
dze fałszowane, to spalcie I 


ciągać po sądach i po stapow)"1 KWaterąch 9 


Starszyna prosił ze swej S!T0DJ- 


— Dajcie pokój pane 


lić... taj hodi! 
— A jak się dowiedzą 


cie w tem żołku.... 
— Kto się dowie? 
— Kto się dowie? — 


przed ludźmi... 
Kruczkotworski dał się 18 
„— Niech już tak będzie: 
pójdzie... cóż robić... widać 
TOK, za dwa powróci... 


mówić. 


wie uspakajał referent tem, iż twierdził , że Wę- 
grzy w podatku od cukru posiadają rękojmię te- 

iż Austrya przystanie na dogodną 
dla Węgier zmianę podatku gorzel- 


W sprawie podniesienia podatku od 
nafty na wywody posła Hoissy'ego oświad- 
czył minister handlu, iż przemawia za zmianą, 
uchwaloną w Izbie magnatów , (w myśl wniosku 
p. Grocholskiego, przyjętego przez austr. Tzbę 
poselską), bo w przemyśle nafciarskim techqika 
poczynila tak wielkie postępy, iż ustają wszelkie 
obawy i wątpliwości z powodu podwyższenia po- 
datku. Zresztą rząd zgodził się na to podwyż- 
szenie tylko w zamian za odpowiednie kom- 


W końcu przyjęto pozycyę o tam podwyższe- 
niu podatku naftowego., oraz resztę paragrafów; 
jest zatem prawie pewność, że cały projekt przej- 


poprawek a przyjęcia pro- 
Izby magnatów, 
wność , że Izba poselska uchwali również te pro- 
jekta bez zmiany — nie umniejszaią bynajmniej 
: argumentom opozycyi, 
która tam na Węgrzech ivaczej jest din, "He 
Ta opozycya bowiem ma tę 
że przez wzgląd Da nią, rząd 
swych żądaniach w rokowa- 
Najdobitniej okazuje 
tego, co referent powie 
a minister han- 


5 acterystyYcznem jest niezadowolenie 
Węgrów, z agltacyi czeskiej przeciw ziemiopło- 


wności takiego postępowania ze strony Czechów, 
a teraz także ze strony Niemców w Austryi Niż- 


oprzeć się zmianie błędnej ustawy , choć ta dła 
nich jest korzystną, innym zaś nie wolno szu- 


y w granicach obo- 


4e biorą za 
ę nad sposobem 
C i h aby przez pro- 
jektowane zmiany nie padły ofiarą na korzyść 


"Koripunaicya „Now aim, 
Warszawa, 25 kwietnia. 


Od paru dni Warszawa w swych murach po- 
siada gościa. Jest nim Wielki książe Leuchten- 
bergski, książe Romanowski, Eugeniusz syn Ma- 

Aleksandra II, W Ro- 
syi taka jest moc książąt P*Lującego domu, 
przez Warszawę tak częste IG" Przejazdy, iż zja- |za Nim. Przepowiadano smutny koniec tym wszy- 
wienie się na bruku warszawskim jednego z nich |stkim €ksperymentom, aii bez aa kà 


nie wzbudziłoby niezawodnie uwagi żadnej, gdyby | brutalstwem 'ż] h łowi 
z jakie przyjazdowi księ- | szczęście Pag jk 


„ będę... od służby 
chcę żadnego, ale 
ne siły, inatki, daj- 
cie jej pokój! Nie wymyślalóje "a nią fałszey. 


ó, że w 


"= prosił, — Jak pienią- 


Kruczkotworgki 
pokój... na eo jej ten kłopot n8 stare lata? 


? wy wiecję,, 
kę $ 2036 co pisze? Wy niehramotny,. 


dodsła Patag 


3 zka : — czy 
. g z 
to jeszcze nieszczęściem będziemy s 


ię chwalić 


Hryńko da 
taka jego do] 
Teraz D'e tak jak za Mi- 


Kraków, Czwartek 28 Kwietnia 1887. | 
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ksandra 


rej car 


oraz pe- | sobność 
dobrze 


małem 


wiał. 


wojskiem 


pewien © 


zaków , 


zbliżania 


dność 
a| po dopeł 


Saro — 


Ty myśl 
0 cóż ją 
„ dajcie 
Spa- 
- Za utaj- 


nie zna- i 
słyszeli ; 


powoli do domu, zadowoleni w duszy, chociaż żaden 
z nich zadowolenia swego słówkiem nie zdradzi: 
Kruczkotworski wiedział czego chciał i wie 
tego dopiął, starszyna odgadnął i domy: 
wszystkiego, pewnym był. że mu 8 


go okroi 


wojska 
platał. 


A... ZA 


cia Eugeniusza towarzyszą. Słówko przedtem oldo Rygi. 
samej osobistości księcia. Jest-to jedna 4 „naj- » 
szerszych natur“, jakich sporą liczbę posiada pa- 
nujący dom rosyjski. Jeszcze za panowania Aję. 


ręką życia na bruku petersburskim, tak szalenie 
marnotrawił tam pieniądze, że popači w niełaskę 
i za karę został wysłany do Kalisza na dowodzą- 
cego stojącym tam pułkiem złotych huzarów. Po 
zamachu i smutnej śmierci swego brata wuje- 
cznego powrócił do Petersburga i tam na nowo 
stare życia rozpoczął. Ożenionym on jest z ro: 
dzoną siostrą zmarłego generała Skobelewa, któ- 


tytuł hrabiny Boharnais. 

Po usunięciu się ks. Aleksandra z Bulgaryi. 
książe Leuchtenbergski uchodził przez jakiś czas 
Za kandydata na tron bułgarsk: i dziś wszystko | nie odbędzie z przyczyny złego stanu interesów 
się zdaje mówić, że jeśli Rosya zechce wyjść z| naszego rolnictwa. Natomiast tuż obok wystawy 
dotychczasowej swej polityki względem Bułgaryi, 
książe ten zostanie jej kandydatem. Miałem spo- 


zapewniano mnie 
Warszawy za karę, nabroiwszy w Petersburgu i na 
robiwszy długów. Wersya ta jednak, o ile mnie 
iane informacye nie mylą, jest nieprawdziwa. 
Książe w ostatnich czasach swego pobytu. 
Petersburgu był bardzo przykładnym małżónkiem, 
trzymał się na bardzo dalekim dystansie od bale- 
tu 1 głośnych w swym czasie zabaw nie wypra- 


Drugie ment À 
wkrótce mającą wybuchnąć wojną, w której ge- 
nerał Hurko ma objąć główne dowództwo nad 


generał-gubernator warszawski, Trzecia w końcu 
wersya opiewa, 1% gość warszawski przyjechał tu- 
taj oczekiwać deputacyi bułgarskiej, którą doń 
mają wysłać malkotenci. W tym ostatnim wy- 
padku udałby się on wraz z armią na poparcie 
swoich przyjaciół do Bułgaryi. Za prawdopodo- 
bieństwem tych ostatnich wersyi przemawia ta 
okoliczność, iż książe zagospodarowywa się u nas 
na dłużej 


zaczynają prowadzić z widocznie zdwojoną enar- 
. : to 2 H nag ni YF 


pieniądze, zdają się potwierdzać przebudzenie się 
wojennego ducha rosyjskiego. 

Z innych nowinek, tyezących się naszych przy- 
jaciół, warto zanotować nagrodę, jakiej doznał 
pułkownik Własowski, były pomocnik kask 
liemajstra warszawskiego w. ostatnich czasach 
== prolon T PSG. „Piłkę 

ik ten. przez czas paroletnie A 
dfs: dowiódł niepospolitej e h swych rządów 
zębów doróżkarzom, w maltreto 
i przekupek za Żelazną Bramą 
rynsztoków mleko, ś ą 
jako nieświeże. Plac 


się w prawdziwe piekło, 
jastrzębiem nie drżą tak, jak drżała wtedy lu- 


Synem pozostała w chacie. Siedziała zamyślona, 
pognębiona, zmartwiona podwójnem zmartwie- 
niem: bliskiem rozstaniem się z synem i nie- 
szczęściem , które się do niej przyczepiło. Ciem- 
na kobieta nie umiała sobie wytłómaczyć tego, 
co się działo — i w złodziejach, rabujących ją, 
upatrywała dobrodziejów. 

Hryńko odezwał się pierwszy : 

— (wr tm, pek im! tym jastrzębiom dziobatym! 
Niech biorą wszystko i mnie niech biorą w Mo- 
skale, tylko niech nie poniewierają po sądach... 


się do nas? Ja nie wiem czego, ale wiem, że 
tu żer pewnie czuli.... 

— Bóg z nimi... 

Hryńko nie mógł pokonać oburzenia, 

— (sort w uich siedzi, czort siedzi matko! 
W takich pohanych duszach nie ma Boga... Po- 
czekaj, niechaj służbę odsiużę, niech wrócę, za- 
gram im na innej dudzie! 

Pogróżek tych Kruczkotworski i starszyna nie 


Paczka pieniędzy, którą 


Rocznik 
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trafika w Rynku: — C. k. krakowskie koneesyonowane biuro (Silberstein) Rynek Główny Nr. 17 
w oficynie. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien- 
i = Haude? J. Bajera przy uliey Gradzkiej. — Ogřoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
AA Ja za opiatą od miejsca wiersza drobnew pismem (petit), za pierwszy raz 10 of, ra„każdy 
nastepny raz po 5 cent, Nadesłane (ne 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiergza drukiem 
opłaci PO BU ct. za każdy raz. Ogłoszenia do Reformy“ (próspókia, cyrkularze, 
od 0a 7 lp.) przyjmuje się za cenę l złr. od 100 egzemplarzy dia „zamiejsżówych, a 50 cent. 
MAE, egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprągza, się MADrZÓd nadesłać 
Nowej a pocztowym’ — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie Ag. 
lone i u. ormy“ w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — W Tarnowie hantle: (AR 
Doekoski pge Bauma; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pallara; — W Przemyślu B. 
din ypólka: — W Tarnopolu ksiegarnia L. Gileczko; — w Wiednia: bp.'-Haa. 
E a 0 galer (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i 
A Nory cdi oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
RZA) W Paryżu Księgarnia Luremburgska 3 rue des Grands Aqgustina i So. 
Metë Mutuelle da Publicite A. Lorette, directeur. Rue Oaumarf_ 61. 
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Tam rozpoczął on swą manipulucyę w 
podobny jak w Warszawie sposób. Że zaś lu- 
dność Rygi jest mniej potuiną i cierpliwą, niż 
warszawska, przeto jeden z rzeźników tamtejszych, 
wówczas, gdy mu p. Własówski konfiskował trzy- 
sta funtów mięsa, pchnął gó nożem wsame piersi 
I zadał śmiertelną ranę.  Sprawdziło się więc 
przysłowie: „Nosił wilk owee, nosił razy Kilka, 
ponieśli i wilka.“ 7 

„Od dwóch dn! dopiero cieszymy się prawdzi- 
wie wiosenną pogodą, przygotowania też do wy- 
stawy hygienicznej na placu Ujazdowskim pro- 
wadzą się energicznie i niebawem do przyjęcie 
wystawców wszystko będzie gotowe. jstawa 
rolnicza, która zyskała sankcyę rządu i subwen- 
cyę na dalsze sześć lat, trządzana pod egida To- 
warzystwa wyścigów konnych, w tym roku Się 


II, książe Eugeniusz używał tak pełną 


jako wehodzącej do jego rodziny nadał 


hygienicznej, ma być urządzony targ fa b dło. 

W handlu i przemyśle naszym ciągle (aż sa- 
ma stagnacya, świeżo znów ogłoszono kilka upa- 
dłości bardzo poważnych firm. * JET 

Sprawa pomiędzy Fukóekorami Bzymanowskie- 
go a Gebetnerem 1 Wołfem dotąd nie rozstrzygnię- 
ta o Kuryer Warka ki, gdyż ów milioner hra- 
bia, który miał przyjść z pomocą rodzinie zmar- 
łego. cofhął "swoją kieskę. Z tego obrotu rzecz 
cieszyć się tylko należy, gdyż i tak zbyt wielu 
mamy tutaj rozpościerających się w prasie poten- 
tatów finansowych. 


rozmawiania z «ilku osobami zazwyczaj 
informowanemi w tych sferach i otrzy- 
ciekawe objaśnienia. Przedewszystkiem 
że książe znów przybył do 


w 
k 


naaa 0 


objaśnienie komentuje ten przyjazd Buda-Peszt, 23 kwietnia. 


Jak stosunkowo mała garstka Polaków w Buda- 
Peszcie umie czeić swe pamiątki i z jakim pie- 
tyzmem oddawać hołd potęgom swego narodu, o 
tem zaświadczyły przed węgiereką publicznością, 
dwa następujące po sobie wieczorki, poświęcone 
pamięci wielkiego mistrza słowa ś. p. Kraszew- 
skiego. "+4 

Zmarły był członkiem honorowym -tetejszego 
„Stowarzyszenia Polaków*, o czem zresztą prze- 
konać was mogły napisy na wsięgach  skromne- 
go wieńca, przesłanego na trumnę wieszeza, dla 


„a książe Kugeniusz jego miejsce, juko 


„i że z drugiej strony zawieszone przez | zamanifestowania wdzięczności i żalu tak wokec 
ju — į vag gania zamieszkałych tutąj Po- 


+. ud UGO. LIC 


zy. strąpieniu 


że im Wolń % Ra premali orz ot Ja ; s t tylu w ostatnich 
. pożyczka wewnętrzna a przygotowania w |czasach klęskami nawiedzonego nar 
Brześcin, gdzie obecnie znajduje się 15.000 ko- | mundus fiat Justitia! To sm r m 4 


połykających wras z końmi kolosalne zuje nam przyznać, ży „Stowarzyszenie Polaków" 


w Budapeszcie, składające w ostatnich c h 
przy każdej sposobności dowody Wa, oł 
cznych uczuć i powagi w oddawanim czej ze 
żonym synom Ojczyzny, potrafiło wyrobić „sobie 
w szerokich kołach budapeszteńskich mieszkąń- 
ców szacunek i uznanie — doprawdy bardzo za- 
szczytne. i 

Z pierwszego wieczorku, urządzonego w duiu 
26 z. m. mieliście już szczegółowe sprawozdanię- 
użyczcie więc i tym razem gościnnych łam ub 
bionego dziennika dla kilku słów naszych, 09 
tem zachęcicie młodych do pracy i wytrwania ! 
dacie im nowy dowód, że każdy objaw nargis 
wego uczucia i ruchu — choć na najżyczliw 
szej dla nas, ale zawsze nam obcej ziemi, z 8ęf* 
decznem ciepłem i radością w kraju wiiacie- 
Otóż drugi wieczór, o którym mówić pragnę, 0d- 
był się staraniem Stowarzyszenia w salach tutej- 
szego kasyna przemysłowego w dniu 19 b. m. 
we wtorek, w ślad za waszą krakowską uroczy* 
stością żałobną. 

Zapełniona po brzegi sala o godz. 7 wieg” 


| E ` 


nergii w wybijaniu 
waniu przekupniów 
i którym wylewał do 
mietdnę, wyrzucał owoce itp. 
owe argowy, codziennie z chwil 
się doń dostojnego dygnitarza AGU 
kury zmykające przed 


slaznej 


azne) Bramy. Pułkownik oddala? się 
nieniu 0 


peracji, a przekleństwa goniły 


Na 
, pułkownika Własowskiego przeniesiono 


Ale pierwszą storublówkę dojrzał i sterszyn%, 
który bądź-co-bądź był wytrwałym ws : 
Kiedy Kruczkotworski obracał i) maaro wH pa- 
czkę z pieniędzmi w kieszeni, stanz⁄09*#* NIepo- 
koił się jego milczeniem , siedzial 8:4 Jak na 
węglach rozżarzonych. pot siny" wy Stępował 
mu na czoło, chciwość ampia, gardos do odi 
dechu — a mówić nie śmiał» Ji; nie zdradzić 
ukrytych pragnień i nie oky": , uZ parę wiorst 
lasem odjechali, aż doč? Starszyna głos wy- 
dobyt: LP : 
— A bohato tam? , P'st z pewnym nie- 
pokojem i drżeniem . Biosie. 
— Wam zara$; ryski Mirka może, czy 
jak? — odia isielanio iwie Kruczkotworski , 
który właśnie iy Mól „SyJgnatów w kieszeni 
i poźryć tę robotę, pochrzą- 


isz matko, że oni daremnie przyczepili 


Sa llet? — do 
ui i. 
giarszyi* KIWNA głow jemności. 
R Beoho sma] 2 zatójat, — y zdawało 
to tam bedzie z dziesięć... 
Joy paavit się... ta ba! 
~ CU. dobrze i dwie! — zauważ Rd 
, że | cyonalnię starszy e I to piechotą Bi IR 2 
ślał Się | Dajcież y ocuotg nie chodze 
sę Pane Kruczkotworski mnie jedną ĝu- 
mażkę J 
Pisarz niechętnie odrzekł: | 
— Oto swerbyć... Niechaj już do domu do- 
Jedziemy .. 


— 


pytywał się starszyna. 


późną juź nocą, ciemnym lasem wracali | się» 


— 


ię goś Z te- 
i cieszył się, że Sofona od wojska WY- 


pisarz wziął, nie poka- 


ołaja Pawłowicza, co to razie 26 tat służył ..|zawszy nawet starszynie, patits ©" A gh oi — Podzielmy się lepiej teraz — perswadował 
Ale tego, co się stało, nIe. dk „oZgadywać... |co chwila sięgał tam rękę: ppe pac i ma- | starszyna, — a to jeszeże zgubicie... — dodał 
cur jemu! Chwała Bogu, że ŚWia ków Lie było... |cywał, badał jej grubość Tw. SD owiedzie | złośliwie. 

ja, starszyna, was dwoje 1::- fan Bóg p, nie-|się, ile tam być mogło?  sjawszy preulądz „| — Perssynka hrosgi wozić... czy Co? 

ie... Ja wiem przecie, że wy nie fafszujecie| garnka, po jednostAjne) formie paczki domyśjął (D. e. n.) 
pieniędzy, ale rozumie Się: służba, zako... to się, Zaj wasystkie asygnaty są jednakowej warto- 

gorzej jak niewola... — 8 DB wierzchu widział storublówkę, "E - Rb ZK 


Po odjeździe starszyny i pisarza, 


ści, 
Pałagzka z|Już to 8 


amo służyło mu ponętnym przysmakiem, 


„m im oaz CE DO (z AO ZO in ÓW 


se" | 


% 2 Nr. 95 i 06. NOWA REFORMA. 


Kraków 28 Kwietnia 1887. 
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rem zajaśniała także obecnością licznej drużyny | Budapeszcie choć tak nieliczne, ale jednak silne |srogo jest prześladowanym przez Rosyę, która 
życzliwych iżsercem oddanych nam Węgrów. Na |siłą narodowego uczucia, dzielnie stoi na straży, | pragnie, abyśmy za wszelkie krzywdy, wyrządzone 
ścianie wisiał portret „chwały“ narodowej Ś. p.| narodowej pracy i jak jeden mąż umie czcić |naszej narodowości, jeszcze jej ręce całowali. 
Kraszewskiego, okolony wieńcem z szarfami o| pamięć luminarzy ojczyzny swojej. Nazajutrz| W obec takiego strasznego ucisku od wschodu 
barwach narodowych, a pod nim ozdobiona od-|po uroczystości wszystkie gazety miejscowe, jak|i zachodu istniejemy i istnieć będziemy. Tak 
powiednio trybuna czekała na mowców na tej |jednym chórem zamiadomiły Węgrów 0 powa-|mówi właśnie „geniusz mass“, idea polska weie- 
smutnej uroczystości żałobnej, poświęcouej i tym |żnej tej polskiej manifestacyi. Ww lona w lud. lubo dziś w nim drzemiąca. Ten 
razem wyłącznie pamięci nestora pisarzy polskich. z „geniusz mass“ jest silniejszym od wszelkich 
w ka e pone w smutnym nastro- Gł brutalnych ucisków i gwałtów od wieku na na- 
ju ducha. Wśród niej zauważaliśmy wielu reprezen- icki rodzie polskim wykonywanych. „Geniusz mass“ 
tantów miejscowej JA?! i niemieeooa po” > le Z p M pogrzebu B bięży We bo oi wyrazem [prawdy i 
sy — a nawet sprawozdawcę angielskiego 4%mesa r 7 sprawiedliwości dziejowej. 
i francuskiego Figara. Komitet urządzający wy- aszews tego á 8 
siąpił w vdznakach z białym orom, ach m O R RE W a 
i krepą na lewem ramieniu na zn oby. Ea-| Dzienniki rosyjskie od pewn czasu pilnie HE 5 mnt 
nie ukazały się przeważnie w czarnym stroju — | śledzą głosy di Giśe AS wypowiadane Żajście na granicy niemiecko- 
a liczba ich dominowała w sali kasyna wię- podczas uroczystości narodowych i skrzętnie za- francuskiei 
kszością. pisują Bzczere zapewnienia o pracy pokojowej, j. 
Zapanowała cisza i podług określonego progra- ace AJ podstawie politycznego programu na = 
mu uroczystość rozpoczął polską i francuską prze-|dziś. Lecz na tem wszystko się kończy, 4% MIMO|  Węzoraj i i 
mową p. Konrad Korytyński, — dziękując z wzru-|że prasa rosyjska najsilniej jet przekonaną 0 |od pana H % e EN o e. 
szeniem zebranej publiczności za przybycie i oka-| godności i szczerości wystąpień prasy naszej, (0|mowie z hr, Herbertem Bismarkiem. 
zanie tem współudziału w żalu „Stowarzyszenia | jednak nie szczędzi przy każdej sposobności ukłuć | Podczas tej konferencyi miały obie strony poró- 
Polaków“, jako korporacyi powołanej, imieniem | rosyjskiego szowinizmu, żądając od prasy pol-|wnać zebrane Iltis PRAG" ask. ce 
imieniem biednych, przerzuconych losem na obcą |skiej wyrażania przy sposobności świąt narodo- |się do samego fakty. ko a iadnal Fms i 
ziemię Polaków = do manifestowania łączności |wych sympatyj dla Rosyi i rosyjskiej Sprawy, | ta, które rząd francuski posłał w" Herbette przed- 
ich z krajem w każdej dobie narodowego Życia. |a to jakoby ze względu na germański ucisk. _ |stawiają Całe zajście zupełnie inaczej, niż akta 
Następnie pan Szomjas, prezes czytelni aka-| W ten mniej więcej sposób postąpiło sobie | prokuratoryi niemieckiej, przeto pierwsza ta kon- 
demiekiej, imieniem młodzieży odczytał własno- | Nowoje Wremia. Oto co dziennik ten pisza Z |ferencya Bie wyda prawdopodobnie żadnego re- 
ręczne pismo M. Jokaya w węgierskim języku. |powodu uroczystości pogrzebowych w  Krako- |zultatu. Sprawa nie zakończy się zupełnie, dopó- 
W piśmie tem wielki poeta wyraża swój żal, że |wie: ki oba rządy nie zgodzą się na to, czy Schnae- 
dla familijnej żałoby nie może wziąć osobiście| „Szczegóły pogrzebn Kraszewskiego w Krako- | bele ma pozostać w więzieniu, czy też powrócić 
udziału w smutnej uroczystości oddania czci za-|wie zapełniają szpalty ostatnich dzienników pol-|do Francji. 
służonym cieniom polskiego poety, i zarazem |skich. Artykuły ich, mowy nad mogiłą zmarłego | Co do zapatrywań rządu niemieckiego pod tym 
uprasza Stowarzyszenie Polaków, o przyjęcie i| polskiego pisarza, wygłoszone przez liczne deputacye | względem mamy dziś z Berlina urzędową wiado- 
wysłanie wieńca, gdyż on przesłać go pragnie | miast polskich na cześć Kraszewskiego, wszystko to | mość, Nordd, SD doz wała. sio nareszcie 
na mogiłę Kraszewskiego — jako na mogiłę swe- stanowi obecnie „w prasie polskiej wypadek dnia. Uwagi tego dziennika More wia nA ZY $ 
go towarzysza z powołania — bo poety! |Trzeba nadmienić, że ogólny charakter zdań z czaj Europe o zamisrach Kl MA y 
List ten w tłomaczeniu polskiem odczytał nastę-|powodu tej smutnej uroczystości, znacznie się| mają tym razem tem RL Jez 2 * i 
pnie w imieniu stowarzyszenia Polaków p. Miel-|różni od tego szowinizmu, jakim odznaczały się redakcya wyraźnie za. aae =." 
nicki, a słowa listu: „Dyplomaci i polity-|też same organa prasy w r. 1879, z powodu ju-|z wiarygodnego źródła. W arie ko i 
cy mogą nakazać ustom swym milceze-|bileuszu wielkiego pisarza. Wielki czas! cym znaczenie urzędowego niemieckiego konik. 
nie, lub też chcąc uczucia swe ukryć,| „Biorąc assumpt z pogrzebu sędziwego praco- | katu, zapewnia dziennik berliński, że Schnaebele 
ostrożnie podawać im słowa, jednak|wnika i męczennika politycznego, pisma polskie | został uwięziony na ziemi niemieckiej. Ani świad- 
poety nie nie powstrzyma wypowie-|prawią o miłości ojczyzny i o nieustannej pracy | kowie, ani sam oskarżony nie mają temu zaprze- 
dzieć tym, których on kocha, to jest|pokojowej, jako o przymiotach przekazanych |czać. Policya niemiecką działała z polecenia pro- 
Wam Polacy: Wasza radość, jest moją|przez nieboszczyka narodowi... Obecnie jest mo- | kuratoryi i sędziego śledczego. Sam akt areszto- 
radością, lecz i cierpienie Wasze —|wa o potężnym, zbiorowym geniuszu mas naro-|wania przedstawia Nordd. Allg. Ztg. w ten spo- 
mojem jest również cierpieniem“ — |dowych, t. j. polskich, które Kraszewski całe pół | sób. iż skoro urzędnik niemiecki oznajmił Schuae- 
głębokie sprawiły na słuchaczach wrażenie. Na-|wieku karmił „chlebem duchowym“, na obra-|helemu. że go aresztuje, ten powalił urzędnika 
stąpił odczyt o 60-letniej działalności Kraszew-|nem przez się polu literatury, a które nie po-|na ziemię i zaczął uciekac EU granicy, zanim je- 
skiego, wygłoszony w języku niemieckim przez |zwalają się już bałamucić przewrotnemi naukami dnak do niej dobiegł, dopędzono go i przytrzy- 
dra Gólóndhaya. Mowca w bogatem w estetyczną | „wielkiej polityki“. mano. Oskarżenie, wniesione przez prokuratoryę 
formęjji literacką wartość przemówieniu wygłosił | „Jawne wyrzeczenie się polityki awanturniczej, | niemiecką, zarzuca Schnaebelemu, że nadużywa- 
szereg zasług Kraszewskiego, i zapoznał publi-|winno napotkać sympatyczny oddźwięk w prasie jąc swej urzędowej władzy brał udział w Spi- 
czność z wszechstronną działalnością pisarską | rosyjskiej, tem więcej, że współczesne okoliezno- | skach poddanych fiemieckich. NOAA. Allg. Ztg. 
zmarłego pooty, — wymienił tłomaczy, którzy |ści w Europie stwierdzają konieczność oświad- dodaje, że sąd nie kązałby aresztować Schnaebe- 
dzieła jego na europejskie przełożyli języki i|czenia tego rodzaju z polskiej strony. Prusy „wy- lego, gdyby nie miał w rękach dokumentów, 
wreszcie odczytawszy list dr. Laskowskiego 0|naradawiają* swych polskich poddanych, nie mó-|stwjerdzających jego winę. 
ostatnich chwilach poety przedstawił publiczności | więc już o obchodzeniu się bez ceremonii z przy-| P. Leyden, zastępujący posła niemieckiego 
pośmiertną podobiznę fotograficzną mistrza słowa | byszami — Austrya sama musi strzedz się takie-| w Paryżu, odwiedza co dzień pana Flourens, 
polskiego. Prelegent nagrodzony zosiał olbrzymim | go losu, jaki spotkał Polskę w XVIII wieku — | ministra spraw zagranicznych. Między innemi 
bukietem, którego wręczeniu towarzyszyła dzięk-| Francya oddawna wszystkie swe nadzieje pokła- oświadczył on rządowi francuskiemu, że try- 
czynna mowa we francuskim języku, pełna ser- | da na przymierzu z Rosyą — Anglia nareszcie, |bynał państwa w Lipsku polecił ko- 
decznego ciepła. przez usta swej publicystyki, niedawno temu na-|misarzowi Gautse howi uwięzić Schnae- 
Uroczystość tę zakończył w lokalu stowarzy- |Zwała Polaków „narodem zapomnianym“ (Zhe|belego, nie uwiadomiwszy o tem po- 
szenia komers z udziałem wielu pań, reprezen- |forgotten nation.) Położenie takie z dawna nie-|przednio kanclerza, tak iż ks. Bis mark 
tantów miejscowych stowarzyszeń, — i wielu bywałe, wskazuje teraz jedyny i rzeczywisty cel, dowiedział się o wszystkiem dopiero wówczas, 
przedstawicieli prasy, „zagaiony powitalną mo-|do jakiego dążyć powinien „zapomniany* naród. | gdy Schnaebele znajdował się już w rękach po- 
wą w polskim i węgierskim języku, przez eo- edną stronę tego celu wskazują dzienniki | |icy; niemieckiej. 
nionego tu ogólnie prezesa stowarzyszenia pana | bardzo właściwie. Jestto ekładanie dobrowolnych| Go do wypadków, które poprzedziły uwięzienie, 
Ludwika Stępienia. Po oklaskami przyję- ofiar na bank ziemiański i inne instytucye w |zdaje się, że Schnaebele dostarczał w istocie rzą- 
tej mowie prezesa zabrał głos p. Andor Aran- Poznaniu, mające na celu podtrzymanie tam pol-|qowi francuskiemu wiadomości o przygoto- 
jossy, dziennikarz i wygłosił mowę poświęconą | skiej narodowości. Ofiary składane są na uczcze |waniach wojennych w Alzacyi i Lota 
pamięci pKraszewskiego, w języku węgierskim. | Ue pamięci Kraszewskiego. Drugiej strony osta- |ryngii, jak z drugiej strony nie ulega prawie 
Mowa o szerokich rozmiarach z wielkiem uczu- |*e0znego wyjścia z obecnego położenia, szczere- | wątpliwości, iż został on podstępem zwa- 
ciem i zapałem wypowiedziana i nacechowana EE iżenia się z narodem rosyjskim, obecna|biony na terytoryum niemieckie. Courrier de 
żywą sympatyą dla naszej literatury i narodu pu licystyka polska, naturalnie, teraz nie uznaje, |ją Meurthe et Moselle przyznaj», że Schnaebele 
w ogólności, grzmot wywołała oklasków, jako ie okoliczności, czyli innemi słowy „geniusz mass“ | zorganizował sobie całą służbę wywiadowczą na 
podziękę publiezności dla młodego rycerza pióra. 
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i 5 siej a bywają od rutynieznego nastroju kiero- | terytoryum niemieckiem i że rząd niemiecki, wie- 
Sympatycznie powitany również pan Pułjano-| "ników tychże mass.* Tyle Nowoje Wremia. dząc 0 tem, oddawna już myślał o jego uwięzie- 
wski Jerzy oddeklamował z właściwym sobie | Tutaj winniśmy poraz setny, jeżeli nie tysięczny, | niu. Wdy nareszcie postanowiono przystąpić do 
artyamem piękny wiersz pani Samolińskiej, |odpowiędzieć organowi p. Suworyna, że o tak|dzieła, Gautsch uznał za stosowne zaprosić go 
poetki naszej aż z za Atlantyku, a cieniom Ś. p. |Zwanem zbliżeniu się narodu polskiego do rządu |w uprzejmy sposób na rozmowę i wysłać na je- 
J. I. Kraszewskiego poświęcony. Treść, siła i wy- | rosyjskiego, dotąd nie może być mowy, dopóki|go Spotkanie dwóch policyantów. 
powiedzenie tego wiersza, zjednały dla autorki i| wewnętrzna polityka Rosyi, oparta na tępieniu Paryża donoszą, że Gautsch pisał do Sehnae- 
deklamatora serdecznie odezuty oklask zadowole- | narodowości polskiej, nie ulegnie doszczętnej zmia- | belego dwa razy: 18 i 16 kwietnia. W listach 
nia ze strony całej publiczności. Komers zakoń- |nie. Zmiana zaś ta polega na przywróceniu na-|tych donosi on swemu „kochanemu koledze”, że 
czyły przemowy dziennikarzy wreszcie jeszcze |rodowości polskiej pogwałconych praw narodo- | dowiedział się o zbrodniczych czynach , jakich się 
dwa polskie wspomnienia o nestorze naszych |wych ı politycznych. | dopuszezono przeciw państwu niemieckiemu i że 
powieści opisany Przez pp. Balińskiego i| Prawdą jest, że żywioł polski doznaje srogiego |W nadziei, jż Schnaebele ułatwi mu schwytanie 
Gólóndhaya wygłoszone. UEI8KU Od napierającego germanizmu, praw dą jest, | winnych, prosi go, ażeby przybył dla ustnego 
Publiczność rozeszła się zadowolona i przeko-|że naród polski przez Europę jest zapomniany, | porozumienia się. Jeżeli doniesienie to polega 
nana dostatecznie, że „Stowarzyszenie Polaków“ w |ale również jest prawdą, że naród nasz również |na autentycznych wiadomościach, to uwięzienie 
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rzeczy wyniknął i sposób traktowania przedmio- |dzić trzeba, czy rzeczypospolitej służą lub jej 
tu. P. T. nie chodzi, jak p. B. Hoffmanowi*) o szkodzą, uważamy „Pisarzów politycznych" za 
scharakteryzowanie dążności naszych w zakresie |czyn obywatelski w najlepszem tego słowa zna- 
reform politycznych. ale wprost o przedstawie- | czeniu. 
nie całego ruchu literackiego, dotykającego spra-| Społeczeństwo nasze, 
s e w porządku ponologiezna malnych A o nych i od. poważnej 
iej — Pisarse poli ; 71680 utek tego straciło cechę tjadnolitości |od czytania książek powa 
id Miej, Akademii a IE e "4 i jest szeregiem rozpraw luźnych, powiązanych |pracy. Karmieni tandetną strawą zachodniego 
M utora Krakowie , w keis a- |ze sobą nicią wypadków dziejowych. Czuł to do- | dziennikarstwa, żyjemy w stanie nerwowego Toz- 
2 Ą kiego i K. J. Hewmama 1886. |brze autor, kiedy w przedmowie, uprzedzając za-|drażnienia, pragniemy coraz to silniejszych wra- 
y mg rzuty krytyków, sam się tłómaczy i usprawie- |żeń, jak nałogowy pijak, któremu zwykły tru- 
omów dwa. . miłą Dieste dliwia „długiem nawyknieniem do pisania sa-|nek podniebienia zaspokoić nie może. Gorączka 
m p. T. była dla nas, A EF i e mych tylko małych rzeczy“, ale to tłómaczenie |ta odbiera naszemu społeczeństwu zdolność głęb- 
ką. Przyzwyczajeni widzieć W 3u0'"_: di brzmi dziwnie w ustach takiego pisarza jak pan|szego zastanawiania się nad przedmiotami wa- 
wszystkiem krytyka utworów pogtyczay p | nat ' Niech nam autor wybaczy, że go weźmiemy |żźnemi wprawdzie, lecz nie dającemi pokarmu 
dziliśmy, że p. T., jakkolwiek przed laty A cić tę. brong przed nim samym i wypowiemy na |wyobraźni i stąd to pochodzi, że książki, popu- 
wał się pisarzami politycznymi XVI wieku, o-|j m miejscy przekonanie , że człowiek, posiada- |laryzujące naukę, liczniejszych znajdują czytelni- 
o pracy tej zapomniał i nie łatwo do nej RR rza biegłość w pisaniu i taką znajomość |ków niż dzieła obszerniejsze, pisane wprawdzie 
wróci. Tymczasem wbrew naszym oczeki wal ie niejszaiiii mógł stworzyć dzieło, nie pożytecz- | gładko, ale wymagające przetrawienia przedmiotu. 
ukązało się na schyłku roku zeszłego a „|za dobill dzie, bo i to, jakie jest, uważamy | Zjawisko to powtarza się nietylko w szerokich 
dzieło, w dwóch sporych tomach zawarte, 4. ~ o za tem idm, tJetycznie lepiej wykończone i, |kołach czytającej publiczności, ale nawet i mię- 
jace nam obraz literatury politycznej polskiej W |€ k się stało, 4 dla ogółu przystępniejsze. Tak |dzy ludźmi, którzy z powołania lub z potrzeby 
XVI w. i to obraz poniekąd zupełny i wyczer- |J* litej wartości U wprawdzie książkę niepo-|w bliższej z nauką powinni być styczności, Kto- 
pujący, a nakreślony w poczeiwej myśli służenia gpolitej SC. iti czącą o sumiennej pracy |kolwiek przeto u nas SIĘ podejmuje popularyzo- 
sprawie publicznej. Ta myśl przewodnia, prze- autor dze potoczystym i jasnym, | wania dzieł naukowych, ten, szczególnie, jeżeli 
Ica w całej książce, a silnie przez autora | przejęć le nie cham prawdziwie obywa- |to jest pisarż tej miary, C0 p. T., zasłużył się 
podkręgjona w przedmowie (str. V) jest nam za- |telskim, * 3 kierunku Jej, w sobie wszystkie- |dobrze społeczeństwu, lepiej może, niż gdyby 
razom tękojmią, że p. T. w pracy swojej szukał |go, co W ty j“, rzucęni 
rzedewg m celu praktycznego, że pragnął |sarze politycz0 


społeczeństwa polskie pouczyć, jak przodkowie | czesnych, ugrupow óryóli 


wychowujące się w anor- 
dwyka coraz to bardziej 


Ro 
“hronologi Mologicznia , 


si na Sprawy publi ię zapatr ,_ Z ja- materyj, : iatlóni teżeli chowski, 
Bigo je traktowali risia | jaki podawali Lacki własnego ck KA REG RAKA 2) liczą czytelników, 
środki do ule wie iii wtedy, kiedy wszystko | nie ich zwroty, 1 ię ze naszej da byliby je- |to książka p. T. znajdzie ich tam nawet, gdzie pisarzy 
uratować i napr Jt0 można. Z tego pojęcia|dynem może w literatur dietam tego | echo literatury polskiej rzadko kiedy się rozlega. książek, p. T., 


© = : rodzaju i stąd słuszny 
*) Jakkolwiek Redakcja nie notisia wielu zdań |tego nie uczynił. Mim 
w Tecenzji tej zawartych, 1 me mes „łkowitej | nie z zdaniem p. T., że | 
za nią wziąć odpowiedzialności — nemai jednak 
pozostawia szan. antorowi połną swobodą y 
wiedzaniu swago zdania. Przyp. 


, zgadawjąć się m 
ż TR: podług tego nan autora i jego mozolnej pracy. 


*) Historya reform politycznych W dawnej Pol. 


Przedowszystkiem wypada zaznaczyć, CO Zresztą 
sce. Lipsk 1867. 


1 sam gutor we wstępie przyznaje i © €Zem wspo- 


mamy żal do mtoa, żŻe|I w tem niewątpliwie leży najważniejsza zasługa |o kierunki polityczne, 


Schnaebelego przedstawi nam się w nieco od- 
imiennem świetle, gdyż bez względu na to, na 
czyjem on się znajdował terytoryum, występo- 
wał on w czysto urzędowym cnarakterze. 

Nie od rzeczy będzie przytoczyć tu ustępy nie- 
mieckiego prawa karnego, które w ni- 
niejszym wypadku mogą znaleźć zastosowanie, 

W artykułach 87, 89 i 90 przewidziano, jako 
czyny karygodne, następujące postępki : Porozu- 
miewanie się z obcym rządem celem nakłonienia 
go do rozpoczęcia wojny z cesarstwem; poma- 
ganie obcemu państwu podczas wojny; wydawa- 
nie nieprzyjacielowi twierdz i okopów; dostar- 
czanie mu środków i zachęcanie żołnierzy do de- 
zereyi lub buntu; szpiegostwo. 

Artykuł 91 orzeka: Cudzoziemey, winni 
zbrodni i przestępstw, przewidzianych w artyku- 
łach 87, 89 i 90, będą traktowani stosownie do 
zwyczajów wojennych. Jeżeli jednak dopuszczą 
się tych czynów podczas pobytu na obszarze 
Związku niemieckiego pod opieką cesar- 
stwa lub jednego z państw związkowych, ulegną 
karom oznaczonym w art. 87, 69 i 90. 

Przeważna część dzienników europejskich uważa 
uwięzienie urzędnika obcego państwa na podsta- 
wie zaocznego wyroku za fakt, nie naruszający 
bynajmniej prawa narodów. Z pomiędzy wielu 
artykułów, vzimujemy dwa następujące : 

ww des Déb. piaze: „Sam fakt uwięzienia je- 
dnego z naszych rodaków , jednego z urzędni- 
ków francuskich , na terytoryum niemieckiem na 
mocy prawidłowego rozporządzenia niemieckiej 
władzy sądowej, nie mógłby sam przez się wy- 
wołać reklamacyi z naszej strony. Mielibyśmy 
jedynie prawo zapytać się w urzędowej drodze o 
przyczyny, które spowodowały ten krok.... Mo- 
żnaby przypuścić, że p Schnaebelego schwytano 
w chwili, gdy wstąpił na ziemię niemiecką. W 
takim razie, Ściśle rzecz biorąc, uwięzienie 
jego byłoby prawnem. Pozostawałoby nam 
tylko przekonać się, co go skłoniło do przekro- 
czenia granicy, czy powoływały go obowiązki je- 
go urzędu i czy został zwabiony w zasadzkę. Je- 
żeli tak było w istocie, to uwięzienie jego, nie 
stanowiące formalnego i stanowczego 
naruszenia praw międzynarodowych, 
byłoby przecież brutalnym czynem i trudno nam 
przypuścić, ażeby rząd niemiecki chciał z całą 
pozwagą przyjąć za to na siebie odpowiedzialność”. 

W podobny sposób ocenia ten wypadek pół- 
urzędowa wiedeńska Presse, wyrażając się jak 
następuje: „Schnaebelego oskarżono, iż namawiał 
alzacko-lotaryńskich żołnierzy do dezercyi i że u- 
łatwiał im przechodzenie granicy; dopuścił się 
zatem na terytoryum cesarstwa ciężkiego prze- 
ciw ustawom cesarstwa przekroczenia. Jako czło- 
wiek obeznany z prawem, nie mógł on się odda- 
wać żadnym złudzeniom eo do tego, iż skoro 
stanie na ziemi niemieckiej, będzie pociągnię- 
tym do odpowiedzialności. Każde państwo karze 
takie zbrodnicze naruszenie swych praw, jeżeli 
jest w stanie pochwycić przestępcę, czyni zaś 
wszelkie usiłowania, ażeby go pochwycić, jeżeli 
przestępca okazał się niebezpiecznym ponawia- 
jąc swą działalność i to ze skutkiem. Tak więc 
ze stanowiska prawa zwyczajowego 
i prawa narodów sprawa Schnaebele- 
go jest całkiem jasną i prostą, Jeżeli 
policya niemieckaschwytała Schnae- 
belego na ziemi niemieckiej, będzie on musiał 
|odpowiadać przed sądami niemieckiemi za zachę- 
canie do dezercyi. Francuzi mogą ubolewać nad 
dolą współziomka, który pokutuje za swój pa- 
tryotyczny zapał, ale nie mogą się sprzeciwić 
wytoczeniu mu procesu, podobnie jak Włosi nie 
mogliby sprzeciwić się wytoczeniu procesu uro- 
dzonemu w królestwie włoskiem Irredentyście, 
któryby w pogranicznych prowineyach austrya- 
ckich robił to samo, co Schnaebele w Alzacyi 
i Lotaryngii, i któregoby żandarm z tej strony 
słupów granicznych przytrzymał*. 

Dzienniki belgijskie stają w całej tej sprawie 
bez wyjątku po stronie Francyi. Etoile widzi 
w tem tylko prosty manewr ze strony Bismarka, 
który chciał — podobnie jak przed trzema mie- 
siącami — wzniecić w Niemczech obawę wojny, 
ażeby tem łatwiej uzyskać od parlamentn kredyt 
dodatkowy na cele wojenne. Indćpendence Belge 
radzi Franeyi, ażeby z licznymi poddanymi nie- 
mieckimi, przebywającemi na ziemi francuskiej, 
postępowała tak samo, jak rząd niemiecki postę- 
puje z poddanymi francuskimi, zaimieszkałymi 
w Alzacyi i Lotaryngii. 

-— CZE 


mnieliśmy już, że dzieło jego jest szeregiem lu- 
źnych rozpraw, które w ostatniej chwili dopiero 
chronologicznem pasmem wypadków ze sobą 
związano. Brakuje więc tego, co nam przynaj- 
mniej niezbędnem się wydaje, t. j. tła history- 
cznego, z którego postacie pisarzy plastycznie 
występować niejako powinny, brakuje biografi- 
cznych szezegółów, które u pisarzy politycznych 
szczególnie niepospolitą odgrywają rolę. Są wpraw- 
dzie dzieła obce, gdzie przedmiot tego rodzaju 
w podobny traktowano sposób, tam jednak bio- 
grafia każdego autora jest znana dokładnie i pi- 
szący mógł słusznie pominąć szczegóły, o których 
kiedyindziej tomy całe spisano. U nas inaczej; 
historya literatury polskiej, opracowana niedokła- 
dnie, wymaga jeszcze gruntownych studyów i 
rekapitulacyi tego, co powiedziano w artykułach 
luźnych i w mniej znanych monografiach. Dla 
autora więc nastręczało się wdzięczne pole do 
pracy, nieźródłowej może ale niemniej cennej i 
ważnej, a nie ulega wątpliwości, że i przedmiot 


główny i owa polityczna literatura XVI w., najp 


takie tło rzucona, byłaby dla wielu zrozumial- 
szą a dla ogółu czytających bez kwestyi Więcej 
zajmującą. P. T. obrał inną drogę; pominął bo- 
wiem szczegóły biograficzne, Jako rzecz ogólnie 
znaną aograniczył się na streszczeniu dzieł pisa- 


było można. „Pi- |był napisał książkę oryginalną, dla wybranych |rzy politycznych i na ocenieniu ich wartoŚci. 

dziejów współ- |tylko przystępną. Bo jeżeli mało kto odważa się | Jestto mniej więcej ta sama metoda, 
ale |w chwili obecnej na studya nad memorysłem |trzymał K. B. 
Modrzewski lub | formach politycznych. Ale podczas 


której Się 
Hoffman w swojej książce O Te- 

gdy autor ten 
streszczał tylko najgłówniejsze poglady Wyblinych 
i rzadko kiedy przytaczać ustępy z ich 
któremu chodziło Nietyle może 
co o geD€ZĘ | rozwój za- 


patrywań statystów naszycii, przeplata pracę swo- 


Inaczej cokolwiek przedstawia się książka p. T. |ją gęsto cytatami i dowodu na nich, o ile trafne 
gdy ją ze stanowiska naukowego oceniać trzeba. ' lub błędne były 


zdania głoszone przez tych, eo 
Rzeczpospolitą z upadku dźwignąć pragnęli. Me- 
toda ta, jakkolwiek pożyteczna, świadcząca chlu- 


Sprawy szkolne. 


(Wyciąg e protokołu posiedzenia Rady szkolnej 
krajowej z d. 2 kwietnia b. r.) 


Rada uchwala: Wyłączyć z dniem 1 września 
b. r. gminę Polanka Haller ze związku szkolne 
go w Krzęcinie i zorganizować w Polance Ha- 
ler etatową szkołę dla gmin Polanka i Gołueno” 
wice. Zorganizować z dniem 1 września b. "- 
szkołę etatową w Mokrzyskach. Poczynić zarzą 
dzenia, odnoszące się do spadku po ś. p. księdzu 
Stanisławie Mroczkiewiczu, przypadającego na rzeć? 
szkoły ludowej w Ciężkowicach. 

Wykluczyć dwóch uczniów gimnazyum tarno; 
polskiego za gorszącą niemoralność z obu szk 
średnich i seminaryum nauczycielskiego w Tar- 
nopolu. Zatwierdzić resztę manuskryptu „Czytab” 
ki ruskiej dla nauki dopełniającej w szkołach IU” 
dowych“. Poruczyć zastępstwo chorego kateche” 
ty seminaryum nauczycielskiego żeńskiego w Kr” 
kowie ks. dr. Bukowskiemu na kursach, a Ks- 
Centtowi w szkole ćwiczeń. Zezwolić na zapro” 
wadzenie jednolitego planu dla szkół sześciokle” 
sowych żeńskich we wszystkich szkołach żeń” 
skich we Lwowie. Zalecić zeszyt trzeci „Podrę* 
cznika do nauki śpiewu* Jana Ruszczyńskiegó 
dla szkół wydziałowych żeńskich. oznaczając Ce 
nę 50 c. Zezwolić na nowy nakład elementarzś 
i pierwszej książki rachunkowej. 


(Egzamina w seminaryach nauczycielskich.) 7 


Ministerstwo oświecenia rozciągnęło na Gali 
cyę moce obowiązującą zeszłorocznego rozporz” 
dzenia swojego o egzaminach z kandydatami m8 
nauczycieli szkół ludowych i wydziałowych. Roz“ 
porządzenie to obowiązywać będzie w Galicyi * 
pewnemi modyfikacyami. Komisye egzaminacyjać 
dla nauczycieli szkół ludowych i wydziałowyć 
istnieć będą we Lwowie i Krakowie; komisye diê 
nauczycieli szkół ludowych w miastach, posiadź” 
jących państwowe seminarya nauczycielskie. © 
Egzamina odbywać się będą dwa razy w roki 
w lutym i we wrześniu O przypuszezeniu kal” 
dydatów do egzaminu rozstrzygać będą komi- 
sye egzaminacyjne, ale przypuszczenie w każdy 
razie zawisłem będzie od potwierdzenia ze strod 
Rady szkolnej okręgowej, że kandydat odbyw. 
służbę praktyczną z wynikiem zadawalniającym” 
Jeżeli chodzi o kandydata dla szkół wydziało” 
wych, to wynik praktyki powinien być zupełnie 
zadawalniającym. Niemiecki język należy do obó” 
wiązkowych przedmiotów egzaminów. Taksa wy” 
nosi za egzamin do szkół ludowych 8 złr., 
szkół wydziałowych 10 złr., a za egzamin uz” 
pełniający lub specyalny 5 złr. 


- A NOZNA  "— | 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 26 kwietnia. 

(if) Na dzisiejszem posiedzeniu Izby pose“ 
skiej rozpoczęła się rozprawa ogólna nad budżetem 

Nim przystąpiono do tej ważnej sprawy, W)" 
słuchano między innemi dwu interpelacyj. Jedne 
z nich, wniesiona przez p. Chlumetzky'ego i $0- 
warzyszy, zapytuje ministra skarbu, czy mo 
oświadczyć, kiady się spodziewa rozprawy w pal” 
lamencie nad projektem rządowym o podatku 
cukrownianym i czy może zapewnić, że prawo” 
moeność nowej ustawy rozpocznie się dopiero PO 
kampanii cukrowniczej r. 1888/89, a więć 
obecna ustawa pozostanie w swej mocy aż do 
tego czasu, jeżeli projektowana ustawa nie da się 
uchwalić w sesyi bieżącej ? 

Tenże poseł wniósł także drugą interpelacj? 
o zwrocie podatku od piwa przy wywozie zů gr? 
nicę, zwracając uwagę na to, że załatwienie a 
sprawy teraz podczas rokowań ugodowych z f 
grami jest na czasie. Interpelant żąda, aby wy. 
sokość zwrotu równała się całkiem, albo przynść 


mniej w przybliżeniu podatkowi, opłacanemu pr» 


produkcyi. i 
Po tem przystąpiono do rozprawy budżetowek 
Referentem generalnym jest p. Mattusz. 
Przeciw wnioskom komisyi zapisało się do gle, 
su 28 posłów; — za wnioskami 27, między ty” 
pp. polscy: Hausner, Bobrzyński, Abri 
hamowicz, Szczepanowski, PopowS* 
Kopyciński, Hompesch. 7 
Rozumie się, że nie wszyscy zapisani b 
przemawiali, nie jeden zrzeknie się głosu, 
zrobić miejsce innemu, który przy ciągnieniu 


# 
b 


je 


bnie o pracowitości i wszechstronnem vezys 
autora, nuży czytelnika swoją jednostajnościł 
budzi w nim mimo jego woli pewien rodzaj .. 
patycznego usposobienia. Dlatego też najlep 

wypadły, maszam zdaniem, te ustępy w A 
p. T., gdzie autor mniej przytacza a więcej %. 
własnym polega sądzie. Jestto mianowicie Pa” 
dział I, traktujący o pismach polemicznych r. 
wła syna Włodzimierza, o paszkwilu Falkenbe 
ga, o Henryku z Góry, wreszcie rzecz o zu8 E 
memoryale Ostroroga, W innych CZĘŚCI io 
szczególniej tam, gdzie p. T. wierny CE 
chronologicznego traktowania przedmiotu, gi 
jednego i tego samego autora przeplata 10 pik? 
publikacyami, zaciera się w umyśle czytelB o; 
indywidualność pisarza, mięszają Się pojęcia! jpg 
knie obraz całości a matomiast pozostaje 


słaby wątek zdań, które przy rozmaitych SP 7 
bnościach pisarze ci wypowiadali. I tak Pięgo 


waż „Poprawa Rzeczypospolitej“ Modrzewsk rigo 
wyszła o wiele wcześniej niż „Sylwy“ _„je” 
`T. mówi w III Rozdz. (t. I) 0 „Popre“ zgś 
a w Vym dopiero o Sylwach. pomiędzy te Soli- 
traktuje o Statucie Przyłuskiego, 0 „I S Orte” 
kowskiego, o „Dyalogach* i „Quineunxie glnik 
chowskiego. Skutek tego jest taki, że Czy W do” 
nieobznajomiony 2 przedmiotem nalez yc 
szedłszy do traktatu o „Syłwach” musi PA po. 


Wo wracać do Rozdziała LIL, U soda Priano. 
mnieć to, co tam 0 „Poprawie pow” niem 


Czuł to snać i autor sam. kiedy przy o charak- 
dziele każdego pisarza podał szczegółową jakkol- 


terystykę jego działalności literackiej; sle ) i to 
wiek złe w ten sposób usunięto PO © "e 
wrażenie ogólne zostało, a czytające m e 


no możność wyrobienia sobie własnego pod 
rzeczy bądź co bądź bardzo ważnej t 
względem historycznym jak 1 literaci R 5) 


Dr. August Sokołowski. 
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Kraków 28 Kwietnia 1887. 


sów co do porządku w mówieniu dostał miejsce 
dalsze. 

Przez zamianę miejsc w porządku. pierwszym 
mowcą z opozycyi jest znany p. Ćarnert, 
który zwykle przy innych sprawach wcale SiĘ 
nie odzywa. Również pierwsze miejsce ze strony 
większości dostało się jego współzawodnikowi 
p. Hausnerowi. 

P. Carneri oświadcza na początku, że cho- 
ciaż wie, iż wielu uważa przemówienie jego za 
zbyteczne i bezskuteczne, przecież musi Swoje 
serce otworzyć i wyrazić przekonanie, że jego 
opozycya przeciw terażniejszemu rządowi nie 
długo będzie uznaną za słuszną nawet tam, 
gdzie teraz natrafia na przeciwności, bo nagle 
zmniejsza się liczba tych, którzy dotąd upatry- 
wali zbawienie Austryi w polityce hr. Taaffego, 
Nietylko bowiem Niemcy stoją w opozycyi obu- 
rzeni do najwyższego Stopnia za to, że zostali 


więcej niż o 10 pre. w porównaniu z okresem 
dawniejszym, a rozchody podniosły się o mniej 
niż 10 pre. 

Przechodząc następnie poszczególne pozycye 
budżetowe, wykazuje mowca, że nie wyczerpano 
jeszcze wszelkich środków, nadających się do u- 
sunięcia niedoboru, że możnasz pewnością liczyć 
na uregulowanie waluty, jeżeli się statecznie przy- 
stąpi do zreformowania niektórych rodzajów po- 
datku. Jeżeli rząd, parlament i narody wezmą 
się szczerze do tego, wówczas uda się z pewno- 
ścią przywrócić równowagę 
„Z kolsi przemawiał p. Me nger, zamieniwszy 
się na miejsce z p. Piehlerem. Sprawozdanie z 
jego przemówienia podamy w następnym liście. 
ja Następne posiedzenie naznaczone na jutro. — 
[Na porządku dziennym jest wybór jednego człon- 
ka do komisyi cłowej i ciąg dalszy przerwanej 
lozprawy. 


wyparci ze swego naturalnego stanowiska, ale i| = 5 
zawiedzionym w swych oczekiwaniach Slowianom, 
feudałom i klerykałom nie powodzi się lepiej. 
Nietylko rząd został opuszczony przez swych 
zwolenników, ale nawet Czesi i Polacy poró- 
żnili się z sobą. Mowca przypuszcza, że hrabia A 
Tasffe sam uzna konieczność wstrzymania się od | Z ostatniego posiedzenia Koła polskiego 
federalizowania Mustryi, ale nie będzie miał siły w Wiedniu otrzymał Kuryer Lwowski obszer- 
do tego, aby sam ten zwrot wykonał. Do tych:niejsze sprawozdanie, z którego okazuje się, iż 
rozlicznych spraw wewnętrznych przyłączają się w usposobieniu Koła dokonywa się 
WOD niekorzystne stosunki zewnętrzne, ważny bardzo zwrot, zbliżający Koło do 
r ee napełniają obawą powszechnej kon: į tego kierunku, jakiśmy oddawna za jedynie wła- 
flagracyi. Wojny tej Austrya nie rozpocznie, ale ściwy uznawali Hr. Hompesch zaznaczał li- 
Ją prowadzić musi. h „|ezne braki i niedostatki w postępowaniu władz 
Przechodząc do budżetu mowea robi rządowi jlokalnych. P. Abrahamowicz wykazywał, 
zarzut nierozwagi. Podług Jego R 8 przez że nie wystarcza zajmować stanowisko odporne 
ostatnie ośm lat spokoju i dostatku PIE a 00 lewicy, ale trzeba rozpocząć czynną 
można było łatwo przywrócić rownowa$gę w bu-'akcyę, że nie dość bronić rządu, ale trzeba 
dżecie; zamiast tego przy wzroście dochodów iść naprzód i rządowi wskazywać, dokąd ma 
zwyczajnych o więcej niż 60 milionów powię- i8ć — przy czem wymienił liczne sprawy, wyma- 
kszono w olbrzymi sposób ciężar długów, a de- gające inicyatywy Koła. P. Chrzanow- 
fieyt wynosi więcej niż 20 milionów, nie licząc ski żąda także afirmacyi, polityki dodatniej ku 
w to nadzwyczajnych wydatków wojennych. obronie systemu autonomicznego ji 
Jeszcze mniej niż administracya skarbowa interesów kraju — wyszczególnia życzenia 
może mowcę zadowolnić kierunek polityki, zmie- kraju — użala się na postępowanie większości 
rzający nibyto ku pojednaniu narodów, co się| Rady państwa, która opuściła stanowisko auto- 
jednak zupełnie nie udalo. a przeciwnie wywo |nomiczne i na postępowanie wladz rządowych 
lało powszechne niezadowolenie. {w kraju. Liczni ioni posłowie występowali ze 
P. Hausner przypomina na początku swej jszczegółowemi żądaniami i zażaleniami, wreszcie 
mowy wyrażenie jednego z mowców większości, przewodniczący na posiedzeniu wiceprezes Koła 
które chętnie powtarzano i komentowano, miano- p. Jaworski reasumuje wszystko i przedsta- 
wicie, że Austrya ma zadanie mocarstwa a środ-|wia sytuacyę polityczną i stosunek Koła do rządu, 
ki państwa średniego. Wyrażenie to jest nie- |rządu do większości i poszczególnych klubów 
słuszne i do tego olbrzymio niesłuszne. Austryu |większości. Stosunek do rządu jest zimny. Nie 
posiada środki mocarstwa i może spełniać wszel- |nie zaszło takiego, aby nas zachęcało do opozy- 
kie zadania, odpowiednie temu stanowisku (do|cyi, ale niestety nic nie zaszło takiego, aby nas 
czego nie liczy się bynajmniej chęci rozszerzania eae el do pochwał rządu, do oświadczenia się 
się i zaborów), atoli wszystko t. j. zbyt czułejbyć jego zwolennikiem. A więc w przemówie- 
usposobienie narodów austryackich w kwesti, niach należy się mówić ze stanowiska kraju. Na- 
pieniężnej, dalej opieszałość, brak poważnej wy- |sze bowiem obecue stanowisko do rządu jest wy- 
trwałości w oszczędzaniu, brak odwagi do prze- | czekujące, bo ani złego, ani dobrego rząd nam 
prowadzenia reformy podatkowej, wszystko to j nie zrobił. Co do stosunku do większości, to 
złączyło się, by nie dopuścić zasobów monarchii | partya stanowiąca większość nie jest ta sama, co 
do należytego rozwoju. Cośkolwiek więcej cier- | przed osmiu laty. Objawiają się w niej dwa prg- 
pliwości, rezygnacyi, zaufania i ofiarności zejdy niezdrowe, t. j. powszechna apatya w ogóle 
strony narodów i ich reprezentantów — sta-|i w jednostkach i zachwianie sojuszu między 
nowcza energia, odwaga i konsekwencya ze stro-| klubami prawicy, a nawet i zakwestyonowanie 
ny rządu — a Austrya może być uporządkowana tego sojuszu. każdy klub ma swe zachcianki na 
wewnątrz — poważaną na zewnątrz. loku i pragnie swe żądania przeforsować. 
„ W dalszym toku wykazuje mowca dowodami, | „Stanowisko prawicy jest zachwiane. 
i4.monarchiałma uzdolnienie być mocarstwem. Po-. stosuuku_ prawi 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 27 kwietnia. 
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F AO Foyt orto -aaa 
dług preliminarza nar. 1887 Austrya ma dochodu , taj żadnego kontatta, żadnego czucia. Oboje na 


ogółe iliouó i 30 milionów ra |to utyskują I rząd, że partya się usuwa, i par- 
zem 689 milonów. Ż pięciu mostów Europy tya, 2e riąd do niej ię nie zbliża. Ten błąd 
tylko dwa mają dochody daleko większe, niż austro- manifestuje się W sprawach państwa i w spra- 
węgierskie, t. j. Francya i cesarstwu niemieckie. wach kraju naszego”. | 

Rosya ma wprawdzie 1199 milionów rubli do-| Ta krytyka obecnego stosunku Koła do pra- 
chodu na papierze, ale z powodu strasznego jwicy a całej prawicy do rządu, tem większego 
dysażia dochody jej schodzą znacznie niżej od | nabiera znaczenia, że wypowiedzianą została przez 
austro-węgierskich. | wiceprezesa Koła, jednego z najbardziej umiarko- 


Zastanowiwszy się nal charakterem tych do- wanych posłów. To samo wypowiadaliśmy z na- 
chodów, należy rozróżnić cztery kategorye: po-,szej strony przez lata całe i wykazywali wielkie 


datki bezpośrednie, podatki pośrednie, dochody „straty, jakie kraj skutkiem tych błędów ponosi. 
z poczt i telegrafów i dochody z dóbr państwa. |I tylko szezerze pragnąć należy, aby słowa w 


Rozpatrując się w kategoryach tych dochodów, 
dochodzi się do tego wyniku, że państwa wyso- 
ko rozwinięte, ruchliwe, zasobne w kapitały i 
wiele konsumujące, mają u siebie i łatwo znoszą 
dodatki pośrednie, które nad podatkami bezpo- 
średniemi mają bardzo wielką przewegę, że prze- 
ciwnie kraje zacofane, bez kapitału i bez potrzeb 
uważają ciągle podatek bezpośredni za główną 
podstawą swego dochodu. Austro- Węgry pod 
tym względem mają 99 milionów z podatków 


bezpośrednich, a 308 z pośrednich. Stosunek 


jest więc 1: 3:07. Z reszty państw europejskich 


tylko sześć ma dla bezpośredniego opodatkowa- ; dewszystkiem pokojowy, to jest to argumentacya 


nia korzystniejszy stosunek. Dalsze jednostronne 
podwyższenie podatków pośrednich, aby zmniej- 
szyć podatki bezpośrednie, byłoby nie stósownem; 


zadaniem skarbowej administraeyi jest więc prze- | Ale twierdzenie, że nadanie owego orderu dowo- 
d dowszystkiem zreformowanie podatków bezpośre- |dzi zupełnego tryumiu tej polityki — jest zbyt 
dnich w celu sprawiedliwszego wymiaru i w celu|śmiałem. Pokojowa polityka może zatryumfować 


pociągnięcia do opłat wszystkich, którzy trudnią 
Bię zarobkiem, co oczywiście wpłynie na powię- 
kszenie dochodu. 

Jeżeli nasze 99 milionów podatków bezpośre- 
dnich rozdzielimy na liczbę mieszkańców, to zo- 
baczymy, że tylko w trzech krajach podatki bez- 
pośrednie obarczają mieszkańców więcej, niż u 
nas, Tu wypada na głowę po 435 we Włoszech 
po 5:40, w Hiszpanii po 6:6 złr. Uciążliwość 
Podatków bezpośrednich, na którą tak powsze- 
thne są skargi, nie wynika z kwoty absolutnej, 
ecz przeważnie z nieprawidłowego rozkładu. Poda- 
tek domowy, Jako źródło dochodu najwyższy w ca- 
Jm świecie, Stał się skutkiem dodatków krajo- 
Wych i gminnych takiem umicum. iż cudzoziemiec 
Tudnoby je zrozumiał. Podatek czynszowo-domo- 
Wy powinien również być zmniejszony, skoro się 
Znajdzie coś, czemby go meżna zastąpić. W Au- 
Stryj płaci każdy dom podatku czynszowego 9-60 
zr., we Włoszech 7.20, we Franeyi, Prusiech i 
Anelii 2:50—3, w Bawarji nawet tylko 1:20. 

Mniej uzasadnionem jest żądanie zmniejszenia 
Podatku gruntowego. Rozdzieli wszy na głowę ma- 
w podatku gruntowego * A UMTJi L21, na 


i h 136; przeciwni 
węgrzech 1:27, we Włoszeć t lepsza 1-88, E 


Francyi, gdzie ziemia jes | 
Brasiech 0-80, w Anglii tylko 0'40 zir. Nasz 


atek jest więc jednym z najwyższych 1 powi- 
R być również zmniejszonym — „awłaszeza 
obec fprzesileniaż ekonomicznego i niemie: 
ceł zbożowych. 

astępnie porównuje mowca wyniki skarbowe 
= Okresn ministerstwa Auersperga i Taaffego i 
HH azuje, że ostatni okres daje rezultat o 75 mi- 
uiw korzystniejszy, że dochody podniosły się 
è 


w 


czyn się zamieniły, aby Koło pozbyło się do- 
(tychczasowej wstrzemięźliwości i weszło istotnie 
na drogę polityki czynnej. 


Nadanie hr. Kalnokyemu orderu złotego 
iruna, tworzy przedmiot licznych komentarzy w 
dziennikach. Najwyższe z odznaczeń, jakie cesarz 
|austryacki a król węgierski rozdaje, dane mini- 
jstrowi spraw zagranicznych, dowodzi w każdym 
|rażie wielkiego zaufania monarchy do ministra 
li zupełnego zadowolenia z jego polityki. Jeżeli 
jednak dzienniki upatrują w tem symptom prze- 


zbyt daleko idąca. Niewątpliwie polityka hrabie- 
|g0 Kalnoky'ego jest pokojową i pod tym wzglę- 
dem oczywiście zgodna z intencyami monarchy. 


na miesiące, może na rok,— ale chyba nie dłu- 
żej. Zbyt wiele zawikłań, — zbyt wiele kwestyj, 
które ostatecznie tylko rozciąć, ale nie rozwiązać 


się dadzą, — zawisło nad Europą, aby można 


liczyć na trwały, długoletni pokój. Zajścia osta- 
tnie na granicy francusko-niemieckiej i nieusta- 
jące na chwilę zbrojenia wszystkich mocarstw , 
nie dopuszczają wiary w trwałe, długoletnie zwy- 
cięstwo pokojowej polityki hr. Kalnoky'ego. 


Dzien. Pozn. donosi, iż do banku ziem- 


skiego nadpłynęły znaczne stosunko 
aż z Śyberyi. Na parcele popyt coraz bardziej 
się zwiększa, tak samo na dzierżawy na małe fol- 
warki od 300 do 400 morgów. 

Nordd. Allg. Ztg pisze co następuje: Z powro- 
tem naczelnego prezesa hr. Zedlitza z Karlsbadu 
prace Komisy! kolonizacyjnej pospie- 
szniej postępują. 
ista ae yi ziemskich, ale nadto o to, aby 
wprowadzić nareszcie w życie pierwsze kolonie, 
Prace przedwstępae nad rozparcelowaniem 1 osie- 
dleniem kilku nabytych włości postępują obecnie 
energicznie. Na początku maja ma się odbyć zno- 
wu posiedzenie komisyi kolonizacjjnej. 


Po trzy godzinnych obradach przyjął Sejm 
Pruski w poniedziałek w drugiem czytaniu 


Projekt kościelny wedle uchwał Izby pa-j[ 


ów. Przy artykule o zakonach wywiązała się 
dłuższa Iowy: Przeciw won? ostrą fili- 
pika wystąpił p. Virchow przywódca stronni- 
ae wolnomyślnego. Centrum i Polacy nie brali 
udziału w obradach, ograniczając się jedynie na 
niezbędne odparcia zaczepek, których niepodo- 


wo sumy 


Chodzi nie tylko o dalsze naby- 


i — 


NOWA REFORMA. 


bna było pominąć milczeniem. Przemawiał ks. 
dr. Jażdżewski, który gromił nienawistne 
dia Polaków wystąpienia stronnictwa welao-kon- 
serwatywnego. Przy obradach nad art. 5 p. 
Dziembowskii Wehr wyrazili ubolewanie 
swoje z powodu skwapliwości, z jaką ap KA 
zwala na przywrócenie zakonów nawet w taken 
prowincyach jak Ks. Poznańskie i Prusy zacho- 
dnie. P. Dziembowski oświadczył wyraźnie, że 
przywrócenie w Księstwie takich zakonów, jak 
Franciszkanie i Filipini, zneutralizuje wpływ 
ustaw antypolskich i z godną lepszej Pi ii 
twartością wyznał, że nie wshałby Się anı ¢ no 
stawić wniosku o wykluczenie Księstwa i dia 

Zachodnich z pod następstw art. 9-80, gdyby 
nie był aż nadto przekonany, iż Ni ten 
nie uzyska poparcia W Izbie. Ks. dr. ażdże- 
wski wykazał Dziembowskiemu bezpodstawność 
jego insynuacyj. Artykuł dotyczący powrotu za- 
konów przyjęto 230 głosami przeciw 147 w gło- 
sowaniu imiennem. 

Parlament niemiecki obradował w po- 
niedziałek w obecności ks. Bismarka nad eta- 
tem dodatkowym z ustawą pożyczko- 
wą. Minister wojny gen. Bronsart oświadczył: 
wysokość kredytu wywołała w wielu kołach zdzi- 
wienię. Nie stoi ona wszakże w związku z uchwa- 
lonem niedawno pomnożeniem armii. Znaczne 
żądania na budowę kolei strategicznych i twierdz, 
tudzież na spotęgowanie gotowości bojowej armii, 
wywołane zostały przez zachowanie się na tem 
polu innych mocarstw. Bennigsen wyraził 
przekonanie, że sytuacya finansowa Niemiec sto- 
sankowo jest dość pomyślną. Siła podatkowa na- 
rodu nie zosała dotąd wyczerpaną. Sekretarz sta- 
nu Jacobi oświadczył, że podłoski o odrocze- 
niu wniesienia projektu reformy podatku od cu- 
kru są nieuzasadnione, P, Rickert użalał się 
na szczupłość motywów potrzeby nadzwyczajnego 
kredytu, i że projekt tak późno przychodzi na 
stół Izby. P. Richter polemizował z Del- 
bruekiem stawiającym ponad wszystko zaufa- 
nie do rządu, który wszystko dobrze robi. Dzi- 
wił się, że tak wysokich sum rząd nagle zażą- 
dał Prowizye od nowej pożyczki prawie tyle 
wynoszą ile kosztuje utrzymanie 20 „tysięcy żoł- 
bierzy. Rzecz się zatem przedstawia jak gdyby nie 
o 40 tysięcy lecz o 60 tysięcy armię pokojową 
powiększono. P. Graq (Alzata) i p. Schuh- 
macher (soc.) przemawiali przeciw etatowi i 
pożyczce. Ostatecznie projekt odesłała Izba do 
komisyi budżetowej‘; następnie obradowano nad 
ustawą kwaterunkową, 

Z Metzu donoszą, żę generał Waldersee, 
0 którego podróży donesiliśmy wczoraj, objeżdża 
południowo-zachodnie Niemcy, celem dokładnego 
zbadania linij kolejowych, prowadzących z Mo- 
guncyi na Spirę do Strassburga i z Koblencji do 

Metzu. Na obu tych liniach ma być wzniesioną 
pewna ilość nowych dworeów dla ułatwienia wię- 
kszych przewozów wojsk, 


—=——— 


W Proskurowie, jak donoszą Z Podwo- 
łoczysk, zbudowano w ciągu czterech tygodni 
wielką piekarnię z magazynami. Nad wyrabia- 
niem sucharów pracowano nawet podczas świąt 
wielkanocnych. 

Protojerej Iwan Naumowiez osiedla się 


AP = k 
Kijowie w chara] eLz4 GE, „prawosław- 
mieszkanie, i światło, „bratczyka* do po- 
sługi i wiktuały w stanie surowym na trzy 0830- 
by. Wszystko to razem liczyć można na 4.000 rs. 
Oficyalnym obowiązkiem Naumowicza będzie na- 
wracanie sztundystów, właściwie zaś ma on roz- 
wijać książkową propagandę między ludem ru- 
skim w Galicji. 

W Petersburgu umarł komendant twier- 
dzy petropawłowskiej gen. Ganecki. Twierdza ta 
przeznaczona wyłącznie dla Przestępców polity- 
cznych. Był to człowiek Surowy j dziki a w r. 
1863 zapisał się krwawo w dziejach naszego 
powstania. 

Dzienniki rosyjskie występują z po- 
wodu sprawy Schnaebelego Z gwałtownemi 
insynuacyami przeciw Niemcom. No- 
wosti mniemają, iż załatwienie sprawy Schnae- 
belego umyślnie jest zwlekanem przez Bismarka, 
aby tym sposobem wywrzeć nacisk na parlament 
niemiecki i zachęcić go do PrzyZwolenia na kre- 
dyt nadzwyczajny na cele wojskowe, 3 

Naczelnik szkół petersburerteh gen To 

ow mial z wem, przycz I 
flukta Minero, spó wezbrały tak wysoko, iż 
Nowikow czynnie znieważył rodaktora Mosk 
Wied. Dymisyij Nowikowa, Mimo protekcji Ca- 
rowej, która obdarza go swà łaską, spodziewają 
się każdej chwili, : 

Wrzawa z powodu rzekomego ucisku cer 
kwi prawosławnej W | OPATYL W myśl 
hasła rzuconego przez Pobiedonoscewa trwa da- 
lej. Dzienniki rosyjskie rozpiSJA SIĘ 0 owym uci. 
sku i żądają od rządu, aby e prześladowaniu 
prawosławnych poddanych, austryackich położył. 
Zachęcony tem Praw. Wiest. rzuca się znowu 
na gwałtowny, oburzający U*' 5% którego ma 
doznawać prawosławie W Turcy — 
Z goryczą donosi organ r2400WY, ŻE katolikom 
wszystko wolno w Turcyi. Ż8I%8d8ją oni tam kla- 
sztory, szkoły publiczne, gi”) wyznaniowe, ja- 
wnie propagują katolicyzm między dziećmi pro- 
roka, ich księża zdobywają p większy wpływ 
na dostojników korounych wid wie — może 
już niedaleka ta chwila, W %°Te) sam sułtan 
stanie się tajnym wyznawóż 3 tolickiej religii. 
Tylko prawosławni są w Pom r lerce, Słowa te 
urzędowego organu nie hm rż; hyba serde- 
cznych stosunków Rosyl do turey, 

pg > 


oski Starają się ile mv- 
ność ustawodawczą i po- 


Ww 
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' RA i parlament wł 
ności przyspieszyć czym 
watować Z stracha BE nia. Zakulisowe wal- 
ki podczas ostatniego prze%! z k Komisye Izby 
poselskiej zajęły się pilnie ez tami wniesione- 
mi przez ministeryum. Nacz s miejsce zajmuje 
między niemi projekt CZA "3! armii. Mini- 
ster wojny gen. Beriala A % który pod nie- 
jednym zasadniczym wzglę Lod różni Się od swe- 
go poprzednika, zażądał pré eWSZystkiem ażeby 
zba upoważniła go do osz projektu ustawy 
wojskowej uchwalonego PTT” Labe w grudniu, 
a przedłożonego następnie *enstowi. Izba uczyni 
niezawodnie zadosyć temu „żądaniu, jakkolwiek 
reforma armii niezawodnie się przez to opóźni. 

Wiadomość, że Włochy odrzuciły juz Zapro- 
szenię na wystawę paryską nie potwierdza 


się. Bardzo jest jednak możliwem, że odpowiedź 
BJ AR odmowny. 
opolo omano, któr jturzęd 
no, y w połurzędowym arty- 
kule przygotowuje Francyę na ten zawód, za- 


chęea mimo tego poj że: a 
w wystawie. 50 pojedyncze jednostki do udziału 


W Silistryj Spodziew s 4 „AR 
święta napadu od „see e a 
wiem tak nadzwyczajne środki ostrożności, że je- 
dnego dnia ogłoszono, iż każdego kto się po 
gar a A kk PORE na ulicy, policya are- 
sztować będzie, wojsko zaś stało ` 
w bra do działania. p mó meg 

Eksplozya, która przed kilku 
koiła mieszkańców Sofii, była wy 
na dom komendanta miasta, pułkownika Bomo 
wa. Nieznany jakiś człowiek podrzucił bombę 
dynamitową w pobliżu domu pułkownika, a jak- 
kolwiek wybuch był silny, nie sprawił jednak 
szkody. Policya uwięziła kilka osób. 


dniami zaniepo- 
nikiem zamachu 


Wobec pogłosek o zachwianiu przyjaznego Au- 
stryi gabinetu Garaszanina na uwagę zasłu. 
guje artykuł radykalnego serbskiego pisma Odjek, 
poświęcony sprawom ogólno europejskim. Dzien- 
nik ten, zastanawiając się nad możebnością woj- 
ny francusko-niemieckiej, wspomina z radością o 

rawdopodobnem zbliżeniu się Franeyi do Rosyi 
l wita ten nowy sojusz z zapałem w imieniu 
wszystkich Słowian na półwyspie Bałkańskim. — 
Sądzi on nadto, że dzisiejsza wewnętrzna i za- 
graniczna polityka Serbii musi się stanowczo 
zmienić wobec francusko-rosyjskiego przymierza, 
gdyż przyjaźń z Austryą może być pożądana tyl- 
ko dzisiejszemu gabinetowi. nia mającemu ani 
dosyć patryotyzmu, ani dostatecznej politycznej 
rozwagi. Odjek wzywa cały naród serbski, ażeby 


wstąpił na nową drogę, jeżeli rząd nie zechce 
sam tego uczynić. 


Do Pol. Cor. donoszą, iż pomimo, że nie ma 
prawie żadnych widoków, aby komisarz turecki 
Riza-bej mógł załatwić rychło poruczone mu 
zadanie polegające na doprowadzeniu porozumie- 
nia między stronnictwami bułgarskiemi, W. Por- 
ta nie myśli na razie o jego odwołaniu, albo- 
wiem pobyt Rizy w Sofii nie jest bez pożytku, 
gdyż jego bezstronne relacys o oBobistościach i 
stosunkach w Bułgaryi cenione są bardzo przez 
koła W. Porty. 

Przed kilku dniami nadesłał do Konstantyno- 
pola Riza bej podziękowanie regencyi bułgar- 
skiej dla sułtana i W. Porty za życzliwą i bez- 
stronną politykę w sprawie bułgarskiej od po- 
czątku zamieszek. Regencya zamierza wezwać W. 
Portę do akcyi europejskiej w sprawia połą- 
czeń kolejowych. Dopóki panuje obecne 
przesilenie , Bułgarya nie może zadosyćuczynić 
przyjętym zobowiązaniom. W październiku r. z. 
powinny już były wszystkie linie być otwarte: 
od mocarstw zależy postawić Bułgaryę w takich 
warunkach politycznych, aby mogła uzyskać po- 
życzkę na wykończenie kolei. 

Wojska emira Abdurrhamana poniosły nową klę- 
skę. Według wiadomości z Bombaju straty ich 
mają wynosić kilkuset ludzi. Teatrem walki z po- 
wstańcami jest Gbaznaj dzika i górzysta w ży Dg 
powstańcy a% I wąwozów, wiodą- 
cych przez tę wyżynę Z Kabniu do Kandaharu. 
Wobec tych doniesień, „Pynacych z angielsko- 
indyjskich źródeł, dziwnie wygląda oświadczenie 
rządu angielskiego w Izbie gmin, według które- 
go rząd nie odebrał wiadomości o zwycięstwach 
powstańsów. Jest to tem dziwniejszem. jż równo- 
cześnie z tolegramem, donoszącym o tem oświad 
czeniu, zadszedł z Bombaju telegram zwiastujący 
jeszcze jednę porażkę armii emira. 
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Pochodzenie Rosyan, 


Przed dwoma przeszło laty w łonie Towarzy- 


stwa etnograbcznego w Paryżu utworzoną zosta- 
ła osobna Komisya dlą zbadania pochodzenia 
narodowości Tosyjskjej i określenia jej w przeciw- 
stawieniu z Tuską, Komisya ta zajęła się naprzód 
rozpatrzeniejn znanej teoryi naszego etnografa 
prot. Duchińskiego, a prezes komisyi p. 
Castaing poświęcił osobną rozprawę etnogra- 
ficzno-historycznym poglądom naszego ziomka, 
w której obszernie i szczegółowo, naukowo a sym- 
patycznie dla autora rzecz całą opracował. Nie- 
awem wyszły na jaw pewne drażliwości, które 
sprawiły rozdwojenie w łonie komisyi. Komisya 
ta faktycznie przestała dziś istnieć, Komisya wy- 
dała dwa zeszyty swej publikacyi. W drugim znaj- 
duje się list prezydenta komisyi Castaing do To- 
warzystwa geograficzno-etnograficznego w Peters- 
burgu, wzywający go do wzięcia czynnego udzia- 
łu w pracach komisyi. W liście tym powiada 
francuski etnograf, że chodzi głównie o określe- 
nie narodowości rusińskiej i powiązaną z tem 
pjtaniem kwestyę składowych pierwiastków lu- 
dności Rosyi europejskiej. Autor listu zwracając 
się do towarzystwa petersburskiego powiada, że 
komisya rości sobie pretensye do postawienia 
kwestyi, do was należeć będzie jej ostateczne roz- 
strzygnięcie. Jako załącznik do listu przesłał p. 
Castaing swą rozprawę, w której nic nie przesę- 
dzał, lecz podawał ją za wyraz swych osobistych 
zapatrywań, mogących służyć za wskazówkę dal- 
szych prac komisyi, a zarazem dołączył wydaną 
niedawno książkę p. t: T Ethnographie de la 
France, sporządzoną według pewnej metody, któ- 
rąby należało uwzględnić przy badaniach etno- 
graficznych w Rosji. 

Jako odpowiedź na to wezwanie uważać nale- 
ży odczyt p. Jonferowa, członka paryskieś? 
towarzystwa etnograficznego i petersburskiego 


warzystwa geograficznego, miany w towary > 
paryskiem w ubiegłej jesieni pod tytułem” my. 
le melange des races qui a prod w“ poletynach 
nalité russe actuelle, ogłoszony isin de la 
Towarzystwa  etnograficznego W. 1, 

Societé d Ethnographie Janetet śl że na a. 


21). P. Jonferow rozwija 
dowość rosyjską, jednom% 
i ok NA *atożyły m dm iy vigy gy Mogra- 
ficzne : słowiański, a, " LsGQDCU. tatar, 
ski z południa i wschodu, i fjeti 2 północy. 
Żywioł słowiański odegrał rolę cywilizacyjna, nia 
był jednak wyłącznym. „Dziwnem to być może, 
co powiem, powiada Jonferow, lecz faktem jest, 


w twym charakterze 


Nr. 965198. 4 


że elementem cywilizacyjnym w Rosyi jest 
mię Kozaków, która powstało PREN 
Lie Się Rosyan i Tatarów, a było uzbane ja 
najznakomitsze przez wszystkie inne plemiona k 
czownicze*. P. Jonferow twierdzi dałej, de ż 
wioł słowiański nie stworzył żadnej, włdsnej € 
moistnej cywilizacyi, wytwarza 2a8 ją dzisiaj 
narodowość rosyjska (Kozacka), niosące pot 
dnię postępu i światła na daleki wschód a. 
tyeki. P. Rosny winszował p. Jonfetow, 
podniósł i obronił etnograficzną teoryę, tóra | 
się stała niezbitą, a którą odpierać wsżelkieę 
siłami uważali za obowiązek »ż po dzień dzisią 
szy uczeni rosyjscy. i 

Tak więc Duehiński, nienawidzony przez Rp 
syan a często i 0d swoich rodaków potępiany* z 
głoszone przekonania o tatarskiem pochodzeniu 
Rosyan, dożył w ostatnich czasach cichego try- 
umfu, gdyż uczony etuograf rosyjski wygłasza 
obecnie poglądy, wypowiedziane przez Duchtń- 
skiego przed 80 laty. + 


onika. 
Kraków, 27 hnti 


Konfiskaty. Wczoraj skonfiskowano Nową Re 
formę za artykuł „Nasza straż pożarnać, — i$ we 
Lwowie Dziennik Polski 13 ərtyxułt watępny. — 
W Kole polskiem w Wiedniu na posiedzeniu z dn. 
24 bm. użalał się poseł Chrzanowski na 
stępowanie prokuratoryi państwa w naszym kraja, 
gdzie konti katy są o wiele częstsze nik W innyeh 
krajach monarchii. ic 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jntrę, 
we czwartek dn. 28 b. m. Na porządku dziennym, 
oprócz spraw zwykłego zarządu, wgiosek 0 kredyż 
celem wprowadzenia w życie systematygenych pór 
miarów falowania wody gruntowej € mieście Brar 
kowie. Wykonanie pomiarów, załośenie i uómysanie 
ksiąg, poruczenem zostaje [EP SANG BTU OIL, 
Kredyt na ten cel wynosi . 

Z komitetu pogrzebe 1. L Krastewskiego. Na 
wczorajszem posiedzeniu komitetu pogrzebowego pod 
przewodnistwem prezydenta miastu, w sali obrad magi- 
stratu odbytem wzięło udział 21 członków komiteta. 

Uchwalone: 1) dać w przechowanie muzeum na- 

rodowemu wstęgi od wieńców, sznury od całunz, 
oraz wieniec srebrny od obywateli z Odessy (ua © 
się rodzina zmarłego zgodziła); — %) do se: 
wmurować skrzynkę ołowianą, szczelnie zamk: 
w której złożone zostaną dzienniki miejseowe i wszy: 
stkie „broszurki, uroczystość pogrzebową opisujące, 
następnie spis dzieł 6. p. J. I. Kraszewskiego, oraz 
pamiątkowe medale bronzowe i srebrne, tak podęzas 
jubileuszu pięćdziesięcioletniej działalności literackiej 
jakoteż w czasie pogrzebn wybite; 3) datki, dotych- 
czas na koszta wystawienia |sarkofagu nadesłane, 
przeznaczyć na budowę pomnika ś.p J. I. Krasze 
wskiego, koszta bowiem sarkofagu pekryte zostaną 
z funduszu miejskiego. 

W końcu przyjęto do wiadomości, że koszta po- 
grzebu wynoszą około 2.300 złr., tudzież ośw”, 
czenie radcy miejskiego p. Baranowskiego, 
warzystwo strzeleckie zamierza wystaw'ć „o. 

J. I. Kraszewskiemu. 
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E atraloa odbyla wczora) posie = 
siłą mm + — qotaictw dm 
Szlachtowskiego. Oprócz przewedwi zęceg), z człQn- 


ków komisyi byli pp. Friedlejn i KF. Jakubowski. 
Na posiedzenie zaproszono w charakterze znawców 
| archeologów pp. Łepkowskiego, Łuszczkiewicza 
Matejkę, Odrzywolskiego, Popiela, Prylińskiego, gę. 
kołowskiego i Tomkowicza. Dyrektor budowzictwz 
p. Niedziałkowski przedłożył zaproszonym uchwały 
Rady co do budowy gmachu nowego teatru UW pig, 
cu św. Ducha. P. Popiel zawiadomił, iż edniósł wię 
do centralnej komisyi konserwacyj zabytków sztuki, 
aby ta interweniowała w kwestyi nied-puszrzeRi0 
do zbvrzenia pod budowę teatru części gmachu dB: 
wnego szpitala św. Ducha, P. Popiel żąda, ab) 
cały gmach pozostawiono, a teatr może być pát 
niętym. W tym samym mniej więcej duchu oswat 
czyli się pp. Łepkowski, Łuszozkiewioz, Matako 
Tomkowicz. Mistrz Matejko Oświadczył naweb È 
należy budować teatr na placu Szesepańskim. Prze: 
wedniczący zwracał uwagę, ik odbiegano w ten 8p0- 
sób od przedmiotu. 

Na wniosek p. F. Jakubowskiego zgodzili się 7.3- 
proszeni znawcy opinię swą co do waro8ć! arubeo= 
logicznej dawnego budynku szpitala Śr. Lola 
przedłożyć komisyj teatralnej na piśmie w przó8i36U 
dni dziesięciu. Wiceprezydent Friedlejn do wnioska 
p. Jakubowskiego dodał żądanie, aby w opinił uwej 
wyraźnie zostało określonem, czy budynek dawnego 
szpitala św. Ducha jest tak ważnym zabytkiem ar- 
cheologicznym , iż bądź co bądź zachowanym byó 
musi. 

Wobec całkiem nowego, a najmniaj 
nego stadyum, w jakiem obecnie 
wa budowy t-atru, uchwalona już AE" 
ską z oznaczeniem placu św. a, jszo miejsca 
ng zadnie; apip fak długo Ocze- 

jodpowiedniejszego, © rozpisām ije "w, 
kiwanego konkursu na prayata" PBRów, napu- 

- : < Fatalność tedy iakag 
ralnie nie może być meowy*, „4 RATĘ gi 
WE waż 4 gą Padwy uowugo teatra 
ciężyć się zdaje nad spras dość glok; j 
w mieście, — a miestn 510830 powtarzają 
sobie nazwisko tej f% 

P. Stanisław 
źródła dowiaduj 
sa Tow. 

Odezwa 


przewidywa- 
mig spra- 
prses Badę miej. 


viejski, jak się z dobrego 
E "Adagodność prese- 
u Zpleczeń 
w czł A 
aA artystycznej. Stosownie do o- 
statniej uobwak ae: komitetu wystawy, oraz na 
eA a artystów, komisya gztystyczna postauo= 
życzenie W wystaw a d 
m uzęóśić © h ę sztuki polskiej i siarożytao= 
her Sukiennicach, a qtwarcie tej wystawy odro- 
czyć 39 || Przycsem ueiwaliła komigya 
wprowadzić do dotychczasowego regulaminu nastę 
pujące kenny 1l Uzupełnienie. 

1) Termin zgłoazęnis n8 wystawę przedłuża się 
do 1 czerwca, termin zadsyłania do 1 sierpnia, 

Koszta cła i gransportu 23 dzieła, przyjęte 88 

ową komitet przyjmuje na siebie, równie jak i 
OSztą asekurassj W krakowskiem Towarzystwie w- 
bezpieczeń, - i 

3) Cak czysty dochód z wystawy przeznacza sig 
na zakgp Obruzów, rzeźb i w ogóle dzieł sztuki, tak 
dla puzeun Narodowego, jak i dla Towarzystwa 
sztuk Pięknych, lub na mającą Się urządzić loteryg. 

4) Aby ułatwić komitetowi pozyskanie na wy- 
sawo c-iniejezych dzieł z ostatnich lat dwudziestu, 
ap:asza się pp. artystów 0 podawanie nazwisk È 
adresu osób, powiadąjągych pbecnie ich utwory. 

5) Dział starożytności obejmować będzie bez o. 
r: aniosenia epok okazy sztuki starożytnej, oraz p 
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-jążki narodowe polskie od najodleglejszych czasów |pod wodę, a bałwany z obu stron zalewają go i prze- 


aż do pierwazej połowy bieżącego stulecia. 
Kraków, 27 kwietnia 1887. 


W Czytelni 
szerek ku "czczeniu pamięci J. I. Kraszewskiego. 


Es wstępne:” przemówieniu prezesa kol Jaworskie- 
4 zabrał głos kol. Ad. Nowicki i w dłaższym od- 
jcie przedstawił działalność literacką i spółczesną 
p. J. L Kraszewskiego na tle jego życia. 
Dalszą część wieczorku zajęły prócz deklamacyj, 
których brali udział koledzy Ciechanowski, Ko- 
/ mótowski . Jaciów, produkcye wokalne, wykonane 
przez kol. Górskiego G., Brzezińskiego i Łuszezkie- 
wicza. 
Chór akademicki zasłużone zbierał oklaski za od- 
śpiewane piesni pod kierownictwem niezmordowanego 
i miłość mżodzieży akademickiej ciągle skarbiącego 
sobie p. Wiktora Barabasza. Wieczorek zakończono 
iewaniem pieśni narodowych. 
i akademicka "zamierzała wspólnie ze 


Czytelnia 
O Asem rękodzielników „Zgoda* urządzić 


wieczorek pamiątkowy w dniu 3 maja. Dyrekcya 
policyi jednak zabroniła Urządzió wie- 
ezorek wspólny. Każdemu z tych stowarzyszeń 
jednak służy prawo urządzenia wieczorku u siebie. 

Dr. Bronisław Dembiński został zamianowano- 
wany docentem historyi w Uniwersytecie Jagielloń- 
skim. 

Na wystawę hygieniczną w Warszawie posłała 
gmina m. Krakowa fotografie całego parku swego 
m kilrunastu grupach, a mianowirie: czterech ta- 
berów straży pożarnej miejskiej, spieszącej na ratu- 
nek, oddziału straży pracującej przy egaia piwnicz- 
mym, z zastosowaniem odpo aparatów, ma- 
szyny do czyszczenia dołów kłoacznych aystemu Ta- 
larda wraz 3 całym trenem , maszyny do zbierania 
błota, maszyny do zamiatania, walca parowego do 
ugniatania bruków itd. 

Z teatru. Wczorajszy wieczór w teatrze, poświę= 
eony pamięci Wł. L. Anczyca i na dochód fundu- 
szu koukursn sztuk ludowych imienia tegoż pisarza, 
T mimo gościnnego występu p. Wł. Wojdałowieza, 
nie zdołał śiągnąć zbyt licznej publiczności. P. Woj- 
dałowicz, jako Hilary w „Ciotce na wydaniu*, oraz 
przewyborny Szczepanek w „Chłopach arystokratach”, 
rozwinę} w pełni zalety wybornej gry swojej i wzno- 
wil węsły tej serdecznej sympatyi, jaka go zawsze 
łączyła z krakowską publicznością. Rzęsiste oklaski 
 muerału rownież p Wojnowska za wybornie ode- 
graną rolę Koguciny, Uzupełnieniem widowiska był 
akt czwarty „Emigracyi chłopskiej*, nawiasem mó- 
mijo bardzo niestarannie odegiany, oraz deklama- 

p. Rygiera, której przedmiotem był podniosły 
s88 Anczyca „Tyrteusz". wp. 

Od p. Słupskiego otrzymujemy następujące pi- 
amo . 

W imię bezstronności uprzejmie proszę o zamie- 
szezenie niniejszego dopełnienia wydrukowanej wzmian- 
ki o mejsm wydaleniu, a mianowicie : 

1) że uznanie mnie groźnym dla porządku publi- 
eznego opiera się li tylko na podstawie wypowie- 
dzianej przezemnie opinii politycznej w granicach 
programu Kraju i toz pewnemi zastrzeżeniami. 

2) że pivi istotnie miałe to miejsce w wi- 
niara, jednakże w kółku snanem i przy zamknię- 

`~ grzwiach, w obecności kilku przyjezdnych i miej- 
lu obyważali, 


3% 


medycyny AE 
Złośliwa swawela. Jan Kurek, parəbək ze szyn” 
„eku Wortsmana. przyłeżył dnia woserajezego po p°- 
łudnin zapaloną sapełkę do kufy ze spirytusu, Wy- 
toczonej z piwnioy P. Stanisława Feintucha na po- 
dwerueo realrosci „szarej kamienicy" i spowodował 
przes to rozerwanie kufy i ogromny huk w kamie-| 
micy Wskutek silnego wstrząśnienia wypadło kilka 
gsyb w oknach Kurka pociągnięto do odpowiedzial- 

ności. 

Znaleziono. +łsmski Stanisław złożył w policji 
akcyę Towarzystwa sztuk pięknych w Krakowie Dr. 
a na nazwisko Mieczysława B., któ- 


6238, wysta» ” 

p , oie' «2 pogrzebu śp. Kraszewskiego przy 
ościele © Maryi. 

= "RW rva, służąca, złożyła w policyi kilka 


reńskich, st A0RYGG przez siebie dnia 21 bm. na 

Matejki. 
hni. 25 kwietnia. (Koresp. N. Rej.). W tych 
dniach odwiedził mnie przyjaciel Z Krakowa, który 
wyjeżdżając do Bochni kupił przy kasie bilet spa- 
cerowy. Portyer triejszej stacji kolejowej, coskolwiek 
niewidemy, odciął przy wyjściu Z dworca zwrotną 
wę biletu (Fotows), a oddał zaś kartę odbytej 
jazdy (tour) Na rasie nie zauważył pomyłki, 
„a drugi dzień, gdy” miał powracać do do- 
sią do portyera pS atoli nie dał 
odzyłając go de kasyer 
do naczelnika, a ten twierdził, 
bilet , 
się odebrane bilety jazdy, 


m, usł 
ładnej odzowiedsi, 
ssw radziż udać Się 
M kasysr powinien mieć 
toławania kasy przegląda 
latereeowany udu się powtórni A 
ten radził kapóć nowy bilet, lub sam* 


ponieważ przy Een 


e do kasjera, lecz 
u szukać sa- 


chylają, że ał trudno patrzeć na taki widok Nawet 
pomostu nie zrobiono do niego. Ludzie muszą z brze- 


Przewodniczący Jan Matejko. |gu nań skakać, a wozy i konie brnąć W Wodzie, 
akademickiej odbył się wczoraj wie- | zanim się na galarek dostaną. W dzień jest niebez- 


piecznie, a cóż tu mówić o nocy! Nieświadomi, ja- 
dąc w nocy, nocują w Krościenku. I jakaż była aż 
tak gwałtowna potrzeba rozbierania mostu tak nie- 
zbędnego, tak uczęszczanego, pod samą Szczawnicą, 
przed samym sezonem, jakby na szkodę dla krajo- 
wego zdrojowiska ?... — Jeżeli zachodziła potrzeba 
z przyczyny nadpsntej gdzieniegdzie podłogi, bO re- 
śzta wiązań i belek całkiem zdrowe, to dlaczegóź 
tej budowli nie postanowiono na jesień n p. roku 
zeszłego, lub na jesień roku bieżącego, dlaczegu jej 
nie robiono nareszcie o miesiąc lub dwa wcześniej, 
ale nie teraz przed samym sezonem i w czasie 8€- 
zonu! I z jakiegoż to jeszcze w dodatku materyału? 
Nie posądzam nikogo o złą wolę, ale z Świeżuteń- 
kiego, zaledwie co w lesie ściętego drzewa, N niewy- 
sehłego, w oczach wszystkich depiero nad drogą 0b- 
rabianego i ociosywanego... Czy Wydział krajowy, 
wchodząc w przykre położenie z tej przyczyny 03- 
łej tutejszej okolicy, a zwłaszcza tylu tysięcy cho- 
rych, dążących do zdrojowisk w Szczawnicy 0d 

maja do 20 września, nie mógłby zarządzić, aby 
stary most aż do jesieni pokryć natychmiast nową 
podłogą i zaprzestać dalszego rozbierania, albo też, 
jeźeli to już jest niemożebnem, w co wątpię, kazać 
obok niego postawić czemprędzej drugi most prowi- 
zóryczny na sezon? (G-i). 

Lwów, 25 kwietnia. (Koresp. N. Ref) (Spra- 
wa teatru letniego. „Qwiazds“. „Rodzina*). Donio- 
słem w swoim ezaaie, że dyrekcya teatru zamierza 
wybudować teatr letni i poczyniła odpowiednie kroki 
do Rady miejskiej, a mianowicie podała prośbę o 
udzielenie jej grantu pod budowę w ogrodzie miej- 
skim, a to w myśl dawniejszej uchwały Rady miej- 
skiej, która przed kilku laty przyzwoliła na to śp 
J. Dobrzańskiemu. Ten jednak nie korzystał z tego do- 
brodziejstwa. Magistrat miał się przychylić do pro- 
śby dzisiejszej dyrekcji, jutro ma obredować nad 
tem sekcya, zaś we czwartek Rada miejska ma o- 
statecznie sprawę załatwić. 

Towarzystwo politechniczne, które z uznania go- 
dną gorliwością nad wszystkiemi sprawami publi- 
cznemi, wchodzącemi w zakres specyalności iego 
członków, czuwa i niemi się zajmuje, sprosiło dzi 
siaj swych członków i szerszą publiczność na po- 
siedzenie, celem omówienia sprawy budowy letniega 
teatru. Pe zagajeniu przez prezesa p. Kovacza 
zabrał głos referent tej sprawy architekt p. Jano 
wski — i w sposób wyczerpujący opowiedział, co 
Towarzystwo w sprawie budowy teatru czyniło i że 
nad kwestyą wyboru miejsca pod teatr letni osobna 
komisya się naradzała, a poinformowana przez pi- 
sma. że magistrat uchwalił odstąpić bezpłatnie pod 
budowę teatru letniego część ogredu miejskiego przy 
zbiegu ulic Słowackiego i Kraszewskiego, uchwaliła 
przeciw temu zamiarowi wystąpić przed Radą miej- 
ską z memoryałem, w którym wykazuje, że zamiar 
ten jest nieodpowiedni a dla gminy niekorzystny, 
a to z następujących powodów: Przypuściwszy, że 
obszar pod teatr wraz z dojazdami wynosić będzie 
co najmniej 1500 metrów kwadratowych, a licząc 
w stosunku do cen gruntów sąsiednich 40 złr. za 
metr, to wartość gruntu przedstawia się w kwocie 
60.000 złr. Kwota ta nadte jest wielką, by ją lek- 
komyślnie traktować można, zwłaszcza, że przyto 
oaona oytra jeszcze znacznie wyższą aię przedstawi 
jeżeli doliczy wię koszta założenia i urządzenia wła. 
śnie tej części ogrodu, która po kilkulotniom jstnie- 
niu na zagładę przeznaczoną zostaje. Sam zaś ogród, 
który obecnie po zreguluwaniu i uzupełnieniu przedsta- 
wia pewną całość, a którego rozmiary pomiędzy ulicami 
- |Słowackiego, Kraszewskiego i Kleina są najwięcej 
ścieśnione, przez odcięcie ud niego tak znacznej par- 
tyi, adefigurowanym zostanie, a cel ogrodu chybio- 
ny. Budynek teatralny wobec okoliczności, że dzi 
siejsi przedsiębiorcy teatru tylko na lat kilka mają | z 
dzierżawę, niezawodnie zostanie wybudowanym naj 
mniejszym kosztem a więc drewniany. Budowa taka 
wobec ustaw policyjno-ogniowych, w tak bliskiem 
sąsiedztwie budynków mieszkalnych jest prawie nie- 
możebną, zresztą ciągłe niebezpieczeństwo i obawa 
przed ogniem przygnębiający będzie wywierała wpływ 
na „teatr zaś taki, chociażby i na zewnątrz 
a paleznie pięknie był wykunany, wobec bli- 

Smashu sejmowego i ozdobnych sąsiednich 
NZ zawsze charakter „budy* nosić będzie. 
eba przewidzieć i tę okoliczność, że pewna 
* publiczności tłumami będzie otaczała budynek 
wieczorami, kiedy dawanoby operetkę, a wówczas 
Tomista szkody powstaną w ogrodzie. Natomiast 

diii Proponuje dwa miejsca według niej odpo- 
wi A Pod teatr letni, a mianowicie w pierwszym 
iż zie plac wolny na Szkarpach t. zw. „rondel“, 
a drugie w stryjskim parku. 

= e 0 wywiązała się obszerna dysku- 
SJ ćj przeważałó zdanie, że park stryjski 


jest zbyt oddajgn 
rzu lub błota dostęp do niego z powodn ku- 


tniego. P. Sołtyński obszernie 
wą Rojowski postawił formal- 
emoryale opuścić tą propozy- 
Podniósłszy z zadowoleniem, 
Arstwa pojawili się na dzi- 
U, nie wątpi już, Że sprawa 
I że opinia publiczna nie do- 


te uwagi uzasadniał, 
ny wniosek, aby w 

cyę. Prof. Żacharjewicz 
że reprezentanci dzieunik 
Biejszem zgromadzeniu 
Wejdzie na dobre tory 
puści, aby zniszczono 


tysfakcyi. Natuztłnie nie wypadało nie in tro ogród miejski. P. Tuszyński 
kupić nowy bilet Pwrasaé do domu. Dle PS si) że ej ace, SPY W m emoryalo byt wyrażone, 
jednak podróżujących , podaję niniejsze 72J5% nikna | teatr mą „oj wskazuj le miejsca ze względu, że 
sami oddzierali bilety powrotne, przez Co UD $ Być prowizoryczny, gdyż w przeciwnym 


przykrych poszukiwań i wydatków. 

lzba adwokatów w Tarnowie została, jak wia” 
domo, połączona z Izbą krakowską, a połączone 
lsby odbędą w sobotę dn. 30 bm. walne zgroma- 
dzenie celem Nowego ukonstytuowania i wyboru 
władz Iaby. 

Z pad Szczawnicy, 24 kwietnia. Władze, tru- 
dniące się czuwaniem nad stanem dróg i mostów, 
zrobiły nam strązną niespodziankę, Wobec nadcho- 
dsycego za izy lygudnie sezonu zdrejowo-kąpielowe- 


mienia się z zarządem zojowym, bez zawiadomie- 
nis o tem starostwa, Wiata; į gminy szozawni- 
akiej, został W tych dniach rany, 8 przebnąg. 


wanie ma być wykończone dopidzą 


ństwem 

*Kudzi i wozy z niebezpiecze ych pali 
kimś miniatu 

a, wożą na głębinie na ja alari 

U tutaj „peik“, o dwóch tylko eh p 


bez zakładanych poręczy z tyłu 1 a du, 
bs wystających dookoła nad wodą "a 


 gpiarik nawet bez ciężaru, zbity z drzewa É 
wowysckkięłoge, w czasie przeprawy zanurza 


razie inneby por wskasało, Po przemówieniach 


ego, Bisanza, Rawski 
ego i innych, 
o Teo i uchwalono jednomy- 
budowie teatru letniego w o- 


> się 1a miejscami, 


= 


Sordos: 
A, udo 


zgromadzenie Stowa- 


południu 
udziale członków. 
ski Franciszek. 
że projekt połączenie 
znajduje się na pom 
podniesiono stratę 200 złr., kiej E cznie Eier. 
mywała „Gwiazda“ z galicyjs"") osy oszczędności, 
w tym roku wskutek przemówienia k Gabrypowi. 
cza księgarza, wstawioną prze dyTesey Ha stę wy. 
kredlono. Kuratorami Stowarzyszenia WYSTARi zostat 
jednomyślnie : pp. Kroszowski, Głodziński, Kisiela, 
ka. OQdelgiewicz, hr. Skarbek Henryk, Hr. Russocki 


a P Stow. 


i dr. Józef Zieliński. Przy dość burzliwej agitawyi | m 
uchwalono |; 


wybrano następnie wydział, Inwalidom 
trzy kategory zapomóg : po dziesięciu latach nale- 


' | lwowskiego : 


NOWA REFORMA. 


Kraków 28 Kwietnia 1887. 
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żenia do Stowarzyszenia 3 złr. 15 ct, po 16 la- 
tach 5 złr., po 24 latach 7 złr miesięcznie. 

Również wczoraj odbyło się zgromadzenie Rady 
nadzorczej Stowarzyszenia „Rodzina*, na które przy- 
było 15 delegatów z prowineyj, Stowarzyszenie to 
rozwija się bardzo pomyślnie wbrew dzisiejszym pe- 
symistycznym zapatrywaniom. W roku 1886 przy- 
było członków rzeczywistych 282, a wspierających 
26. — Książeczek udziałowych wydano dotychczas 
1098. członków wspierających jest wogóle 192. — 
Ogół funduszów Towarzystwa wzrósł już wyżej złr. 
12.000. Fundusz żelazny wynosi 8745 złr. Fundusz 
stypendyjny 1203 złr., a gdy dosięgnie 2000 złr., 
będzie wprowadzony w życie. Uprawnionych do e- 
merytury jest ośmnastu, dotąd jednak ani jeden nie 
jest jeszcze inwalidą. Oddziałów jest 23, z tych je- 
dnak 9 nie daje znaku życia Gdonkai honorowy- 
mi zamianowano p. Czarkowską w Paryżu, Leono- 
wą Sapieżynę i p. Wiktora Osławskiego w Paryżu, 
który od trzech lat przysyła regularnie 100 złr. 
Przewodniczył zgromadzeniu p. Tadeusz Czarkowski. 
Projektowane zmiany statutów odreczono do przy- 
szłego zjazdu, który się odbędzie w Stanisławowie. 
Na wniosek p. Thnatowicza polecono zarządowi, aby 
w drodze odpowiedniej wyjednał dla Towarzystwa 
uczestnictwo w fnnduszach państwowej loteryi do- 
broczynnej, ewentnalnie postarał wię o własną lote- 
ryę. Stalym sekretarzem samianowano p. Stefana 
Wicherka, który jest właściwym twórcą Stowarzy- 
szenia, a buchalterem p. Schildera Stanisława. Po- 
siedzenia odbywały stę rano i po południu. 

Sprostowanie. Otrzymujemy następujące pismo: 

Na mocy paragrafu 19 ustawy prasowej upra- 
szam o umieszczenie w następnym numerze czaso- 
pisma Nowa Reforma następującego sprosto- 
wania: 

W artykule zatytułowanym „Bez komentarza*, 
a zamieszczonym wNr. 93 Nouej Reformy z dnia 
24 kwietnia 1887 roku przedstawiony jest fałszy- 
wie spór o telegram między Przeglądem a Deien- 
nikiem Polskim, Mianowicie jest powiedziano, że 
„p. Masłowski wykręcił się... tysiąca nie zapła- 
cił.... Wykręt polegał na tem, iż depesza Dzien- 
nika nadzną została w Wiedniu, wówczas kiedy 
p. Masłowski w tym wypadku żądał, aby ją nada- 
wano w Berlinio*. 

Ponieważ takie przedstawienie rzeczy jest .niezgo- 
dne z prawdą, przeto prostuję je niniejszem, iż 
w propozycyi zakładu, uczynionej przez Przegląd 
(Nr. 89) Dziennikowi Polskiemu, było wyraźnie 
powiedziane, iż wspomniana sensacyjna depesza nie 
mogła być wysłana z Berlina, bo jest niepra- 
wdziwą i o nieprawdzie donesi, przeto musi być 
fabrykatem zrobionym gdziekolwiekbądź, ale nie w 
Berlinie. W warunkach więc zakładu było wyraźnie 
określone, iż redakcya Przeglądu podejmuje się 
dać 1000 złr. na ubogich miasta Lwowa, jeżeli 
się okaże, że depesza wysłana jest z Ber- 
lina, a proponuje Dziennikowi Polskiemu. aby 
dał 100 złr., jeżeli nie zdoła przedłożyć orygi- 
nału depeszy wysłanejz Berlina. Dzien- 
nik Polski przedłożył oryginał depeszy, wysłanej 
z Wiednia. Tym sposobem wykrętu nie było, bo 
nie było nawet zakładu, gdyż Dziennik Polski 
propozycyi pójścia o zakład nie przyjął. 

Lwów, dnia 24 kwietnia 1887. 

Ludwik Masłowski. 

Sprostowanie p. Masłewskiego jest znowu 
tylko wykrętem. Twierdził on bowiem wyraźnie, 
że redakcya Dziennika Polskiego fabrykuje 
telegramy, 1 DA poparsi= ta g.a. twierdzenia 
wystąpił z szumnym zakładem o 1000 złr. na u- 
bogich, ałe w sformułowaniu tego zakładu był tyle 
przebiegłym, że mówił już nie, jak w całym artykule, o 
kwestyi, czy telegram jest oryginalny, czy sfabrykowany 
ale skąd depesza wysłana. Dsiennik przedłożył o r y - 
ginał depeszy a więc udowodnił, że jej nie 
sfabrykował, a to było główną kwestyą spo- 
ru. Że aś telegramy przeważnie dochodzą redakeyi 

Wiednia — o tem p. Masłowskiemu bardzo do- 
brze wiadomo, 

Zmarli. Ks. Karol Barański 
Nowym Sączu w 85 roku życia. 

W Sądowej Wiszni zmarł były burmistrz Teofil 
Pajęcki, aptekarz. Liczył 75 lat. 

Helena z Wijesiołowskich Trzetrzewińska 
zmarła wczoraj w 26 roku życia w Szreniawie pod 
Proszowicami, 

W Krakowie zmarła dn. 26 bm. Józefa z Ru- 
pniewskich 1 voto Wojczyńska, 2 voto Kaliska, 
wdowa po pełaomocniku dóbr Zatorskich, przeżyw- 
szy 68 lat. 


T. J. zmarł w 


Składki. w Administracji N. Reformy złożyła 
na stypendyum imienia Kraszewskiego Wp, Emiłowa 
Baruch 8 złr. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 28 kwietnia : Drugi gościnny 


tysty teatru 
występ Władysława Wojdałowicza, arty 
i „Pan Damazy“, komedya w 4 aktach 


Józefa Blizińskiego. 


A ag SAR 
Konkurs literacki. 


vy «Max 


(Ogłoszenie konkursu na premia dla literatów 
polskieh g fundacy+ Franciszka Kochmana). 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem podaje 
niniejszem do wiadomości publicznej, co następuje: 

Franciszek Kochiuan, urzędnik rządowej Izby ob- 
rachunkowej we Lwowie, zmarły dn. 8 marca r. 
1866, przeznaczył rozporządzeniem ostatniej woli z 
dnia 1 stycznia 1864 i 23 grudnia 1865 część 
swego ruchomego i nieruchomego mienia na utwo- 
rzenie fundacyi, mającej po wieczne czasy nosić na- 
zwę: „Fundacya Franciszka Kochmana dla premio- 
wania "literatów polskich. “ 

Majątek tej fundacyi, ulokowany w 4 pret. i 5 
pret. listach zastawnych galicyjskiego Towarzystwa 
p} | Kredytowego ziemskiego wynosi obecnie w nominal- 
nej wartości 24.000 złr., wyraźnie dwadzieścia cztery 
tysiące złotych austr. 'wal. i złożony jest w kasie 
Wydziału krajowego. Wydział krajowy też w myśl 
listu fundacyjnego jest władzą, w której rękach nie- 
tylko zarząd tego majątku spoczywa, ale także į 
kontrola nad należytem wykonaniem wszelkich w tym- 
że liście fundacyjnym objętych p stanowień. 

Celem wprowadzenia w życie fundacyi rozpisuje 
i$ niniejszem konkurs z prekluzyą w dniu 31 
Arca 1888 r., a to na ten raz na g r 

w kwocie tysiąca (1.000) złotyc rugie 
Pięcinaeę (500) Ated "KA a dla dwóch dzieł 


za najlepsze uznanych i wzywa się wszystkich lite- 
ratów polskich, bez różnicy w którym kraju i pod 
jakim rządem żyją, ażeby w ciągn tego trzylecia 
dzieła swoje, e ile je uważają za godne ubiegania 
się o te premia, przesyłali do Lwowa pod adresem 
Wydziału krajowego, 

Na mocy listu fundacyjnego mogą być dopuszczo- 
ne do konkursu wszelkiego rodzaju płody autorów 
polskich w języku polskim, z wyjątkiem jedynie 
dzieł treści religijnej i teologicznej. 

Mogą to być utwory równie autorów żyjących, 
jak i już zmarłych, w tym drugim razie jednak z 
zastrzeżeniem, że jeżeli to są dzieła już drukowane 
za życia autera, to im tylko w ciągu trzech pierw- 
szych lat od jego zgonu prawo do konkursu służy; 
jeżeli przeciwnie są to prace jeszcze nie ogłoszone 
drukiem, to przyznana im nagroda przedewszystkiem 
na wydrukowanie dzieła użytą być winna, 

O pracach autorów. jeszcze żyjących, samo się 
rozumie, że jedynie książki drukiem już ogłoszone 
mają prawe do konkursu. Dawniejsze jednak publi- 
kacye niż z r. 1878, jako roku o 10 lat wyprze- 
dzającego preklnzyę niniejszego konkursu bez różni- 
cy, czyli ich autorowie żyją lub nie, nie będą mo- 
gły być przyjmowane, a to w myśl $ 18 listu fun- 
dacyjnego. 

Własność dzieła wynagrodzonego służy autorowi 
i nadal. 

Nagroda, przyznana dziełu drukowanamu antora 
już zgasłego, przypada na rzecz jego spadkobiereów; 
gdyby zaś takich nie było, wtedy komisya konkur- 
Sowa orzecze, na jaki cel ma być obrócone to pre- 
mium, 

Do załatwiania czynności, połączonych z ocenia- 
niem dzieł i przyznawaniem nagród, utworzoną jest 
konkursowa komisya fundacyjna, którą w myśl li- 
stu fundacyjnego powołuje Wydział krajowy. W skład 
tj komisyi wchodzą obecnie następujący pp.: Oktaw 
Pietruski, jako członek Wydziału krajowego i 
przewodniczący ; dr. Zygmunt Samolewiez e. k: 
dyrektor gimnazyum i dr. Gustaw Roszkowski 
e. k. profesor uniwersytetu, jako dwaj kuratorowie 
fundacyi; z pomiędzy zaś przedstawicieli zawodn 
naukowo-literackiego: dr. Alfred Biesiadecki, 
c. k. radca namiestnictwa, członek akademii umiej.; 
dr. Ludwik Kubala, ©. k. profesor gimnazyalny ; 
Władysław Łoziński, poseł na Sejm i do Rady pań- 
stwa; dr. Antoni Małecki, członek Akademii 
umiejętności, poseł na Szim i członek dożywotni 
Izby panów; Zygmunt Sawszyński, c. k. dy- 
rektor seminaryum naurzycieiskiego i poseł do Rady 
państwa 

Jakkolwiek komisyi tej służy prawo wynagradza- 
nia dzieł i takich, które na konkurs nie zostały na- 
desłaue, wzywa się jednakże wszystkich autorów 
polskich, którzy prawo i widoki do osiągnięcia na- 
grody mieć sądzą. by nie omieszkali wziąć udziału 
w konkursie, komisya bowiem nie bierze na się od- 
powiedzialności za możliwe przeoczenie dzieła, go- 
dnego nagrody, a nie nadesłanego do ocenienia. 

Uprasza się wszystkie pisma polskie o bezpłatne 
powtórzenie niniejszego ogłoszenia. 

Z Rady Wydziałn krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakow- 


skiem. Grott. 


Bakterye w meen Aro 


Dobroć wody do picia oceniano dotychczas we- 
dług cech fizycznych (przeźroczystość, barwa, cio- 
płota), w części fizyologicznych (woń i smak), 
najczęściej wreszcie według składników chemi- 
cznych (pozostałość, ogniotrwała, stopień twardo- 
ści, składniki gazowe, mineralne i części orga- 
niczne). Tego rodzaju badanie wody wystarczało 
w zupełności dla celów higienicznych w praktyce 
sanitarnej. 

W najnowszych atoli czasach powstała nowa, 
młodociana, lecz pewna swej przyszłości, umie- 
jętność zwana bakteryologią, to jest nauka 
o grzybkach niższej ustrojności i bakteryach, zaj- 
mująca się Światem istot najdrobniejszych. nie- 
widzialnych, których wpływ na losy człowieka 
sięga nadzwyczaj daleko. Q ich nikłości powziąć 
można wyobrażenie z obliczeń Nagelego, według 
którego 30.000 milionów takich istotek waży za- 
ledwie 1 milligramm. Drobnowidowe te ustroje 
żyją w niezliczonych zastępach w powietrzu, Zio- 
mi i wodzie. Ponieważ zaś przekonano się, że 
mikroorganizmy są przyczyną gnicia i chorób 
zakaźnych, przeto wyciągnięto stąd wniosek, iż 
badania bakteryologiczne jedynie rozstrzygać mogą 
o dobroci wody, co, mimochodem mówiąc, wcale 
się zresztą nie sprawdziło. 

Obecność bakteryj w wodzie stała się przed- 
miotem dyskusyi publicznej z powodu wątpliwo- 
ści, podniesionych przy projekcie zaopatrzenia 
m. Lineu nad Dunajem wodą zdrojową. 

Miasto to oddawua starało się o sprowadzenie 
wody możliwie czystej, w dostatecznej na potrzeby 
miasta i mieszkańców ilości. Po długich poszu- 
kiwaniach znaleziono wreszcie zdrój, dostarczający 
wyborowej wody dla mających się budować wo- 
dociągów. Kilkakrotne badania tej wody, przez 
dwóch chemików w Lincu i Wiedniu, wykazały 
niezwykłą jej czystość, gdyż zawierała ona zale- 
dwie 1 milligramm części organicznych w litrze 
wody, gdy tymczasem dobra i zdrowa woda Za- 
wierać może w tej samej objętości 50 milligra- 
mów składników organicznych. 

Wszyscy byli zadowoleni z rezultatów chemi- 
cznego badania. Mieszkańcy Lincu cieszyli się. 
iż będą mogli wreszcie korzystać z dobrodziej- 
stwa wodociągów, dostarczających niezwykłej czy- 
stości wody, równie niezbędnej, dla zdrowych 
i chorych, jak czyste, świeże powietrze. 

Nagle ktoś zawołał — nie dość tego! Trzeba 
zbadać wodę projektowaną dla wodociągów pod 
mikroskopem , w celu przekonania się, czy © 
zawiera drobnowidowych ustrojów. Ean 

Komisya wodociągowa uczyuiła milk nia 
życzeniu. Wodę posłano niebawem 0% 
dia zbadania jej pod względem baktoryolog o ya 

gdzie znaleziono w jednym oon ka cho. 
212 bakteryj, żadnego wpa Ja bkg Ę 
robotwórczego, ale za to znaczną RE grzyn ów 
gnilnych. Okrzyknięto wodę z% ih, zan a do pi- 
cia. Panika ogarnęła wszystki ch "e dziwić 
się zresztą nie można, gdy s ora w, w której 
przekonano się, że wszelkie rob cje, rozmaite 
rodzaje gnicia i rozliczne ik y zakaźne w ści- 
słym pozostają związku % mikroorganizmami, każ- 
dego dreszcz przejmuje na samo wspomnienie 
bacillów, bakteryj, kokków, wibrionów i tym po- 
dobnych niewidzialnych ustrojów, 


Komisya wodociągowa w Lincu nie uległa na- 
ciskowi obałamuconej opinii i postanowiła zasię- 
gnąć zdania znakomitego higienisty Pettenko- 
fera, który w ściśle umiejętnym a wyczerpują” 
cym wywodzie wykazał nicość obaw, wylęgłych 
pod wpływem bakteryologicznych fantazyj. 

I w Krakowie wydarzyło się coś podobnego ? 

Po kilkunastoletnich poszukiwaniach, które nie 
doprowadziły do żadnego rezultatu, zwróciłem 
uwagę Komisyi wodociągowej na zdroje w Regu- 
lieach, w przekonaniu, iż woda ta czyni zadość 
wszelkim wymogom higienicznym i zadaniom wo- 
dociągów krakowskich. Późniejsze badania prof. | 
Stopezańskiego, prof. Olszewskiego B || 
i moje wykazały, iż woda regulicka posiada wszel- 
kie cechy wybornej wody do picia i do wszel- 
kich domowych użytków. Nikt nie wątpił o zna- 
komitych przymiotach wody reguliekiej. 

Przed kilkoma atoli dniami p. Maryan Ra- 
ciborski, asystent Uniw. Jagiel. (Czas Nr. 91) 
zwrócił uwagę publiczną na potrzebę mikrosko- 
powego zbadania wody reguliekiej, jakoby wzglę- 
dami higienicznemi nakazaną. Na uwagi, uczy- 
nione przez p. Raciborskiego, odpowiedział prof. 
Domański, oświadczając zarazem, iż woda re- 
gulicka byłaby już zbadaną pod drobnowidem, 
gdyby ktoś zechciał się podjąć tej ciężkiej pracy. 

Ponieważ sama wzmianka o możliwości istnie- 
nia mikroorganizmów w wodzie regulickiej i po- 
trzebie bakteryologicznego jej zbadania, mogłaby 
zachwiać zaufanie do niej, tak mozolnie zdobyte 
pięcioletniemi badaniami; przeto do rozpoczętej 
dyskusji pozwalam sobie dorzucić słów kilka 
i udowodnić, że badanie bakteryologiczne wody 
regulickiej, do wodociągów krakowskich przezna- 
czonej, pod względem teoretycznym zawsze po- 
żądane, nie ma praktycznego znaczenia i niczem | 
nie może się przyczynić do rozjaśnienia kwestyi 
wodociągowej. 

Badania bakteryologiczne wód zdrojowych wo- | 
góle, nie mają dla higienisty żadnej wartości, bo | 
nie dają mu miary do ocenienia szkodliwości | 
wody lub przydatności pewnego źródła dla wo- 
dociągów, a to z następujących powodów: | 

1) Nie należy zapominać, iż między grzybka- f 
mi niższej ustrojūošci i bakteryami, w wodzie na- 
potykanemi, tak samojak między roślinami, zwierzę- 
tami i ludźmi, znajdują się indywidua wprost 
szkodliwe, obojętne, a nawet pożyteczne, gdy 
tymczasem bakteryologia w obecnym jej stanie 
nie może nam dać niewątpliwych kryteryów do 
ocenienia, które z mikroorganizmów, w wodzie 
napotykanych, za szkodliwe dla życia i zdrowia 
człowieka uważać należy. i 

2) W wodach zdrojowych, pochodzących z te- 
renów niezamieszkałych, lub z dostatecznej głę- 
bokości tryszczących, nie udało się dotychczas 
wykryć grzybków chorobotwórczych, to jest dla 
zdrowia ludzkiego szkodliwych lub zgoła zabój- 
czych. Stale natomiast znajdują się w nich dro- 
bne ilości tak zwanych bakteryj wodnych (Was- 
serbacterien), bakteryj gnilnych (Saprophytae), 
wszędzie. obecnych, od których żadna woda w przy- 
rodzie nie jest wolną, a które za pożyteczne ra- 
czej uważać należy, gdyż niszczą one grzybki 
chorobotwórcze, o czem stanowczo w ostatnich 
czasach się przekonano. 

3) Mikroorganizmy gnilne wszędzie napotyka- 
my, gdzie tylko znajduje się ciało gnijące, lub 
do gnicia zdolne. Najczystsze nawet powietrze, 
zaczerpnięte na szezytach górskich nie jest wol- 
ne od mikroorganizmów. Pamiętać zresztą należy, 
iż w ciągu 24 godzin o wiele. więcej weięgadij 
w siebie prątków gnilnych z powietrzem, choćby 
najczystszem, aniżeli wprowadzić ich możemy %9 
ustroju z wodą za napój używaną. Choćby litr 
powietrza znacznie mniej zawierał prątków gnil- 
nych aniżeli litr wody, to zawsze więcej ich wpro” 
wadzimy do ustroju z powietrzem atmosferycznem, 
aniżeli z wodą. W ciągu bowiem 24 godzin wdy- 
chamy 9000 litrów powietrza, a co najwięcej 2 
litry wody w ciągu doby wypijamy. 

4) Samo obliczenie, grzybków i bakteryj w wo- 
dzie zawartych, nie ma żadnej higienicznej war- 
tości, albowiem po prostu nie wiemy, ile ma być 
mikroorganizmów w pewnej objętości wody, aby 
ją za szkodliwą dla zdrowia uznać należało *), 
gdy tymczasem o ilościach szkodliwych dla zdro- 
wia składników chemieznych dokładnie wiemy. ` 
Uznając mikroorganizmy za ciała obce, higie-- 
niście nie rozchodzi się o ich liczbę, leez o ich 
wagę, tej zaś niepodobna oznaczyć. Przypuściw- 
szy, że w litrze wody znajduje się milion dro- 
bnowidowych ustrojów, to cieżar tego miliona 
wynosi zaledwie */190:000 milligramma. Wiadomo 
zaś, że najezulsza waga napewno wykazać może 
zaledwie o milligramma. 

5) Liczba mikroorganizmów, w danej objętości 
wody zawartych jest rzeczą nader zmienną, Za- 
wisłą od wielu okoliczności pobocznych, 1 dlatego 
samo oznaczenie ich liczby wszelkiej niemal war- 
tości jest pozbawione. Objaśnimy to na przykła- 
dzie. Monachium zaopatrzone jest wyborną wodą 
zdrojową z doliny Mangfall. Woda ta, we fiaszce 
Z „zwyczajną zatyczką, przechowywana, po upły- 
wie kilku lub kilkunastu nawet miesięcy nie ule- 
ga żadnej zmianie, jest bezwonną, nie nabiera 
odmiennego smaku i nie zmienia chemicznego 
składu. Cóż się jednak dzieje? Woda ta, bezpo” 
średnio po wypuszczeniu z rury wodociągowej 
badana, zawiera zaledwie 4 lub 6 zdolnych do 
rozpleniania się bakteryj w 1 cent. sześć. Skoro 
jednak sehwytamy ją do naczynia najdokładniej 
sterylizowanego i pozostawimy ją w ciepłocie 
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r > ta 100 bakteryj 
ch 10.500 , 
5 dni. 67.000 „ 
4 dni. . 815.000 z 
5 dni. 500.000 — , 


co na litr obliczywszy okaże się, iż po 6 dniach 
zawierać on będzie 500. 000,000 mikro-organizmów: 
ważących razem */,9 milligramma, a tskiego cię” 
żaru najezulsza waga wykazać nie może (P et- | 
tenkofer, Leone). Taka woda mimo miliar- 
dów grzybków i bakteryj nie zmienia w niezem 
swych pierwotnych własności fizycznych i che” ' 
micznych, a pić ją można z takim spokojem, z ja” 
kim połykamy codziennie miliony bakteryj z Éli- 
ną z jamy ustnej, miliony z kwaśnem mlekiem 
lub z serem 

Z tego wszystkiego okazuje się, iż samo obli- 
czanie mikroorganizmów nie ma żadnego pra*” 


*) Uwaga ta nie stosuje się do grzybków choro” 
botwórczych. 


Kraków 28 Kwietnia 1887. 


tycznego znaczenia, bo liczba ta ulega zmianie 


Źnicy, znaczna liczba osób zatem znalazłaby w tem 
| stosownie do czasu, w jakim badanie się usku- 


zajęcie, następnie zaś odpadki pozostałyby i zo- 
stałyby po części zużytkowane na miejscu, CO 
także nie byłoby bez korzyści. 

Możliwość korzystnego zbytu świeżego mięsa 
zależy wyłącznie od warunków przewozu na dro- 
gach żelaznych. Przy wysokich frachtach oczywi- 
ście być łatwo może, iż transport żywego bydła 
wypadnie stosunkowo taniej, bo nareszcie odpad- 
ki tu prawdopodobnie też korzystniej zrealizować 
można, niżeli na miejscu w Galicyi. Gdy dalej 
koniecznym warunkiem możliwości zbytu jest, aby 
mięso nadchodziło do Wiednia w świeżym stanie, 
transport musi się odbywać szybko i w wagonach 
stósownie w tym celu przyrządzonych. 

Co „do ostatnich dwóch warunków, dowiaduje- 
my się z odpowiedzi ministra, że koleje mogą 
przewozić świeże mięso tylko z szybkością jazdy 
pociągów mięszanych, a transporty te tylko mo- 
glyby przyspieszyć w razie obładowania całych 
pociągów. O całych pociągach, obładowanych 
świeżem mięsem, oczywiście mowy być nie mo- 
że, ale nie rozumiemy, dlaczego zarządy dróg że- 
laznych nie mogłyby albo codziennie, albo przez 
kilka pewnych dni w tygoduiu pociągami osobo- 
wemi przesyłać specyalnych wagonów do trans- 
portu świeżego mięsa przeznaczonych. Zarządze- 
nie takie należałoby podać do wiadomości inte- 
resentów, a chociaż prawdopodobnie w początkach 
cała siła transportowa wagonów nie zostałaby 
wyzyskaną, z czasem uregulowałby się trans- 
port tak, iż zarząd drogi żelaznej wiedziałby do- 
kładnie, ile wagonów w pewnych dniach tygo- 
dnia wysłać należy. 

W taki sposób załatwiają skarbowe koleje pru- 
skie transporta świeżego mięsa i masła z wscho- 
dnich prowineyj pruskich do Berlina, a o trans- 
portach masła apecyalnie wiadomo nam, iż w 
pewnych dniach tygodnia kolej wschodnia wy8y- 
ła wagony chłodzone lodem pociągami osobowe- 
mi, które kursują mniej więcej z szybkością 27 
do 28 kilometrów na godzinę włącznie z przy- 
stankami, gdy tymczasem tutejsze pociągi mięsza- 
ne kursują również włącznie z przystankami z 
szybkością 22 — 23 kilometrów na godzinę. Na 
odległości np. ze Lwowa do Wiednia różnica ta 
odgrywa już pewną rolę przy transporcie świe- 
żych produktów. 

Aby uniknąć przesyłania wagonów pustych, 
łatwo przecież za pośrednictwem stacy) porożu- 
mieć się można z interesantami, w jakich miano- 
wicie dniach i jakie w przybliżeniu transporty 
mięsa wysyłać mogą. Uregulowanie kwestyi przy- 
śpieszenia transportów i przesyłania ich wagona: 
mi odpowiednio przyrządzonemi przy dobrej woli 
bardzo łatwo przeprowadzić. 

Ale niepomierną oczywiście rolę odgrywa tak- 
że koszt transportu, mianowicie taryfy przewozo- 
we i koszta wszelkich manipulacyj, z jakiemi 
przesyłka jest połączona. 

Co do taryfy przewozowej, odpowiedź ministra 
jest dosyć charakterystyczna. Koleje prywatne o- 
czywiście odmawiają wszelkiego obniżenia taryfy. 
Nie zadziwi to nikogo, gdy sobie uprzytomnimy, 
iż główną tu odgrywają rolę kolej Północna i 
kolej galicyjska Karola Ludwika, których zarządy 
znane z bezwzględności wobec wszelkich życzeń 
publiczności. Że zaś obniżenie nie byłoby niemo- 
żliwem, widać ztego, iż minister powiada, że ge- 
neralna dyrekcya dróg skarbowych sama obniżyć 
nie może, ponieważ przazte"pammalnkx anama- 


ćcznia i ciepłoty, w jakiej woda pozostaje. Ba- 
anie bakteryologiczne nigdy nie wskazuje też 
Lości mikroorganizmów, pierwotnie w wodzie 
zawartych , jeżeli bezpośrednio po zaczerpnięciu 
Wody na miejscu nie zostanie dokonanem. 
szystko, cośmy powiedzieli, zastosować moż- 
Ra do wody regulickiej. , 
| Znając dokładnie stosnnki geotektoniezne i oto- 
| Czenie zdrojów reguliekich wprost oświadczam. 
niepodobna przypuścić nawet, aby woda z nich 
Pochodząca mogła rawierać grzybki chorobotwór- 
| cze, ponieważ zdroje nie mają dopływów szko- 
dliwych, wydają wodę całkiem wolną od ciał or- 
ganicznych, azotizawierających, do gnicia zdolnych, 
„wreszcie wytryskują one ze znacznej głęboko- 
i ci. Natomiast w wodzie regulickiej znajdą się 
niewątpliwie ślady mikroorganizmów, jak w ka- 
ej wodzie rodzimej, bo przecież nawet woda 
destylowana drobnowidowe ustroje posiada, lecz 
Owe mikroorganizmy, na zasadzie tego cośmy 
Powiedzieli nie mogą żadną miarą wywierać szko- 
| liwego wpływu na zdrowie, choćbyśmy je na- 
| Å Wet za pomocą czystych kultur wydzielili, ozna- 
| czyli i biologiczne warunki ich zbadali. Z tych 
| = powodów uważam badanie bakteryologiczne wo- 
dy regulickiej za zbyteczne ze względu na wodo- 
© ggi krakowskie, a choćby nawet woda ta za- 
Wierała setki bakteryj gnilnych w litrze wody, 
ławsze będzie niezwykle czystą, zdrową i dobrą, 
ue ra bowiem ciał organicznych w stanie 
gnicia będących lub do gnicia zdolnych, a tem 
samem wolną jest od jadów gnilnych, co przez 
badania chemiczne dostatecznie stwierdzonem 
zostało, 
| Każdy przyrodnik, lekarz i higienista uznaje 
dziś wielką doniosłość bakteryologii dla postępu 
Nauk biologicznych i lekarskich. strzedz się Je- 
| dnak naieży przesady i niewłaściwego tłomacze- 
| nia zdobyczy badań bakteryologicznych, zwłaszcza 
| w zakresie wielkich reform sanitarnych. 
| Dr. Lutostański. 
| ee o 


Dział ekonomiczny. 
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W sprawie handlu mięsem. 


Wiedeń, 24 kwietnia. 


(=) Wiedeńska rada miejska udawała się przed 
niejakim czasem do ministra handlu z prośbą o 
Jego inierwencyę w sprawie ułatwień dla prze- 
| Wozu mięsa świeżego drogą żelazną. Petenci do- 
magali się mianowicie: obniżenia ceny przewozu, 
zaprowadzenia racyonalnych wagonów chłodzo- 
nych lodem, do przewozu mięsa, i przewożenia 
tych wagonów szybszemi, niżeli dotychczas po- 
L tagami. 
i W tych dniach nadeszła odpowiedź ministra 
handlu, z której rada miejska się dowiedziała, iż 
| Jej życzeniom nie może się stać zadosyć. Qo się 
tyczy przedewszystkiem taryf przewozowych dla 
| mięsa, według odpowiedzi ministra, prywatne 
drogi żelazne życzeniu temu zadosyć uczynić nie 
chcą, twierdząc, iż znaczne obniżenia już uastą- 
| Piły w ostatnich czasach, & dalsze obniżenia przy- 
! Prawiłyby koleje o znaczne straty, nie obniżając 
paid p: cen pigas Sama Bena nę dna tey 
arbowych dróg żelaznych ze względów techni- | * 
| A nic AEN, = może, bo|lie taryfowe w związku ODA as: a 
| atworzyłaby anomalie taryfowe w taryfowym związ. |dyrekcya tedy Mace ni Wz RZT WY mylą by 
F- (la : ; ; le jej dobre chęci rozbijają się o opór 
ku galicyjskim (galie. Gremeinachafiswerkchr). Mi- przeciwna, 8 m ę 
| nisterstwo handlu nie może się tedy przyczynić | kolei Prywatnych. | l 
o dalszego obniżenia dochodu kolei skarbowych. | Nam się zdaje, że drogi żelazne zrobiłyby wcale 
Urządzanie miejsc odpowiednich do przecho- | dobry interes, gdyby ułatwiły przewóz surowego 
| Wania świeżego mięsa na stacyach, według od-|mięsa; bo chociażby nawet przez to Się zredu- 
powiedzi ministra, nie może być rzeczą dróg że-|kowały transporty bydła, to przewóz mięsa nie- 
laznych, lecz interesentów. Nie można też kążde-|wątpliwie większe może przynieść koszyści, bo 
80 i najmniejszego transportu przewozić wagona- sie nie przewozi przedmiotów o małej wartości, 
mi chłodzonemi lub mięso przeładowywać. jakiemi są odpadki od bydła. Producenci zaś do- 
Co się nareszcie tyczy przewożenia mięsa 8zyb-|bry zrobiliby interes, — choćby już na tem, że 
8zemi pociągami, to obecnie przewóz odbywa się |nie byłoby straty na wadze, jaką niewątpliwie za 
pociągami, które co do szybkości jazdy stoją na |sobą pociąga transport żywego bydła. 
Tówni z pociągami mięszanemi. Dalsze przyspie- Ale takiemi względami zarządy dróg żelaznych 
Szenie tylko wtedy mogłoby nastąpić, gdyby mo- tu interesowanych się nie kierują, to za subtelne 
na zebrać regularne transporty, wymagające kom- kombinacye. Mianowicie zarząd kolei Karola Lu- 
pletnych pociągów. dwika niezliczone dał dowody tego, że cała jego 
Petycya zawierała jeszcze żądanie o dopuszcze- polityka taryfowa na dwóch polega zasadach: 
nie we wrześniu i październiku dowozów z Ru- drogie taryfy dla producentów miejscowych, któ- 
munii, ale i na to żądanie minister handlu oczy- |rzy skazani są na tę drogę, a przewożenie o ile 
Wiście odmownie musiał odpowiedzieć. możności niżej ceny kosztu transportów transyto- 
Ostatni punkt chwilowo pomijamy a tylko kil-|wych. Możemy też być pewni, że gdyby tylko 
ka słów poświęcić zamierzamy kwestyi ułatwień | dozwolony był przewóz świeżego mięsa z Rumu- 
Ransportu świeżego mięsa. Sprawa to dla Gali-|nii, kolej Karola Ludwika pierwsza dałaby ini- 
tyi i Bukowiny niezmiernie ważna, gdy kraje te|cyatywę do obniżenia taryfy i zarządzenia wsze|- 
W zaopatrzeniu stolicy monarchii w mięso zna-|kich ułatwień. Ale czemuż obniżać taryfę dla 
zny mają udział, a wywóz bydła i świeżego mię- | producentów galicyjskich, którzy inną drogą trans- 
8a ważnem jest źródłem dochodu dla producen-|portować nie mogą. Że przez to mogłaby się 
tów krajowych. zwiększyć produkcya krajowa, że pozostanie od- 
Władze miejskie we Wiedniu w ostatnich cza-| padków w kraju mogłoby dać inicyatywę do zu- 
© Sach znacznie ułatwiły handel świeżem mięsem, |żytkowania ich drogą fabrykacyi a przez to i ko- 


NOWA REFORMA. 


dy jej się obniżyły, podwyższyła taryfy w nie- 
których klasach bardzo znacznie. Innych spos0- 
bów powiększenia dochodów zarząd tej kolei nie 
zna, a ponieważ o transportach transyto wych skut- 
kiem powstania linii konkurencyjnych i zmian 
polityki celnej w Niemczech i w przyszłości mo- 
wy być nie może, więc i dalsze podrożenie ta- 
ryfy nie jest niemożliwe. 4 

Autonomiczne władze krajowe i korporacje rózne 
zwróciły już uwagę na smutne te stosunki, ale 
niestety nie doznają dostatecznego poparcia. 

Pragnęlibyśmy powyższemi słowami Zwrócić 
uwagę na wielką ważność transportów Świeżego 
mięsa z Galicyi do Wiednia, Przecież mamy tu 
licznych reprezentantów stanu rolniczego W Ra- 
dzie państwa; generalny dyrektor kolei Karola 
Ludwika zasiada w Izbie jako poseł z Galicyi. 
Czy pomimo to ważne ekonomiczne potrzeby 
krajowe pozostaną nie uwzględnione na to, aby 
nam później ciągie przeciwnicy śpiewali na te- 
mat: das passive Land Galizien 


Bazar wyrobów krajowych. 


Sprawozdanie prezydenta o stanie bazaru w ro- 
ku ubiegłym przynosi następujące szczegóły : 
Dnia 18 marca 1886 r. uchwaliła Rada miej- 
ska założyć w Krakowie bazar wyrobów krajo- 
wych. Wedle równocześnie uchwalonego statutu, 
celem bazaru jest przyjmować na sprzedaż wy- 
roby krajowego przemysłu i “sprzedawać je we 
własnem imieniu na rachunek producentów po 
cenie przez tychże oznaczonej, a z ceny otrzy- 
manej pobiera bazar tytułem wynagrodzenia za 
wszelkie wydatki i czynności, połączone z utrzy- 
maniem bazaru i wykonaniem sprzedaży "go: 
Wydział krajowy udzielił gminie reskryptem 
z dnia 28 marca 1886 r, |, 15.512 na częściowe 
opędzenie kosztów urządzenia i utrzymania bazaru 
subwencyę w kwocie 8.000 złr. — Bazar posta- 
wiony pod kontrolę komisyj przemysłowej, otwar- 
ty został 17 maja 1886 r. i początkowo mieścił 
się w jednym sklepie Sukiennie, a gdy towarów 
więcej przybywało, wynajęto we wrześniu 1886 
drugi sklep. Wartość nadesłanych towarów po 
koniec grudnia 1886 wynosiła 28.183 złr. Po 
koniec roku 1886 nadesłały do bazaru wyroby 
krajowe następujące osoby; 
ka panciszek Zabradnik z Andrychowa: płócien- 
rowe i dryle Szare kolorowe oraz płótna 
bawełniane ; Joachim Grunspan z Andrychowa: 
płócienka kolorowe, prócz tego struksy na ubra- 
nie i zapał czerwony; hr. Oskar Potocki z Bu- 
czacza: makaty welniane portyery i ręczniki; 
Towarzystwo tkackie z Błążowy: płótna różne, 
obrusy, serwety, ręczniki, chustki, dryle; Antoni 
Kitliński z Biały: sukna i flanele; br. E. Ste 
dnicka z Biecza: koronki na kloekach ręczne ; 
N. Gronkowski z Chrzanowa: wyroby f sztucz- 
nej masy, ram i t. p.; zakład hr. Skarbka z 
Drohowyża : zamki, bundy, bluzy, stołki dziecin- 
ne it. p; hr. Starzyński, z DA vt kilinki ma- 
łe, wąskie, przed łóżka: N. Głuszkiewicz z Jasła 
(szkoła haftów); Towarzystwo tkackie z Korczyny: 
płótna, ręczniki, chustki, obrusy, fartuszki, dryle; 
Gonet Józef z Korczyny: płótna, ręczniki, chu- 
stki, obrusy, fartuszki, dryle; Wojciech Pelezar- 
ski z Korczyny: płótna, ręczniki, chustki, obru- 
Sy, fartuszki, dryle; Towarzystwo tkackie z Kos- 
sowa: płótna, ręczniki, kilimki, wełniane i ba- 
wełniane kona ek Major = z Krakowa: 
stołki gi ap nt. Uzrad ; SZ 
i rów P koronki reeder - moż 
ubiorki z nici i jedwabiu; K. Głuchowski z Ko 
łomyi: rzeźby z drzewa w guście wschodnim; 
Kornelia Majerberg z Krakowa: roboty szydeł- 
kowe i drutowe z bawełny; M. Michalska z 
Krakowa: majoliki gliniane; M, Siedlecka z Kra- 
kowa: hafty ruskie; Wł. Mosch z Krakowa: 
rzeźby z drzewa; E. Strażyńska z Krakowa: ro- 
boty szydełkowe, hafty, kwiaty, majoliki; Wład. 
Haller z Krakowa: stołki składane, ogrodowe, 
ze Zębrzyc; E. Jastrzębska z Krakowa: hafty 
ruskie i chustki włóczkowe, wełniane; Antoni 
Buryjan z Krakowa: rzeźby Z drzewa; A, Spła- 
wińska z Krakowa: malowania na drzewie; N. 
Pachulska z Krakowa (fabryka kwiatów sztu- 
cznych); L. Ozarnowska 2 Krakowa: roboty weł- 
niane chustek włóczkowych !. Spodnie; Barbara 
Darowska z Krakowa E nika kościelnych 
i pończoszkowych robót) © Sena Darowska z 
Krakowa: (szkoła malarstwa na aksamieje); Igna- 
cy Koszezuk z Kołomyi:  majoliki gliniane; 
Franciszek Zajączek z Kęt: SUKNA, fianeje, wełnę, 
pończochy, skarpetki ; Anton" „Zajączek z Kęt: 
płótna kolorowe drukowsne Ile, płótna ścier- 
kowe; M. Godlewska z Kęt: (Szkoła koronkar- 
ska); Jan Zajączkowski "ER ok wyroby 
sztuczne ślusarskie; Zofia P yio < ag Lwowa: 
roboty pończoszkowe; N. T jame E KA 
roboty haftów kościelnych ; = po panio- 
Łańcuta : sukna gon oye 5798 chodniki, 
we y -ancuta * 8 konie: J. Szklarski 
bundy i bluzy, oraz koce BP oarskie: E W, 
z Podgórza: roboty sztuć zad 5 


n 
409 


Nr. 95 i 96. 5 


WRO O Ooo — 


les ze Skałatu : kilimy ruskie; Grzegórz Koste- | magnątó: nyey owi i mar owi poru- 
cki z Tok: kilimy ruskie i pasy ruskie; Jan A kici adach RÓL | 0 6 
Cieślak z Tyńca: wyroby drutowe z wełny, cza-| Berlin. 27 kwietnia. (Doniesienie Aq. Havasa). 
pek, rękawie i skarpetek: szkoła rzeźbiarska z|Poseł francuski Herbette wręczył wczoraj br. 
Zakopanego: wyroby z drzewa, sziuczne rzeźby ; | Herbertowi Bismarkowi akta śledcze ułe*wi:e przez 
szkoła koronkarska z Zakopanego : wyroby koro-| władze francuskie w sprawie Schnaebe!ego. Her- 
nek z nici i jedwabiu. Ig bert Bismark oświadczył, że nie posiada wszyst= 
kieh aktów prokuratoryi niemieckiej; sądzi on, 
że p. Futtkamer otrzyma polecenie zarządzić no- 
we śledztwo, 

Londyn, 27 kwietnia, W Izbie gmin na wezoraj- 
szem posiedzeniu przy rozprawie nad wnioskiem 
o rozpoczęcie dyskusyi specyalnej nad nowelą 
karną dla Irlandyi Balfour wystąpił przeciw wnio- 
skowi dodatkowemu p. Reida, który żądał. ey 
proponowane obostrzenią kodeksu karnego dla Ir- 
landyi odrzucić do czasu, aż Izba otrzyma wnio- 
sek o zadowalniających środkach przeciw wygó- 
rowanym czynszóm gruntowym. Jedyny zam ar 
tego wniosku dodatkowego jest ten, aby rozpre- 
wę, już i tak rozwlekłą, jeszcze więcej przecią- 


Taki komunikat ogłosił Czas w Nrze 85 2 d 
15 kwietnia. 

Każdy, kto powyższy komunikat przeczytał, 
muśl wyznać. 15 Się 8 Iieżo nie nie dowiedział. 
Ale to może wina komunikata, a nie sprawozda- 
nia p. prezydenta — gdyż trudno nawet przy- 
puszczać, aby owo sprawozdanie w wymienianiu 
przemysłowców mogło być tak bałamutne. a nie 
wspominało nie o wydatkach i dochodach a więc 
o obrocie i wynikach pieniężnych całego przed- 
siębiorstwa. Dotąd czekaliśmy z wielką ciekawo- 
ścią na sprawozdanie; lecz nie tylko my, ale 
bardzo wielu ciekawych i interesowanych oczeku- 
je również jakiegoś sprawozdania, aby się raz 
dowiedzieć, z jakim skutkiem rozwija się przed- 
siębiorstwo , założone pod patronatem miasta 
a przy pomocy pieniężnej Wydziału krajowego, 
Nie tylko przez sam wzgląd nu to subsydyum 
i patronat, .ale przez wzgląd na klientów, którzy 
swych wyrobów dostarczają, żarząd Bazaru po- 
winien się poczuwać do obowiązku rychłego zam- 
knięcia ksiąg handlowych i ogłoszenia swego bi- 
lansu, aby swych klientów przyzwyczaić do po- 
rządku w rachunkowości. 

Ponieważ przytoczony komunikat jest w ukła- 
dzie bałamutny, a w treści zupełnie niedostate- 
czny, dlatego wstrzymujemy się od uwag nad 
kierunkiem Bazaru aż de chwili ogłoszenia spra- 
wozdania, które — jak przypuszczamy — wkrótce 
powinno być ogłoszone. 


zbrodni, których żaden kraj nie cierpi u sieb, 
a których rząd i w Irlandyi nie $cierpi nawet 
przez 24 godzin, Jak tego narady Izby wyraźnie 
wymagają, |. |. sd <= 

- Rzym, 27 kwietnia. Dep. Martini zapowiedział 
interpelacyę w sprawie zamiarów rzędu co do 
Afryki i w sprawie środków, jakich nunistervum 
zamierza użyć dla urzeczywistnienia swego pro- 
gramu. Depretis oświadczył, iż Ra jednom ġ naj- 
bliższych posiedzeń uwiadomi Izbę, kiedy mógł- 
by dać odpowiedź na taką interpelacyę i czy 
w ogóle mógłby na nią odpowiedzieć. 

Gen. Gené wsiadł w Massawie 4a okręt i 
odpłynął do Włoch. 

Petersburg, 27 kwietnia. Wczorajsza subskryp* 
cya na wewnętrzną 100-milionową pożyczkę przy- 
niosła — jak utrzymują — w samya Peters 
burgu około miliarda rubli. 


T 000 


Targ na zboże. Kraków d. 26 kwietnia Na dzi- 
siejszym targu notowano : 
Ceny za 100 kilogr. netto : 


Pszenica . . . 9-40 980 Kursa telegraficzne. 
Żyto . 625 665|nragiezdzie wiedssż=ki=j 
Tati 55— 650 urs w val 
wies r E E O : Po: 
Usposobienie targu bardzo spokojne, pokóp nic dnia 27 kwieimis MARE 


Bo raczący. Zjednoczony dług w pa ierach 


r; Zjednoczony Enee rze E 
Wiedeński targ na bydło. Wiedeń, d. 25 kwietnia, | Austryacka renia ziola - 1% 8 
(Sprawozdanie ag y Ref.) Na dzisiejszym 5h BI arocta renta (marcowa) 97; G5 
targu na bydło rogate było z Galicyi 444 sztuk|Akcye banku austro-węgierskiegu g73 | — 
bydła opasowego (0 47 więcej) i 67 sztuk bydłaj Akcye kredytowe SA 
chudego (e — mniej). — Bukowina dostarczyła Londyn ; H1277 15 
91 sztuk opasowego (o 35 więcej) i © chudego (o| Srebro  RRE, | | 16 
2 sztuk mniej), Wszystkiego razem było na targu | 20-to frankówki za sztukę . i i 
2452 sztuk bydła opasowego (o 8 więcej) i 769| Dukaty austryackie o 
sztuk chudego (o 137 więcej), czyli ogółem 3221| Banknoty banku niemiec. za 100 m. 62| 3% 


sztuk, (o 145 więcej). 

Targ z początku dosyć ożywiony; ceny równe 
zeszłotygodniowym. Nie sprzedany podczas Żywszego 
ruchu średni towar węgierski, następnie trudno znaj- 
dywał kupca i to tylko po cenie nieco obniżonej 

Nie sprzedano 81 sztuk bydła opasowegn i 42 
sztuk chudego, razem 123 sztuk. 

Płacono bydło galicyjskie i bukowińskie opasowe 
w pośledniejszym gatunku 50—53 złr, w prze- 
dniejszym 54 do 55 złr, w wyjątkowo przeanim po 
00—00 złr. za centnar metryczny martwej wagi, tj. 
po strąceniu 47 do 43 pret. (na najpośledniejszem) 
t 4—38 pret. (na najprzednięję 0 
ywe 


do 59 złr., wyjątkowo 60—62 złr.; z krajów węgier- 
skich 48—56 złr., wyjątkowo 57 do 59 złr. By- 
dło chude płacono po 44—47 złr. za centn metr. 
i po 26—112 złr za sztukę, 
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NADESŁ Asas 


Zwracamy uwagę na inserat firmy Saller i 
Menasche — którzy otworzyli skład lustor ; EN 
zaopatrzywszy go w towar doborowy z pierwsz set 


Tolagramy „Nowej Reformy” 


(Z biura korespondencyjnego.) 


mówienia według podanych wzorów na ramy łub 
szkła, a cenami przystępnymi oraz najspieszniej: 
szem wykończeniem starają się zjednać P. T. 
Odbiorców. 

Od bardzo dawna dawał się czuć brak podo- 
bnego interesu — tuszymy, że wobec tego, iż 
skład jest przeważnie z fabryk krajowych zaopae 
trywany, firma powyższa zjedna sobic liczny 
P. T. Odbiorców. (768) 


Wiedeń, 27 kwietnia. Na wczorajszej uczcie u 
cesarza z powodu sześćdziesjecjoletniego jubileu- 
szu służby wojskowej areyksjęcja Albrechta, wy- 
głosił cesarz następujący toast: Sercem przepeł- 
nionem wdzięcznością spoglądamy dziś na szcze- 
gólnie długi szereg lat służby, poświęconej dla 
dobra sławy armii. Tak więc uczuciom wszyst- 
kich, należących do mej siły zbrojnej, dając wy-| Na przechadzce spotykamy wielu © bladej ce- 
raz, przejęty Serdecznem życzeniem, aby Bóg|rze, mdłym wzroku i niedbałym chodzie; jakaż 
jeszcze dlugo utrzymywał nam przy życiu i zdro- | tego przyczyna? Nie innego, jak rozstrojenie ger- 
wiu arcyks. Albrechta, wznoszę: Nasz uwielbia- | wów. mimo dobrego życia, cierpienie pozostaje ; 
ny, nasz ukochany marszałek polny niech żyje! | leez gdy się tylko użyje eliksiru wZmacniająceyo 

a len toast cesarza odpowiedział arcyksiążę nerwy dra Liebera, będzie się podziwiać po- 
Albrecht, jak następuje: Wzruszonemu do głębi wie- | myślne zbawienne skutki tego błogosławionego 
lu Wyświadezonemi dowodami łaski — racz po-| preparatu. : 
zWólić N. Panie — abym moje najuniżeńsze po- Jedynie prawdziwy do nabycia pod marką o- 
dziękowanie wyraził w kilku słowach. Czem siła | chronną (krzyż z kotwicą) pół flaszki Ź zr. a. 
zbrojna W. O. M. jest dzisiaj, to zawdzięcza li-|w, 1/, flaszka 3 złr. 50 et. podwóju. faszku zir. 
tylko nieznużonej ojcowskiej pieezołowitości swe-|6 50 et. w aptekach i w central. »ptoce dra Bù- 
go wzniosłego wodza naczelnego, dobroci swego |dikera i Ski w Hanowerze. Skład % (rakowią 


NADESŁANE. 


Przez zaprowadzenie regularnego targu na świeże |lei przyniosłoby korzyść, w takie kombinacye za-|żyk z Przeworska: (Sak, TRENA H, najukochańszego monarchy. Przejęci wdzięczno- | w aptekach: pp. Krokiewicza, W mach Ę 
mięso. Ułatwia to niewątpliwie dostawę i zbyt|rząd kolei się nie wdaje. _ |Binder z Podwołoczysk : kilin, az i r. An-|ścią wołamy w imieniu wszystkich żołnierzy: N. | Stockmara. 126. = — 26 
wieżego mięsa; dla Galicyi zaś ten sposób po-| W świeżej przecież wszyscy mamy pamięci, |na Potoeka z Rymanowa: 1 la TZEWa | z|Pan, nasz najłaskawszy Pan, niech żyje! l 
zbycia produktu o tyle byłby dogodniejszy, że|jak kolej Karola Ludwika w zeszłym roku, gdy |teracoty figury; A. Piątkiew_. i z Rymanowa: Wiedeń, 27 kwietnia. Cesarz udzielił dalej ZE ZE — 
\ najpierw rzezią bydła zajęliby się miejscowi rze- |skutkiem utraty transportów traneytowych docho- |rzeźby z drzewa i z teracoty ZUNAM. Margu-| order Złotego runa prezydentowi węgierskiej Izby 
i j anoa iite pmo j zadają 4 Ha, aday + uca Mdee E AKCYK RANKOWE eM Ara 
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fabryk krajowych i zagranicznych, przyjmują za- 
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Podziękowanie. 


Chorobie. którą żona moja szczęśliwie prze 
oyła , towarzyszyły tak różnorodne i niezwykłe 
jawiska, iż ją prawdziwie ciężką i bardzo nie- 
oezpieezną nazwać potrzeba, Lekarz jednak, od 
niedawnego czasu w Ropczycach praktykujący, 
Dr. med. Aleksander Gawroński, 
zawoezwany do łoża holeści, okazał od samego 
początku choroby tak trafne zrozumienie rzeczy, 
‘ak daleko posnniętą dla pacyentki swej piec<o- 
owitość i troskiiwość, że poczuwam się do mi- 
ego obowiązku także i publicznie na tem miej- 
scu najserdeczniejsze złożyć mu podziękowanie. 

Ropezyca, dnia 24 kwietnia 1887. 


Kathrein v. Andersilt. 
Rotmistrz. 
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= najsilniejsza solanka jodo-oromowa w Galicyi. 
g Oddalona o 8 mil czyli 60 kilometrów od Krakowa, posiada 4 źródła, 
Z analizowane przez profesora Olszewskiego i Ś. p Aleksandrowicza, che- 
4 b mika. dostarczających dostateczny ilość wody na kąpieje i do picia. Zakład 4% 
s ten ma 24 bardzo dobrze urządzonych łazienek Z wannami metalowemi, S 
] stałą aptekę, sól jodową wlasnego wyrobu, równie jak i wody mineralne MN 
© zamiejscowe i lekarza w miejscu. 
Y Pekoje są wygodne, jasne i należycie umeblowane, stała muzyka, sala 
JĄ na bale i koncerta, sala druga do czytania gazet fortepian, cukiernia, pie- WW 
s czywo wyborowe, sklep towarów, poczta, stacya telegraficzna i targi co 1 pach 
ÉA ani w miejscu; urządzone są także zimne kąpiele, tusze, gimnastyka. M 
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LA LJ s 
1ATZ Îl lącóW W LISOWIE M Komunikacya bitym gościńcem z Krakowa lub koleją transwersalną w 5% 
: TY godzinach na miejsce. stacya kolejowa od Zakładu 0 750 metrów oddalona, | 
e PocaiajEsie cAn Poi 180 1 5 w którą to przestrzeń omnibusem w 5 minutach przebyć można. A 
Bosy, (pluca syleatia) po Tir. 210 za kle |), Wskazania. Wody Rabczońskie bardzo šiwiecime W zołąach, wy- zę 
Świerka (pinns pices) Po złr. 1'10 za kig. i sypkach skórnych. blednicy. wolach, w wypocinach po chorobach zapal- i) 
jj każeniach krwi, nieżytach, w gnuśnem trawieniu i t. p. 


z poręczeniem za 95% Siły kiełkowania. nych. w chorobach chronicznych kobiet, w nowotworach, w gośćcn, W za- ŻĘ 
[c.r a f 
i Wysokie położenie, świeże górskie powietrze łagodne sprzyja chorym 
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Najpiękniejsze i słynne w świecie _ 


oZdzik i 


na nieżyty płuc, krtani, wzdęcie płuc, piedokrewnym i Podał 
Sezon trwa od 1 czerwca do 30 września. 
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6 7 — . a W lki h ł i; EL , d; . l: ay m B À 
Gożdziki Klatowskie 457 1 h M kaw: ska U ekea Zakładu w Rabce. > Członek Stowarzyszenia miedzynarod. fabrykantów narzędzi chirurgicznych i bandaży, 


(Klattauer Chor Nelken) odznaczające się swoim 
wielkim, bujaym i pacrym kwiatem, które łatwo 
dają się hodować i w żadnym ogrodzie lub 
oknie nie powinno ich brakować. Szezególniej 
rozwinipie tego roku kwitnące (z pesnoścjąj 
polecam 100 sztnk 18 złr, 50 eztuk złr. 95 
26 aztuk złr. 5:05, 12 sztuk złr. 2:50, 100 sztak 
bez opisu 6 Az Następmie wielki KE róż, 
argoal w810. o | U 
peł j it dl stal dermo 
Józef Walter, 
specyalny hodowca Goździków 


_Kuryer Krakowski 


najtańsze pismo codzienne 
powiększył swój format bez podnoszenia ceny prenumeraty. 
Prenumerata wynosi: 


743 13 w Klattau (Czechy). "pe w miejscu : na prowincyi z przesyłką: 
miesięcznie aż A SO et. miesięcznie 14606» L 
L. 1221 kwartalnie . 2 złr. 40 et. | kwartalnie . . . . . . . . ©. % złr, 
x półrocznie . £ złr. 50 ct. półrocznie = ger. 
zz 


Ogłoszenie licytacyi. [= 

W celu wypuszczenia prawa tu- 
tejszej propinacyi miejskiej piwa, 
wódki i miodu w trzechletnią dzier- 
żawę począwszy od 1 Stycznia 
1888 do końca Grudnia 1890 od 
będzie się w urzędzie miejskim 
miasta Wieliczki pierwsza publi- 
czna licytacya dnia 4 maja 1887, 
a w razie niekorzystnego wyniku 
druga dnia IO maja zawsze zrana 
w Czasie od 9 do 12 godziny, na 
którą chęć licytowania mających 
Panów Przedsiębiorców zaprasza 
się. 

Jako cenę wywołania ustanawia 
Się dotychczas opłacany czynsz 
roczny a mianowicie: 

1. za prawo propinacyi złr. 8000:— 
2.za prawo poboru o- 

płat od wprowadzanych 

trunków w obręb miasta zł. 65.533 
czyli łączną kwotę złr. 14575-33 
w. a. (Czterneście tysięcy pięćset 
siedwa!.:3t pięć zdr. 33 ct. w. 
a.) od której wyżej licytować się 
bedzie.. 

Lieytacya odbędzie się tylko za 
pomoca ofert pisemnych, które do 
godziny 12 w południe przez ko- 
misyę do tego ustanowioną przyj- 
moware będą. 

Warunki licytacyjne mogą być 
w tutejszym urzędzie miejskim ka- 
żdego dnia w godzinach urzędo- 
wych zrana od godziny 9 do 12 
į popołudniu od 3 do 6, zaś w 
dnie świateczne i niedziele tylko 
zrana od 9 do 1L godziny prze- 


glądane. 


kle interesującą „Powieść o stu trzydziestu kobietach“ Leona (ivslana. 

Prenumeratorzy Kuryera korzystają z jedynie dla nich zniżonej niesłychanie 
ceny dzieł znakomitych autorów jak Kraszewskiego, Szajnochy , Moraczewskiego, 
Niemcewicza, Stadniekiego i t, d. Niektóre z tych dzieł otrzymają prenumerato. 
rzy Kuryera za 7/,. a nawet '/, ceny katalogowej. 


Redakcya i Administracya Kuryera 
ulica Sławkowska, hotel Saski, w Krakowie. 
tag" r yà 


IYGIENIGZNY 
KMIYGIENIUŹ 
z 21-krotnie premiowanej fabryki 


L. Czyńskiego w Jarosławiu 


podług licznych poświedczeń przy systeinatycznom nżywanin usuwa dolegl'wogej 

leniwego trawienia jak: obstrukya, hemoroidy, dyspepsva. korgestye, zgaga. 

wzdęcia, odbijanie, niesmak. podnieca apetyt i przyczyn'a się dzielnie do wymia- 
ry matery: odżywcyej. i l 

Do-nabyzia w składach fabryki: Lwów, ulica Halicka, 9 Przemyśl, 1 ica 

Franciszkuúska, Kraków. Sukiennice, 28 Praga, Graben, 14, Paryż, rus des pe- 

tits hôtels. 12, jakoteż we w-zystkich znaczniejszych aptekach i bandlach kulo- 
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fabryka bezpłatnie i franco. 


Lipska gazeta z duia 11 lutego 1887 pisze : 

Licznemi odwiedzinami na wystawie w Lipsku (1887) cieszył się zbiór fabryki L. Czyń- 
skiego z Jarosławia, której piernik hygieniczny cieszy się wielkiem wzięciem. 

Ponieważ nie mamy tu do czynienia ani z blagą, ani ze środkiem „sekretnym*, pragniemy, 
ażeby ten wysoee pożyteczny piernik i w Niemczech znalazł jak najszersze Zastosowania, — 
W Austryi środek ten ma bardza liczuych zwolenników i przez lekarzy jest wysoce ceniony, jako 
środek dyetetyczny, pożywny, niezawodnie ı nieszkodliwie narząd trawienia regulujący, 

Dr Hermann Kriitzer, chemik królewski. 

Na li ej wystawie otrzymała fabryka Czyńskiego medal za wyborne wy- 
roby (Vottrefiiehę Leistungen) najwyższą nagrode, jaką za pieczywż udzielano. 

r; Wielmożny Panie! 

Zywam Pańskiego piernika hygienicznego od 10 dni z wielkie powodzeniem i zma- 
komitym Skutkiem w cierpieniach żołądka. 166 24 :6 
Warisan > Ant. Skrzynecki, . 
Przśatiói współpracowu'k „Kuryera warszawskiego“ 
yti by Ponownie 4 złr. upraszam o łaskawe przysłanie 20 sztuk Piernika hygieni- 
oznego. ASS Mielh nader zbawiennie i jako kapłan i przyjaciel ludzkości w duszy 
mej przeję Y Jem życzeniem, hy popyt za nia wzrastał coraz bardziej 5 tebie, 
7 powazanie 
. 27 lutego 1887. Ks. Józef Wierzchowski. 
SA | do obowiązku donieść, że wyrabiany piernik hygieniczny w fabryce Pańskiej 
p” Polecam gł UWARĘ panów lekarzy. ET 
go że znakomitym skutkiem w cierpieniach żołądka I Kiszek, gdyż tenże, nie 


iecając zapalenę 
pu Merat in on, wywołuje ruchy perelstaltyczne. 
á Schloss Plars. 


Tartaków d 


Dr Max Vogel. 
+ dnia 21 kwietnia 1887, 


W'ieliczsa iik 
mr UROCZE >.  -ruywSEPWĘwWEWTWWEGETW) 
L. 604. Kdobyczą najnowszych czasów č 
Konkurs. Jest 
mia oprókniónej posady lekarza CH Y LOL. 


W przebi 
Z Sga sazmaitych chorób nerwowych, polegających na 
mian 


nastepnie w choroba o, SADIKU pacierzowego 


wy, podagra, postrząły ja tycznych, np. reumatyzm stawowy i mięśnio- 
i Jedyny R jest niezaw:dnym śiodkiem i wypróbowauym. 


maj r < e 

Cena Pół mowszej nauki i b 
|. — Ł 2 A 
Jedyny 1 zł» oałej zir. 


Sklad w d L o 
o aptece pod Lwem 41 40 
D K RoT OZA na Kleparza. 


PEPEE 
IIE AEAEE 


QODODOOOOOOGGRZGGO OCOC 


SELLER i MENASCHÈ 


w Krakowie, przy uliey Grodzkiej, L. 71, 


polecarą 


miejskiego w Andrychowie z pła- 
Fea roczną 300 zr. w. a. rozpi- 
suje się niniejszem konkurs. 
Ubiegajacy się 0 tę posadę ma- 
ja wnieść do tutejszej Rady gmin- 
nej swoje należycie udokumento- 
wane podania najdalej do 15 maja 
1887. l 
Zwierzchność gminy miejskiej 
Andrychów, 23 kwietnia 1307. 
Burmistrz 
Marcin Gayrat. 
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Statni środek ratuuku mojej możebnej 
egzystencyj polega na prośbie do patry- 
otycznego poczu*la Szan: wnych ziom- 
ków, Polaków! * y który raczył 300 
alr., które zwrócone i zahipotekowane 
być mogą, wesprzeć Weterana wyższe- 
oficera wojsk polskich, w szerokich 
kołach dobrze znanego (złowieką, 
Łaskawe oŚWiadczenia pod A. Z. B, 
peste restante Kraków. 783 1 3 


Pies neufandlandzki 


rre neuve) 3-letni z powodu 5 io 
r do sprzedania ii tan 
379 1 2 


Karmelicka, 38. !* piętro- 


Agronom z Prus. 


Gsłowiek ;nteligantny : »amotny, ma- 
jący chlubne św:adectwa, poszusuje miej 
zes jako Rządca ekonomiczny 0d I lipca. 

Oferty proszę adresować IR. IE. poste 

Yanie Kraków. 747 2 6 


cit LOTE 
aó "W taopatrzony 


Skład Sakla krajowego i pajgjjskiego 
do okiem różnej Efübesci. 
LUSTER 
Pojedynczej i Só w e | orzechowych, 


Kongolki z płytami marmurowemą i t, p. 
Wielki Skład Sztab złoconych, 


WAZOO>OO00C 


453 16 150 


229, 9,9,9,9,9,9,9,9,9,9,0,9,0,04 


NOWA REFORMA. 


4 


r |Stryjem) w miejscu. 


nislnych. -- Obszerną broszurę, podającą uiezawodne rady i wskazówki dla € er- 
piących na upośledzone trawienie, napisaną przez lekarza specyalistę , wysyła 


Kraków, 28 Kwietnia 1887. 


skkkkkkkkkkkkkkkkkkkkakkkkkkkkikkkkkkkkkkk 
ZMIANA LO ER A L, U? 
Oo LE JĘKI 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 
iż z dniem A kwietnia b. r. przeniosłem mój 


MAGAZYN i FABRYKĘ 3 
narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych, bandaży SZ 5 


lq] A 
(= (pęrzygODNKÓW POLSKICH 
J£| w KRAKOWIE 

CP Ww NaGRUJEONIEJĘTNEŚ 


4 


Th z PAAGY P 
37 NY 
= 188i - a Ó 
TCC i wyrobów nożowniczych 


2 ulicy Grodzkiej, L. 13, na ulicę Floryańską, L. 17, © 


vis 4 vis Hotelu „pod Różą*. 
Polecam Szanownej Publiczności bogato zaopatrzony mój Maga- og 
zyn wyrobów własnych, jakoteż angielskich i francuskich. i 


Polecając się łaskawym względom, jak dotąd tak i nadal starać 
się będę o szybkość i dokładność w wykonaniu powierzonych mi 
zamówień. 604 11 60 


Z szacunkiem 


JÓZEF WITOSZYŃSKI, 


at a t ai a a a a aa aoa aa | 


Zdrojowisko solankowo-borowinowe i Zakład hydropatyczny 


WORSZYN 


otwarty od dnia 15 maja. 


Położenie urocze, zdrowe, podgórskie; urządzenie najwygodniejsz, kuchnia 
doborowa w zarządzie własnym. Poczta, telegraf i stacya kolei państwowej (Za 


| Praktykant 


z ukończoną I klasą gimnazyalną, znaj- 
dzie zaraz umieszczenie w handiu 


B. Kaspra w Nisku. 7s4 13 


Wózki dziecinne 


Nowo urządzone „Kąpiele słoneczne“ (Sonnenbader). 
Przyjęcie do leczenia hydropatyą od 1 maja. 
Bliższych s czegółów udziela i zamówienia przyjmuje 
Dr. Aleksander Medwey, 


lekarz kierujący. 


JAN IHNATOWICZ 


we Lwowie, ul. Kopernika, Nr. 3 — w Krakowie, Su- 
kiennice, Nr. 20 — w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2, 


785 1 0 


p m 


w dobrym gatunku 
są na składzie 740 2 10 


w „Bazarze meblowym” 
Stanisława Michałowskiego 


ulica Św. Juna — hotel Saski. 
HENRYK SCHWARZ 


Magazyn Towarów Bławatnych 
i konfekcyj damskich 
w Erakowie 


| 


poleca swojego wyrobu 


ZNAKOMITE SRODKI 


odszczególniona 7ma medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania na 
wystawach krajowych i zagranicznych. 


MAGNOGOLINA 


jedyny środek odświeżający płeć; skóra sucha, szorstka i zgrzybiała m wpływem 
Magnoliny staje ię miękką ' delikatną. — Magueolina usuwa czerwoność 
nosa, wWĄgry. Cena tego znakomitego środka I złr. 50 eontów. 


IE Woda liliowa 


natne, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody 
po kilrakrotnem użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 centów. 


plamy żółte, bru 


7 poleca 
Krem oryentalny biały Skład słynnych Langierowskich 
|cielisto-różuwy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek. Płócien 5 


BIELIZNY STOŁOWEJ, 


Ghustek do nosa, Ręczników i t. p. 
Ceny fabryczne. 594 4 0 


L. 313. 


Konkurs, 


Podaje się niniejszem do pow- 
szechnej wiadomości. że przy Wy- 
dziale Rady powiatowej w Mości- 
skach jest do objęcia od dnia 1 
Czerwca b. r. posada urzędnika 
z roczną płacą e00 złe. w, a. i 
z prawem do żądania zwrotu ko- 
sztów podróży, z urzędowaniem 
poza siedzibą Wydziału powiato- 
wego połączonych. 

Chcący' ubiegać się o powyższą 
posadę mają wnieść własnoręcznie 
napisane podania do Wydziału Rady 
powiatowej w Mościskach, a to 
najdalej do 15 Maja b. r. i w ta- 
kowych oprócz dotychczasowego 
zajęcia wykazać wierzytelnie. 

1. że nie przekroczyli 40 roku 
życia, 

2. że są uzdolnieni do pracy 
biórowej tak w manipulacyi jako- 
też i w koncepcie, ) 

3. że są biegli w rachunkowości 
potrzebnej przy szkontrowaniu kas 
gminnych i lustrowaniu majątków 
gminnych, | | 

4. że posiadają dokładna znajo- 
mość ustaw autonomicznych i ję 
zyków krajowych, i wreszcie 

- 26 SĄ nieposzlakowanego cha 
rakteru. 

Posada powyżrzeczona obsadzonź 
zostanie na razie prowizorycznie 
Na rok jeden, siabilizacya, z którę 
połączone jest prawo do emey- 
tury, nastąpić może po upływie 
jednego roku służby prowizory” 


Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają towiem twarzy naturaluą 
białość i delikatność. lwarz nierówna, szorstka i piegowata zostanie całkiem odświeżon 
i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 centów. 217 12 


Fabryka we Lwowie, ni. Kopernika, L. 3. Filia w Kra- 
kowie. Sukiennice, L. 20, i w Czerniowcach. 


P. T. 


Niniejszem podaje do wiadomości , iż istniejąca dotąd firma 
J. Dzięciołowski J. Żeleziński 
Cukiernia Krakowska w NOWYM SĄCZU 


ni rzecz moją przeszła i takowa w tym samym zakresie pod firmą Cukiernia 
Krakowska J. Dzięciołowski w Nowym Sączu, dźlej prowadzoną 
bydzie Upraszam tedy up'zemie celem unikni-nia wszelkich omyłek w kore 
spondeneyi 1 przesyłka h tylko powyższego adresu używać. 

162 2.8. Z useanowariem J. Dzięciołowski. 


Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Gahcyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich 
pod firmą 


JOZEF ALTAR 


założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, |. 31. 
I piętro, vis a vis handlu p. Deichesa. 
Zaopatrzyłem magazyn mój w wielki wybór najgustowniejszych, 
według pierwszej mody, nader elegancko i trwale wykończony h ` 


UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH. 


Sukna i korty 
z pierwszych fatryk francuskich i angielskich mam zawsze na składzie. 
, _ Ręcząe za dobroć towaru, eleganekie i trwałe wykończenie, a sprze- 
dając po najniższych cenach fabrycznych, polecam się ła-<kawym 
względom Szanownej P. T. Publiczności. 
Z głębokiem poważaniem 
Józef Altar. 


118 88 150 


> E 4 

Zmiżone ceny wapna! 
Pierwsza krajowa fabryka wapna założona w roku 1828, Prz) Ulicy S«a- 
wińskiej pod l. 10, 12, „wane „Krajowsk e“ w Krakowie, ma zaszczyt zawiądo. 
mić NE Publiczność, że obniżyła znacznie ceny AL do w że obecnie 
sprzedaje ca wagon 19,000 kilogramów z władow?niem co wagonu frank = al E 
dworzec Kraków, za go 4 = tudzież w miejscu Z Odstawą na faor cznej, jeżeli kandydat pod wzglę 
budowy po zniżonej cenie. dem uzdolnienia i charakteru 0d- 
Wapna _zaś mialkiego sprz daje się przy piecu wap:elOyM po 2 zł. a. w.| powie w zupełności wyżej wska- 
za jednę ny Parokonną, zanym wymaganiom jakoteż Re- 
Według orzeczenia fachowych znawców, of. MASZE, wypalone w |gulaminowi słażbowemu. 742 23 
Piecu (Ringofen), 8JStOMU „= nana“, przy gaszeniu 0 i ; sg 

Z Wydziału Rady powiatowej. 


pierścieniowym 
25% więcej wydaje, jak wszelkie inne wapna za starożytnych okrąglych wa- 

Mościska d. 15 Kwietnia 1887. 
Prezes 


pienników. 
Zygmunt Zuker. 


Za świeże wypałone wapno, rzetelną wagę i szybką usługę ręczy 
Zarząd masy Schónbergów w Krakowie. 


Sekretarz 


750 2 3 Ignacy Jabłoński. 
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gr 


MAGAZYN NOWOŚCI 


Nakładem Biblioteki arcydzieł 
opuszczą prasę następujące wydawnictwa: 


,. Dzieła , 
Juliusza Siowackiego 


w sześciu tomach. 
Wydanie te będzie najkompiletniejsze, 
prawniejsze i najtańsze. 


Przedpłata bowiem za 6 tomów opra- 
Wnych ozdobnie w angielskie płótno ze 
złotemi wyciskami wynosi 


2 zir. 50 centów. 


i 


á 


w 


w Krakowie 
przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 6 
utrzymuje ua składzie: 5 


h Er, a cir 
papi: al I al 
U u uw ow 4v y 


* 
pi 


Filipa Bile Mbk 


+ wielki wybór biżuteryj, parfumeryj i mydeł, $ 


cznicza z nadzwyczaj pomyślnym 
skutkiem przy wszelakich choro- 
bach. Tysiące uleczonych. Małe bro- 
szury darmo we wszyst. składach. 


| Hiomeopatya: 


ae Środki zwiazdziste. -Pi ` i: 
Homüopatische Gentral-Apotheke Æ e Sante Genf. 
edyka. 


Skład w Krakowie w aptece W. 
| ŻE zee 
Nasiona pastewne Pracownia malarska 
Buraki Oberndorfskie l Krakusy, może być urządzoną na żądanie którego 


Marchew olbrzymia z Panów Artystów w nowym domu na 


KE icv Batorego i Łobzowskiej. 
Koński ząb prawdziwy „Virginia“ oo do właściciela o bliższe po- 


Stacya kolei Bielsko-Żywieckiej. Otwarty 619 3 10 
z dniem I5 maja 1887. Leczenie wszy- 
stkiemi środkami wodoleczniczemi, mię- 
sieniem i elektrycznością. 
Lekarz zakładowy Dr. denryk Halski. 


Pierwszy koncesyonowany 


e y EE 5 9 : z Zgłosić si 
(Bomimo tej iożwykej taniośc papier lornetek, dalekowidzów, scyzoryków, neceserek, * Zakład krowiankowy wszystko świeże, z  zaręczeniem rozaa ię. m1 23 
ny: E mg pinowe. przybory do palenia, tutki „Houblon“, również ceraty, bie- pod dozorem Władz sanitarnych kiełkowania, poleca po cenach zna- Hrandel 
A ta Wilkońskiego liznę męzką, krawatki, kaftaniki trykotowe według sy- $| L. J. Kubickiego cznie zniżonych handel pod firmą M Lipińskie (W Taleszczykach 
ugus i iski a b. stemu P rof. Dra Jaegera, specyały wy robów gumowy ch, $ Weterynarza miejskiego I docenta Weterynaryi Stanisław Feintnch " ( 
najznakomitszego humorysiy gas lego” „6, Æ aparata chirurgiczne, artykuły do podróży, oraz wszelkie $ poleca świeżą i pewną 752 2 15 OSG cie aaa a ar OO GO tua ani palega » Ge 
= 94 Pr E przedmioty, wchodzące w zakres składu galauteryjnego i no- B| KRROWIANEEĘ w Zamówienia z w Bonta E 100 klg. Tymotki (Brzanka) 9 L. 88 złe 
Przedpłata 6 tomów wynosi + rymberskiego RA sh razy w tygodniu. i nit p AA s T KIE. eurika koi 30 E 
2 złr. 50 centów. + 0 icki $| Cena fioli na 8 do I0 pustułek złr. I. ; ai . Fasoli szpara pojące  7 
Przedpłatę przyjmuje się tylko do 1 maja b. $ 7 NE c p cenach nader niskich. 144 45 50 5. Lwów, ulica Batorego, 7 (dawniej Halicka). | 4 i [dyr SRP) 2 dh kryt = 109. 23 
r. t. j. do wyjścia dzieł z druku. Później cena | Œ> amówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotna pocztą. F Skład we Lwowie w aptekach pp. Pipesa i SALON MO Proszę o zamówienia. 


znacznie podniesioną zostanie. me: 
Wobec rozwodnionej najnowszej produkcyi li- 
terackiej, popułaryzowanie znakomitych pisarzy 
Jest zupełnie na czasie. 403 8 8 
Przedpłatę należy przesyłać do księ- 
garni Leona Frommera w Krakowie, 


ulica Szewska. 


BĘ Już nadeszły Nowości! 


J. BANDETA, ulica Grodzka, 8. 599 265 


Prawdziwy tylko z niniejszem 
znaczkiem ochronnym profesora 
Dr. Lieber'a 


wzmacniający nerwy 


się kupuje ładne i dobre męskie i dziecinne ubrania 
TY LE ZO 


płyn 


do wyleczenia trwałego radykalnego i 
pewnego  wazelkich,  najuporczywszych 
nawet cierpień nerwowych, zwłaszczatakich, 
które powstały z błędów młodości. Trwałe 
wyleczenie wszelkiego rodzaju słnbości, 
hlednicy, trwogi, bółów głowy, migreny, 
cia serca, cierpień żołądkowych, nie- 
strawności itd. 


Oennik: 
Ubranie w dobrym gatunku od złr. 10 do 30 złe. 
Zarzutki eleganckie . . . od złr. 13 do 30 złr. 
Spodnie . . . . à od złr. 2:75 do 11 złr. 
Najnowsze Mężykowy od złr. 12 do 25 złr. 


słaniam kwoty lub salicską pocztową. — 

Do nabycia w aptekach. a 

QSkład główny: w aptece pad Jednorażcem 
Maksa Fanty w Pradze ezeskiój, w Rynlau 
Staromiejskim. P.56 

„Skład w dl ank i; Pp. P. Kro- 

ewicza, Wiktora Redyka i E. Stoekmara. — : r Paa 

W Bilsku w aptece A. Blumentkala. 128 24 26| QQ Szlafroki, Burki do podróży po najtańszych cenach fabrycznych. 


Również wielki wybór ubrań dziecinnyeh od 3 lat 


p zA an D án an K Sk Si ii s ; ak a poz ać wlis: Enda gh an as Z) an ga ROW 
ROA ŁUK aE a semi wii, 


na porę wiosenną stroje damskie, materye na suknie i na okrycia do składu 


Surduty angielskie i żakietowe, Ubrania frakowe i salonowe, () 


D 
Mikolasza, w Krakowie w aptece p. Redyka. da” 775 2 4 5 
are AR A, ||| Pracownia Sukien damskich ji ZOSGOOGCRNANNE 
o 


Franciszki Molinkiew. 0 Specyalnie dla Dam. 


Medyc. Chirurg i t. d. 


Dr. F. Cholewicz 


mieszka obecnie 680 6 10 


przy ulicy Siennej, Nr. 3, 


107 
Ą w Krakowie, linia A—B, I piętr 
n | (w domu Wgo Janigi) 
zaopatrzony został w najnowsze 
kapelusze wiosenne i leinie, 
oraz wykonuje 


Niniejszem mam zaszczyt donieść 
Sz. P. T- Pabliczności, że na obecny 
sezon zaopatrzyłam mój sklep mo- 


dniarski w bogaty wybór modnych 


stage 


w domu W. S. Bartla. suienie i okrycia kapeluszy, gustownie ubranych, ja- 
podług ostatnich żurnali koteż nieubranych. Nadto znajduje 
u po bardzo umiarkowanych cenach, się u mnie wielki zapas wszelkich 
a iiiħiÁ - ę P 
` l Ni | WE i poleca się nadal Szanownym Paniom. 
(Huste nicht! Ie kasz aj ;) Aare eee eE EE | 2 wchodzących. Jako to; aksamity, 


plusze, wstążki. kwiaty, pióra itd. 
Ceny konkurencyjne. 

Wszelkie zamówienia z prowin- 

cyi uskuteczniam odwrotną pocztą. 
Leonora Weisslitż, 


Wyciąg słodowy z ziół mio- 
dowych i karmelki 
pana Č. H. PIETSCH 


okazał się jedynie skuteczny w kaszlu, 
chrypce, kokluszu i Wszystkich dolegli- 
wościach oddzchowych. Flaszka po 2 zr. 
1 złr. 50 c. i 80 c. Karmelki po 40 e. 
i 25 centów. 541 5 6 

Główny skład na Galicyę | 
w aptece Stockmara w Krakowie. 


5 Roczników „Nowej Reformy" 


i 5,18 handel 
z r. 1882, 1483, 1834, 1885, 1836 ma 
~ Szak zu, Kraków, A—B. do 
F. Szakiewii Tedania 3 


mm |. e—a 
Piac podbudowę domu do sprzedania 


przy ulicy Studenckiej, front na po dnie, z wi- 
dokiem na ogrody. Wiadomość na ulicy Garn- 
carskiej, Nr. 8, na dole. 697 38 


m | diz 
I Pewne utrzymanie! 


Każdemu zdolnemu człowiekowi nastręcza się| 1 lipca b. r. 
znaczny zarobek przez sprzedawanie artykułu | nadsyłać pod 
bardzo chętnie przez publiczność kupowanego. 
Wysoka prowizyn. Zarobek udowodniony mie- | — 


ięcznie 1066 da 200 zir. 573 2 8 
2 oferty należy udresować do kupieckiej kan- 


GE©©C©©C©CC>GE<C 


przyborów w zakres modniarski 0 
0 
© 


w Krakowie, plac WW. Świętych 


l. 
(Obok Magistratu.) 704 4 9 
oadoooc CN 
Ogrodnik 


kawaler, w średnim wieku, z dobremi świadec- 
twami, 10-letnią praktyką, poszukuje posady æd 
Łaskawe zgłoszenia uprasza sie 
adresem. S. Rudawski w Grobi 
poczta Slerosławice, 707 2 8 


Sklad fortepianów 


Z powodu zwinięcia interesu 
Zakład krawiecki 


pod firmą 


*— 66 
EJ 4 y w, v4 O = ci a celaryl „Ia Coufidentia** w Buda-Peszoie. B G i 
3. z BOR, omikuęć pomyłek uprasza się zapamiętać nazwisko firmy i nu 4 i 354, Dz. I A | m abryelskiej 
f a  nazwl3 s ; Ackial eniesiony z Placu Szczepańskia 
3 S rym ei tt d przy ulicy Floryańskiej, L. 23/354, Dz. I, z Ba" padig 
a| A a nN, ak kaiaia VW/i1OSIxA |do Rynku, Krzysztofory, II piętro. 
N Ę (założony w roku 1840) blisko Krakowa, przy szosie 170 m. do- SSE | 
[2 RA a Legg A K7? T 0 el y rzedaż niżej cen wlasnych brej, pszennej gleby, z ladnym, obazer- kt 
x 3| Nie ma obawy przed praniem! | abai mkien, jako kortów i enken nym, MOWI YA domom, z dobrem: uojn 
3 X Sosa Patent 1 ko oeie dA: oheznony dkładni ze sprzedażą sze 
z i m. , S Birako nti © Bler) aate. R Rh ieliznę ze zakupionych "materyałów na życzecie kupu- Kamienica gólnie powa dk cj mi 
© ba E 4 większego gospodarstwa domewego w kilku godzinach bez Tepr na miejscu wykonywano aha dwóchpiętrowa, z oficyną, stajnią, Wozo- a cheący objąć IBIOJSCE W większem my ć 
Q. o MASĘ = d = wysiłenia. Bardzo wielka oszczędność bieli- Równ opzekni zo Mz w 0 dbioreów, wnią, z ogrodem, są do sprzedania. Królestwa P. zechcegpodać 1 zasięgną 
Safety 116 zimy, b. wielka oszezędność czasu, materyału i siły roboczej. A Een się | o wyrównanie)  Objaśnień |istownych udzieli właści bliższych informacyj pod adr. L. ©. po- 
, wie” i, Pip aści- I 
wink MAGLE j da | Gzerwoś EL ul. Karmelicka Nr. 38. l. piętro. ste restante Kraków. 761 23 


| najnowszej konstrukcyi dla gospodarstw domowych, ho- 
teli, łazienek i t. p. gustownie zrobione poleca 
ALEX. HERZOG, WIEN, 
Graben, Brinnerstrasse, 6. 
Katalogi darmo i opłatnie. 555 12 20 


JĘZZZZIZZXZXZITZZZZZZZE 
ba JÓZEF RUDOLF U 


Najnowszy i najl. bezpieczny bicykl tylko u firmy 


BROMER 


Silmerhausen & Oo. 
w Wiedniu, Ii. Lichtenauergasse, |. 


Wielki skład wszelkich gatunków powozów”). 


filustrowane katalogi darmo i opłatnie. 
ena opisu użycia 20 ct. w markach pocztowych. 
| FB 


*) Nowo poprawny wojskowy bicykl, 
niklowany, wszędzie łożyska kuliste, b. trwale 
robiony, oena 135 złr., także na spłaty. dom W. E. kr. Stadniekiego 

Filia: Sukiennice Nr. 46 
poleca własnego wyrobu 
SKŁAD PŁÓTNA ` ©0WEGO, WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 


płótna ma prześcieradła bez szwu, 


Aptokarza It. Mcholinnu'x 
w Flensburga 


plaster 


na wszelkie postrzu- 
ły w kościach, pele- 
cany przez lekarzy. 
skutkuje szybka i 
| nicchyhbnie przy 

wszelkich postraa- 
W lech w kościach,cier: 
pleniach krzyżowych 


płócienne i bawełniane dymki. szyrtyngi, niciane kanafasy Oxfort, 
różnokolorowe i białe chustki do nosa, 

RĘCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ, 
bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy, 
zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyngu, 
wyroby włóczkowe it. P., 

a zarazem upraszam Szanowną P. T. Publiozność , aby zaufaniem , którem dotąd się 
cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła. 

Ręcząc za dobroć towaru po jak najumiarkowańszych cenach. ośmielam się 
prosie o łaskawe względy Szanownej P. T. Publiezności z poważaniem 


Józeí Rudolf. 


- w ogóla przy bole- 
iciach reumatycznych i rwania w 
€ułonkach. 

Doza 50 cent. w. a. 
sting C= ryczałtowa 
w aptece aksa Fanty 
w Pradze czeskićj. 
(apteka pod Jednorożcem). 


Da eabycla w aptekach. 
W Bródach w aptece Ad. Lateinera. 
131 18 


„„(oncordia 
Najstarszy Zakład pogrzetowy w Krakowie 


ulica Zwierzyniecka, Nr. 32, 
posiada wybór 


trumien metalowych i dębowych, wieńców, 
oraz wszystkich przyborów pogrzebowych 
o cenach Zhiżonych. 


.CHPM J. K. Pękalski. 


(M 


tbnym, 


Piękność, świeżość i delikatność cery 


otrzymiuje się po użyciu 


ELI ELLI AIN % NY. 


Heliantyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wywiera 
skntki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszezki, przez co płeć staje 
się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątrobiane , Żółtość twarzy, skórze 


nadaje kolor imłodości i świeżości. 
Cena 1 zir. 50 centów. 


J. IHNATOWICZA 


Magistra farmacyi, chemika sądowego, 
Właściciela fabryki perfum i mydeł toaletowych 
we Lwowie ulica Kopernika, liczba 8, 


w Krakowie Sukiennice, liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek, liczba 2. 


214 17 0 


złożony z 6 pokoi, przedpo- 
koju kuchni i kredensu, Wraz 
z ogrodem angielskim 1 WA-. 
rzywnym, jako też z stawem jĄ 
do wynajęcia od 1 czer- 
Wea na dłuższy przeciąg czasu. 

szk jedomość w biurze wynajmu mie- 
r Ń, ulica Wiślna, Nr. 7, lub w Za |Sy 
"dzio dóbr SEE pagita Wieliczka. 


Zn a z Z223 = 


+ w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 — ul. Poselska Nr. 13 | 


różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, p 


b 
D4 
Ies 106 150 


takowych najdalej a b. r. 
691 4 6 j do 1 czerwe 


% uszanowanie 


J. ojaa. 
ee o seo 
Magazyn Ubiorów Męskich 

Adama Lipczyńskiego 
obok handlu Hawełki, I piętro, 
otrzymawszy świ+ży transport towarów 


angielskich i francuskich na sezon wio- 
4 senny, poleca się łaskawym wzgledom 


Zgłoszenia osobiste od 2 do 4. 75136 


p——————| Sprzedaż mebli 
Trawa Miod Owa lustra, W na are b: zegar re" 


(Holcus lanatus) 258 22 30| ETRO, ie A WARY, pa * 
asiani ca uj a | wi rzeczy potrz p 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub M idzieć Kamińskie" 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro- Można jakvidzieciw domujp fia b 


dali 
Sh ć „3 na W 
ślim raz zasiana trwa kilka lat. Jedem ko- m0 sdb 3 Klęparza E770 28 
rzec wraz z workiem kosztuje 4 złkr., przy | ooma 


znkupnie naraz ŁO korey dodaje się korzee kaw: srednim wieku, % Pr=* 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J. Bul- Ekonom kyką 22 letnią, obsmajmiony do- 


Szanownych Panów. 81 6 20 siewiez, skład nasion w Bochni. ładnie 2 uprawą roli i hodowla by an T, gò: 

| Gotowe suknie na skladzie . r rach i na równinach, posiadający POJ i, omi 
` tnia praktykę leśną, wykazać się może chlubn 

a IE Kilka tysięcy złr. W. a. inia praiyre lesna, wyawęatełom w kraja, po- 


jest do pożyczenia na pewną hi- | gzykuje posady od I lipoa b. r. Łaskawe zgło” 


SK poiekę. | szenia pod literami A. B., 42, poste restanie 
LAD Wiadomość u pana Romana Gutowskiego, Biu- į yP << PEE k . 716 5 6 
kolorowych a Ó ro notaryalne, ulica Gołębia, Nr. 4 4928 
pieców| 5. ktyk JF łótna 
W składzi ra ty ant 4 nowo powstałej fabryki ami 
bó 3 e z handlu korzennego i win, z 2%, letnią prak- | wy Lużnej pod Gorlice 1 
wyro ów kamiennych i materya- tyką, który w celu uczęszezani» do szkoły han- Kładzie nłócien k ch į zagranicznych 
A dlowej dawne miejsce opuścił, poszukuje umie- W SKiadZIE płócien rajowy srsirie 


low budowlanych 


Adolfa Hochstima 


ulicą Kraków, 344 11 30 
|| 2 "loryańska, Nr. 38. 


IP; ic posady Administra- 


szezenia. Na żądanie świadectwo Adres A. S. 
Podgórze Nr. 230. 763 2 2 


- Wapiennik miejski w Podgórzu - 


gna. produkuje wybornej ja- 


DA. KZulczyjEĘ o 4. 745 
uł. św. Jas NY HB 


tora lub ; tawi dł j amu Hoffman: Pa. 
8 o Rząde postawiony według najnowszego systemu Ho Odb 
o. aan a zl kości wapno, na co liczne dowody i podziękogsjądarny. mio = 
energiczny, posiadniący kilk 42 pp. Budowniczych już | y pi ż 
ający kilkunastoletni ) , yen scu przy piecu lub też ką 

praktykę SOspodarską. Kaucyę złożyć 4. ZAMÓWIENIA przyjmuje Dyrekcya Rit „gzelkich wyjaśnień i Z Odbiorcami 
że odpowiejnią powoli Ce NE aska wo miejska w Podgórzu, oraz udziela zawiera. 
zgłoszenia poq IiL S. av. poste restante „ a rok 1887 

Mogilany. 587 8 15 (eny wapna p; i 


dstawą na miejsce budowy w Podgórzu lub 


i jako też z E f 
w Krakowie (w obrębie TOBA Cya kolei odstawą i naładowaniem do 


Przy odbiorze większej ilości, z © 


GUERISON = DADICALE Podgórze- Płaszów: 
" wagoma stacy »t odgórze-Płaszów*). 
MAL AD k toutes da da 100 kilog. wijpna p” roba i a Ę p 
I Norrense bpa KD o o 
ci jaga E  glszonego ..|.. e aa 


Par ma seule methode. 
ne Honoraires ne sont dus qu après ré- 
Dr tablissement complet. 
Membre STO. A. MALASPINA 
n P+usieurs Sociótes scientifiques 
» Yaubourg Saint-Antoine 
PARIS. 160 132? 


Traitement par Correspondance. 


» = A dukt : ò misie, 
Aod, na niskie ceny produktu, a wszczególe wapna drobnego I 

Zorer na się wyśmienicie do uprawy roli, — biy się wagę PP. 
Gospodarzy i Rolników. 


; administracyę fabryki prowadzi gmina miasta Podgórza» We wła- 
| Tarraa „rosie przez ustanowioną z łona Rady z fachowych ludzi składającą 
. się Dyrekcyę. af 
æ Zs punktualne wykonanie zamówień, rż rzetelność wag i mIar ręczy „. 


pYREKCYA, 
TAA 3 86 


8 Nr. 93 i 96. 


Noea polecamy Szanownej F. T. Publi- 
ezności wyroby fabryki naszej w Dreźnie. 
"Z szacmnkiem 
Bergmann i Spółka. 
Mydła : Fljołkowe, Różanne w wyborowej jakości. 
Paczka (3 sztuk) 35 centów. 
Vaselin Gold Cream, przeciw szorstkiej 
i pękajacej skórze. Paczka (3 szt.) 35 et. 
Kenwaljowe. nadzwyczaj łagodne z silną 
aromią. Paczka (3 sztuk) 35 et. 
Aromatyczne Szlazowe, nadaje skórze 
świeżą cerę i zachowuje do najpóźniej- 
szego wieku delikatną i elastyczną. — 
Paczka (3 sztuk) 35 et 
Nowość ! Hyacentowe. Nowość ! z nadzw. 
pięknym zapachem. Paczka (3 szt ) 35 ct. 
Glycerin Goid Cream. najlepsze dla u- 
trzymania delikatnej i białej cery. Pa- 
czka (3 sztuk) 35 centów. 
Migdałewe otręby, nadzwyczaj łagodne 
dla skóry. Paczka (3 sztuk) 35 cent. 
Skład wyż wymienionych artykułów w Kra- 
kewlio: w handlu F. Bruno Hahn, ulica Grodz- 
kn i w aptece „pod złotą głową* E. Radlera. 


w powiecie nowotarskim w Galicyi 
powszechnie znany zakład 
zdrojowo-kąpielowy klimatyczny, żętyczny i kumysowy, 
położony w pięknej górskiej okolicy, otoczonej górami, odznaczający 
Się świeżemm, górskiem czystem powietrzem, 

z sześciu zdrojami silnej szczawy 
sodowo-selnej i sodowo-żelezistej, 
zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych 
w chorobach narządów oddychania, trawienia j dróg moczowych. 

Liczne. niedrogie, a porządnie urządzone mieszkania zakładowe 
i w domach prywatnych właścicieli (około 800 pokoi), trzy główne 


Rynek. 186 1 24 i o ch i kilka drugorzędnych. 
z ekarzem zakładowym jest Dr. Władysław Seiborowski, 
Pr. mel. Czesław Stiche procz niego siedmiu lekarzy co rok do Szczawnicy przybywających. 


Stała apteka w miejscu, a druga w Krościenku o 4 kilometrów od- 
dalonem. Przyrządy do wdychania powietrza zgęszezonego i rozrze- 
dzonego oraz leków rozpylonych, mleko, żętyca, kumys, kefir, kąpie- 
le ciepłe mineralne, natryskowe, letnie i zimne, oraz rzeczne w Du- 
najcu i bliższym Ruskim potoku. Czytelnia czasopism, WYPOSA 
książek, muzyka miejscowa, zebrania tygodniowe, teatr, a zag l 
pracownia fotograficzna A. Szuberta, poczta i lelegraf wW miejscu. 


sklepy wszelkiego rodzaju. l m: 5 
Wycieczki w urocze okolice Szczawnicy. Komunikacja z Krako- 


wem i Lwowem koleją żelazną do Starego Sącza, zkąd 42 kilometrów 
(6 i pół mil) wybornym gościńcem na miejsce. (o dzień przychodza 
i odchodzą karety pocztowe ze Starego Sączu i z Krakowa. | 


Pora zdrojowa trwa do 20 Maja do 20 Września. 


| eny mieszkań zakładowych od 20 maja do 20 czerwca i po 
20 sierpnia o trzecią część zniżone. 675 13 

Zamowienia na mieszkanie przyjmuje zarząd Zakładu zdrojowego 
przez Stary Sącz w Szczawnicy. Zamówieuia na wodę mineralną 
adresować bezpośrednio do składu H. Mattoniego w Wiedniu, albo 
pośrednio przez Zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawnicy. 

Od taksy zdrojowej tylko te osoby za okazaniem legalnego świa- 
dectwa ubóstwa będą uwolniene, które przybęda przed 20 Ozerwca, 


ordynuje 787 1 3 
w Earlskbaczie 
mięgała jek dawnjej Kreutzgasse, insoi-Riigen. 


- 
| 


ESO- T 


HENRYK SCHWAF 


SCHWARZ 
Magazyn Towarów Bławatnych 


i 
KONFEKCYJ DAMSKICH 
w Krakowie 
(założony w reku 1836) 
598 5 0 


FINGÓW BIAŁYCH 
SKŁAD SZYRTIRGÓW B 
ma bieliznę | wszelki inny u- 
tek, szczególnie powszechnie uznany 
sa dobry i trwały gatunek pod nazwą 
„Excellemi**, szeroki 50 ctm., w ce- 
nie ő ct. za metr, w sztukach 39 
metrów (65 łokci polskich) 13 złr. 50 
Ct» czyli 34'/, oi. za metr. 


Wykaz 
listów zastawnych palic, Towarzystwa 


kredytowego ziemskiego 
wylosowanych d. 2 kwietnia 1887 


4ta% przy | losowaniu w sumie 34700 zir- 
4% 56-le przy | losowaniu w sumie 600 złr. 


w zastawne 4'/; /,. 


G+00160+060-60$9Q9 


= NEZzEE IE Ceny zniżone. 


|| Parkiety w wielkim wyborze 


ES Il. AE 25, 533 893. po cenach począwszy od 1 SA 85 et. za metr ko W 
Ser. III. Nr. 468 533 1108 1327. PRA 

1410 1776 2220 2677. Fabryka parowa 
Sm UV. NE A07 610 662 839 1278 zł Braci Wczeluków 
NO E1098. |= =—=B We Lwowie. 


1423 1988. 


Listy zastawne 4'/, 56-letnie. Iilustracye i cenniki przesyłamy na żądanie. 


Ser. IV. Nr. 4. 765 2 2 
Ser. V. Nr. 14. itataas a ATA 
Dyrskeya „galicyjskiego Towarzystwa kredyto- 


waga ziemskiego wzywa niniejszem posiadaczy 
powyżsaych Listów t, aby HM po wy 
pn bopitatn „ad dnia 30 Czerwoa 1887 począ- 
wszy, do kasy tęgaż aira nicy we liwowia 
sgłosili, ponieważ procontowanie tych listów za- 
stawnyoh z oznaczonym dniem ustaje, i gdyby 
kupomy sa daissy czas wypłacone były, przy 
odbieramin kapitału potrącone zostaną. 

„Ne Saia Tewarzystwa kredytowego, wy- 
płeć także będzie powyższe listy zastawne 


Dom bankowy 
Blau i Epstein w Krakowie. 


C. X. UPR. Y:'ILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 
Wi. Beyera i SpÓłlri 


26 Sukienuiceo Nro 13—14 w iirukowie Wg 
naprz.ciw koseioła N. F. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tunku płótna i szirtiagu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, thustek 
40 nosa I szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. 
S Cennik 7a 
Kołnierzyki mskie i damskie w doskonałym 


gatunku zą 1/ tuzina złr. 1-20 do 1:50. 
Mankiety moskię i dam. za 6 par złr. 1:80 do 2. 


Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
4r. 8, 375, 4, 425 do 5. | | 
Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 


L. 38/E. Z. *la tnzina lnianych ohustek do nosa ct. 90, dzajach zdr. 3:80, 5 4 6. 
T „|dzaj 80, 
Obwieszczenie TOC AT Majtki damskie: 
D z U La ZAŁ Zwskłe %9 et., ozdobniejsze złr. 1-20, z ha- 


_ohnólek do nosa złr. 2, 250, 3 do 6. 

1a tezina aragiels. batyst. ohustek do nosa 
z najmoćniejsz brzegami w różnych kolo- 
rach ot. 60, zł. 1, 1.30 do 3. 


ftowan. szlarkami złr. 1 50, 2 10,259 i 3. 
Z barchantu gładkie złr. 1'60 i 175, 
Haftowane osdobne wbo okładanę piką złr, 


W o. k. Zakładzie zdrojowym 
w Krynicy jest do wydzierża- 


wieuia budynek teatral- 1 sztuka Bi tok. albo 23%4 m.) dobrego) 250 i 275. amikas 
my, składający się z sceny, sali „Buka GzeaegO zł. 650, 150. 9, 10 i 13. U n S 
idzów, 20 lóź is ; 2 8zruKa 20%, albo 231/, m.) *, i 4/, szlą- Zwykłe od złr. 1:60 C9 2, z dobrego szy. 
widzów, x , galeri, 20 pokoi naag tatr. 10, 11°50, 12, 1280, 13,/ fonu złr. 2-50 do A50. 
: Em , a q ` 1 i "4 ami zir. 550, 3:75 415 
mieszkalnyć z odpowiedniemi | , sztuka (es; Z haftowan. wstaw taka 375,4 ib 
5 ; l albo 39 m.) 5/, i ` 3 trenami 7 wstawkami lub b 
sprzętami na sezon 1887 oaei; e diś jA 25, FORA ea a | = AOR) 5, 6n T30 i s, 
W ; rzone w 1 i- = «albo 42 m.) 2, 1%, pi „Svodnice z barebanu, gładkie, złr. 2 ; 2-50. 
erty, zaopat lo ofia wego rumbnrsklego płótna” w najispszym Faftow. ozdobne okładane piką złr. 3-50 i 3-85 


gatunku od z} gA9, Płółna w najiepszym 
- «2 do Gl 


żd J. 


5 


~owsnego czynszu jako wadyum, Kaftaniki. idg? 


z . + zin ręczu a z e sra 

tudzież w dowody i żę 1 sztuka *, = ody oh od ay = 12 zr. | szyfonu zwykło 1 Rh lepsze zły. 1-50, a, 
| i rzyjmuje 1 Udziela radeł bez az ona rzescie- stawkami haftow. od złr. 3-25 do 3'50, 
kierownictwa, p yJ J wu od złr. 15 do 21 A PoE gładkie złr. 120, 175 i 190, 


Szyfen na bielizn 
25 7 A, ct. R e 
Serwety różnej wj A h 
jak najtaniej, od patei g FOR alo aji 
ia nakrycia stołu na 6 do 24 
, omny od złr. 3:50, 5, 7, do 60. 
Kosz 


ale damski 60, 3:50 i 
złe. 1: 0. (| złr. 260, 8:50 i 4. 
Z A holendepa ttem wzorów złr. 1'85.] Kalesony męzkie, 
płótna z listwą na legs albo rumburskiego Z angielskiej piki, wszelkiej wielkosci od 
nia na ramieniu, „gdzie lub do zapina-| zdr. 125 do l-40. 
Kai wybór rośli ML. 2-50 do 3-20. |Z dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 2-50. 
oh damskich blałych | kolorowych, Jakoteż mezkich skarpetek w ró- 
Żnych gatunkach i kolorach. 
albo wypłacany za to cąpy j_"*WAF ręczy ig co się nie podoba, edbieramy, zamieniamy 
daje każdemu kupującęm wiią należytość. Ťo dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
U pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny 


t 


Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 320. 
Koszule męzkie, 

Z najlepszego angielskiego szyionu z gorsem : 
gładkim albo z listewkami zir. 130. 2, 
9-50, 2:75 i3. 

|Z dobrege pśotna rumburskiego aibo holand. 


bliżs ych wyjaśnień w terminie do 
JQ maja 1887 r. 350 
C k Kamisya zdrsiowa w Krynicy. 
JR a r 


a interesie Czytelników 
ed k Paa Se My naj- 
większe uwagi. e "| 


Rzeczywista 
myć II 


rzadka sposobność nabycia!!! 


ożeraa maj niedawnej bytności w Lyonie 
s u apas Way wielkiej fabryki 85u50] 


- „aj niak’ 
jødwabnych za nadzwy”z8j kupić 


a i damską od centów 
r 


“$ .. 


Za wszelki u nas zakqyic,. 


rę, i jało mi się zakupie ; i 
małą | r dunia A h pn 1, zęść 515 10 4 ER są bez konkurenegi. Z wyro kin aAa e 
f ri Ji sprzedaję zatem © 3ztuk : s r 
nadzwyczaj eleganakieh, salonowych Skład fahryczny ad M, BEYERA 1 Spółki. 
P w pidele h tuwaj bieli | śluhnych 
KRAKOWIE, olennych, zapas gotuwej bielizny | wypraw ślubny 
Chustek jedwabnych S Sukiennice Nr, 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 


w zapasie ceła 
pF A " "Pp "yprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "wyg 


zz" CE A ZN 


tylko po 1 zir. 90 centów! 
Iddaśda sztuka jest osobno złożona i obrę- 
biona, z pięknie wyrab anemi kwiatami, ara- 
bęękami i możną je jako chuatki na szyję 
używać, bardziej eleganckich i przytem tań- 
Użych hustek jedwabnych nie ma. Jeszcze 
raz. Każdy tuzin lub I2 sztuk kosztuje tylko 
3 złr. 75 ct, każda pół tuzsa: lub 6 sztuk 
tylka I zir. 90 oeatów. 
„ Najdelikatniejsze jedwabne chustki 
wa We, w najlepszym gatunku, olbrzy- 
Gdło Kiylkió, można używać jako chustki na 
i; posyłam po I zir. 50 cnt za sztukę. 

aim i azjelegantsze damskie 
okrycia i ctm., za eztnkę | złr. 
25 centew: 
Oochronacprzed złamom: Wiosenne ża- 
kiety dła panów, duże, małe i średnie, 

onanie elęganokie, z kieszeniami, kom- 

„| złr. centów za” ztukę, 
Wysyła ża poprzedniem nadssłaniem kwo- 
ty lab za zaliczką 

łedyny wyłączny skład 
| me. Rundbakin 
11. Taborstrasse , 28, Wiedeń. 
Korespondeneya polska. || 

„Niepodobający się towar bezzwłocznie ad- 
mieniam, pieniądze zwracam. 73028 
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Wino ziełowo-pepsynowe 

wyciąg z Zio! id NĄ h i najlepszej pepsyny de Rostock, 
an OW BO isęający trawienie, rszpusz.zająć białko, j) -| 
dyne zatem w niestraw SCI, kątarach chronicznych żełądk», lub na tle 


tuberkulicznem , atom! Bis u ludzi starych, bardzo pomocne u dzieci 
żle odżywianyc®, anemicznych i skrofulicznych. 


Wino ziołowo-rumbarbarowe 


wyciąg winny z prąwdziw890 korzenia Rzewienia chińskiego (Radix rhei 
chinensis) | żłół podn e ując JC” TUEhy robaczkowe Kiszęg, przez to lekko 
h g Tozwalnisjące. wibo rne w valkan atA, Czesto powtarzających Rie wzdęciach, 


W długoirwaljin kstarge wo astRiey ; w uporczywej żółtaczce. 
24 Do nabycia jedynie nowo urządzonej aptece 

4 Piotra Krokie wilcza 
> w Krakowie, na Kleparzu- 
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NOWA REFORMA. 


Kraków 28 Kwietnia 1887. 


A © 1/ 4 © e 

13 Zichungen in einem Jahre 
hievwon schon. 

MG” 1 Haupttreffer am 2 Mai 100.000 Gold-Lire. 

BEC 1 Haupitrefier am 2 Mai 25.000 fi. 6. w. 

DEG 1 ilaupttreffer am 1 Juni 200.000 fi. 6. w. 


Die grösste Chance bietet nachstehende von uns arrangirte Losgruppe. 


I italien. Kreuz-Los [i Gsterreich. Keuz-Los | I Dombau-Los | I ungar. Kreuz-Los 


kiaupttreh. in dem nächsten Ziehumngen: 
|] 


Am 2. Mai: 
Lire 100.000 Gold. 


Am 1. August 
Lire 100.000 Gold. 


Am 1. Juli: 
fi. 15.000 6. W. 


Am 1. Juni: 


Am 2. Mai: 
fl. 200.000 6. W. 


fi. 25.000 6. W. 


Am 1. November: 


Am 1. September: Am 1. December: 


An 1. November : fi. 15.000 6. W. fi. 100.000 6. W. fi. 10.000 6. W. i / 
Lire 100.000 Gold. m - 

A $ > S arn. J Am 2. Jänner n. J.: åm 1. März n. J.: Am I März u. J.: i js 
« sj 30 X E . 50.000 6. W. fi. 75.000 6. W. fi. 25.000 6. W. 
Łire 50.000 Gold. A. 5v.00 

Jedes Los muss gewinnen. Hin Lżos kann zwei Treffer macher. ~ 


Wir erlassen diese vier vorzüglichen Lose gegen Cassa coulant nach Tagescours oder gegou 21 momatiiehe' Raten a fi 3 oder gegen 
12 Raten a fi. 5. — EG” Alleiniges Spielrecht nach Erlag der ersten Rate schon zur niichaten Ziehung am 2 Mai. "Wi 

Ziehungslisten und Verlosungskalender franco und gratis. — Bei Bes'ellangen erbitten wir die erste Rate uad 20 kr. für 
Riickporto per Postanweisang — Alle in des BHankgeschaft einschlagigen Aufträge werden coulant und prompt ausgeführt. 


M. 3J. GOTE & COME. 


Banak- umd We chselgeschäft, Wicn, E. Xohlmarkt, Nr. 5. 


760 3 3 
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Amatorom Starożytności. 


Są do sprzedania stare przyborj 
kościelne: kapy, ornaty itd. 
Wiad mość: Rynek, 35, Ill piętro. 

146 2 2 


C. E. UDEZY W. 


W A iè Fanow y 
: 


Magazyn kapeluszy damskich 


Fi poleca 
pod firmą 
$ Piwo marcowe, R. BEDN.ARSKA 
leżak, przeniesiony z ulicy Floryańsklej, Nr. 4, do do- 


Porter krajowy, 


mu przy ul. Floryańskiej, Nr. 10, na I piętro od 
beczkach |, "a i Y, hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po- 


frontu, przyjmuje także krawiecozyznę damską, i 
którą wykonuje po cenach najumiarkowańszych* 

Licząc na poparcie Sz. Publiezności, pozostaje 
tb) 6) 2) z szacunkieu R. Bednarska: 


J & S. KESSLER 


g 4 


ierzony został firmie: L. Zagórny Marynowski „pod Gambrynusem* przy ul. Mikołajskiej, t. 5- 
;” JARZ a 

m p 

Ó 


Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moi 
utrzymuję następujące gatunki piwa butelkowego : 
Piwo marcowe exportowe .- l 
non plus ultra . - j J. A. Johna Synów. 


Y 


n 


F Porter krajowy czyli bok . 

ś JE. Thn ; 3 w Bernie, (Morawa) 

D eńskie e riowe wina 9 
EJ > 20 LE pxpor'owe \ z browaru akcyjnego. || Uliea Ferdynanda, l. 22, nr. 
L Wszelkie zamó «enia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pocztą, b Rozsyłają za pobraniem pocztowem *) 
Ka 0548 104 L. Zagórny MACYNOWSILI. F FU kaszmiru modnego w prążki po- | 
A = wójnej szerokosci 
WWW zz ZW z WW vyra ||... M sd zrzec ORNE 
È E ge E 2 - EDEA Te Kp Taga l aal s ri 4 kolorach modnych, 
podwójnej s8Zel'oKoScI 


Eleganckie, „silne, nieprzemakalne i trwałe 
OŻUWIK 


najtańsze u 


La w 9$ 
Batoriegeo 
Budapest, Kaziuczygasse, 52. || GII moc. na mgeki garn: 
Damskie: , Meskie: jf oddezzu  — — — J 
Wysokie buciki z gumą . « > 38.—|Trzewiki z gumą ze skóry wołowei 3:50 | 6i mtr. letniego kamgarou do pra , 
z ze skóry kozłowej “8-25 » Ze skóry angielskiej patent. 4'504] na ubrania męskie | 
ze skóry pautentow. 3'50 „ Z rosyjskiego juchtu 5:— 


l franki z juty, deseń tureo. kompletnej 
garnitur z juty, 1 obrus i 2 kapy 
| garnitur rypsowy, | obrus i 2 kapy 

I kołdra stębnowana ciężka 


Pół-trzewiki. la, 82 ctm wysokie 15-—| 
„ ze sk, resyjskiej luk. 3 85| Wysokie buty z rzem., 32 em. w. 18:—: 
Obszerne cenniki darmo i opłatnie dla wszelkiego rodzaju obuwia. Wysyła się 

za zal czką lub za poprzedniem przysłaniem kwoty. 


Agenci | podróżni będą przyjęci za stałą płacą i prowizya, — Skład komisowy 
urządzony. — Kupcy i szewcy rabat. 672 3 10 


Van Houtena 
CZYSTE KAKAO 


uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj- 
lepsze kakao. 


Pod względem swej wielkiej wydatności jest 
VAN HOUTENA CZYSTE KAKAO, jakkol- 
wiek na oko droższe, jednak tańsze niż inne podobne wy- 
roby: a filiżanka VAN HOUTENA CZYSTEGO || 
MAKAO nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy; 
ponieważ jednak jest napojem szczególniej pożywnym 
i łatwo strawnym, przeto rzeczywiście kosztuje 
znacznie mniej. 


ze sk. salon. lukier. 3-20 


v 
n 
n 


derka na konie z kolor. obwódką 19: 
...9m: długa, 130 szeroka 32 
derka dla fiakrów 190 em. długa 140 
|... TOKA, W DRBY Dent ke A. 
szt. obrusów lnianych, biał., czerw., 
niebies , żółtych *0/, wielkich i t. p 
ï serwetek lnianych ty 


sztuka weby. King 30 lor. wied. */, 
book mó U tro 
sztuka kanafasu 80 łokci wied. nie- 
kW bieskiego 4-80, czerwonego 


sztuka damastrgradl 30 łokci wied. i 
I. gat. 7-50, II. 


wyrób ezęgki E s i= 
szt. barcha- | nieb. R zł | czerwony 
nu morawsk. j brun. Y &lıf biały 


6 koszul dams. z dobr. perkalu z ząb.| 
s kami Il gatunek 215, lamy "| 
3 gorsety nocne bardzo ozhobne, | ga-| 
tunek 4 zł, II. z 
3 spodnice z ruszu, surowca lub z szyf. 
j fartuszków z oxfordu, z surowego inu 
i szyfonu 


Do nabycia w większych aptekach, składach aptecznych, han- 
dlach łakoci, towarów kolonialnych i eukierniach, w puszkach bla- 
szanych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 236 27 80 


Miejsca sprzedaży w Krakowie: u Stanisława Feintucha, Rynek, Nr. 6, 
J. F. Fischera, Rynek, Nr. 39, J. Janigi, Ryuek, Nr. 41, M. Jawornickie- 
go, Rynek, Nr. 44, Ed. Krauetlera, drog., ul. Grodzka, Nr. 38, Fr. Leneria, 
ulica Sławkowska, Nr. 6, J. Weutzta, Rynek, Nr. 13/19. 


PY©+>>Q>>+E) 


JAN IHNATOWICZ } 


poleca : 
y 


Znakomite Czernidło glicerynowe pachnące 


do wszelkiego rodzaju obuwia, daje świetny i trwały połysk i konserwuje skórę, 
pudełko 5, 10, 20, 50 centów i 1 złr. 


smarowidłto itewskie 
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 10, 
20, 50 eentow i 1 złr. 


Atrament czarny kampeszowy 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie 
nieszkodłiwy, flaszeczka po 10, 15, 20, 30 i 50 centów. 


Farby do stempli 


niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, fiaszeczka po 15 centów. 


Atrament do znaczenia bielizny bez gumy 


flaszeezka 30 centów. 


Krochmal brylantowy 


dla nadania kołnierzykom świetnej białości i sztywności. 12 centów. 


") Przewielebnemu Duebowieństwu, Naczel- 
nikom gmin i iunym, zaufania godnym 080- 
bom na osobne życzenie także bez pobrania 
pocztowego. 727 3 4 


Dobry, boczny zarobek! 


100—300 złr. miesięcznie może 
każdy u nas przez Sprzedaż prawnie dc” 
zwolonych Losów na spłaty łatwo bez 
kapitału i ryzyka zarobić Oferty należy 
w niemieckim języku nadsyłać ©» „Haupt: 
stadtisofre Wechselstuben Geselochafi. a 
dler & Comp. Buda-Pest- 554 


Nabyć można wę własnych sklepach: we Lwowie ulica Koper- 
nika, l. 3, Hotel Europejski, ul. Halicka. róg Wałowej w Krakowie 
215 16 0 


Sukiennice, |. 20, w Czerniowcach Rynek l. 2. 


- Odpowiedzialny rządca drukarni "A. Śsyjewski. 


Papier od Braci Fiałkowskich z Bielska, 


